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KURIER WIL
wrez z Kurierem Wileńsko - Nowogródzkim

p o k ó j  
pozw oli na u trzym an ie  cyw ilizacji

P r * e m ó i * i e n i e  R o o s e r e l l c p
CHICAGO, (Pal). Prezydent Roo- 

sevelt podczas podróży, którą odby­
wa po St. Zjednoczonych, wygłosił 
dziś w Chicago przemówienie o s; łun 
cji politycznej na święcie.

Sytuacja ta budzi poważne zanie­
pokojenie wśród narodów, które pra­
gną żyć w pokoju. Prawo między miro 
dowe jest naruszane w sposób zagra­
cający cywilizacji, Naród; powinny 
dokonać wspólnych wysiłków celem 
iłvz\ tnania praw i zasad, na któryeh

opiera się pokój i bezpieezeństwo.
Wspomniawszy o wielkich wydat­

kach na zbrojeniu w  różnych częś­
ciach świata, pochłaniających znacz­
ni część dochodu narodowego, Roose 
velt powiedział: w Stanach Zjednoczy 
tiyeh stosunek ten jest znacznie mniej 
szy, wynosi zaledwić'11 lub 12 pro­
cent.

.Jesteśmy zdecydowani, oświadczył 
Roosovclt, pozostać poza wojną. Jed­
nakże nie możemy zabezpieczyć się 
przeciwko niszczącym następstwom

wojny i przeciwko ry*Jku; 7i ,n0^c‘ 
my hyc do niej wciągnięci Wydajc- 
my zarządzenia, które sprowadzają 
do minimum to r y z ;  ko, nie mozmuy 
jednakże całkowicie być zabezpieczę 
ni przeciwko te? ewentualności. Jeże 
li cywilizacja ma przetrwać, kon.ecz- 
liym jest przywrócenie zasad pokoju.

HooseveIt zakończył, mówiąc, ii 
Ameryka nienawidzi wojny i ma na­
dzieję na pokój i dlatego wkracza na 
czynną drogę poszukiwania pokoju

Słynny meczet Omowa w Jerozolimie, w którym zamknął S'ę wielki mufl , Hussein, unik< jąc
przez A n g lik ów . Na lew a —  podob izna  w 'e ln e g o  rriuftiegó.

•en sposoo aresztowania

LO N D Y N , (Pat). „Daily Herald44 
podaje sensacyjne szczegóły o powo 
dach zamontowania brytyjskiego ko­
misarza rządowego W Galilei Andre w 
su który, jak wiadomo, zabity został 
2fi września przez me wykrytych 
sprawców, gdy wychodził z kościoła 
anglikańskiego w Nazarecie.

W edług pisma, materiał dowodo­
wi;, jaki obecnie nadszedł do Londy­
nu, wykazuje, że komisarz Audrcws 
został zamordowany przez Arabów’ 
dlatego, że wpadł na trop spisku, ma 
jąecgo na celu przygotowanie rewol 
tv arabskiej w Palestynie. Plan tej re 
wolty przj gotowany być miał wr cza­
sie konfereneji arabskiej, która odby 
wała się #  dii. 8 w rześnia w Biadanie 
e Syrii. Konferencja ta miała wypo- 
w iedzieć się za ustanowieniem wiel­
kiego zjednoczonego cesarstwa arab­
skiego, obejmującego Trans Jordanię, 
S; rię, trak i Palestynę, a którego na­
czelnym władcą zostałby mufti z Je­
rozolimy.

Dziennik zapowiada, że szereg po 
słów wszystkich stronnictw politycz­
nych wystąpi w parlamencie brytyj­
skimi! po wznowieniu sesji z wnio­
skiem, b ; parlament zarządził dokład 
ne śledztwo celem (utulenia, dla ja ­
kich powodów administracja Pale­
styńska okazała się uh zdolna de opa 
iłowania akcji lenn*; stów arabskich. 
Do parlamentu ma być rówi nież wnic 
siona interpelacja, c.y administracja 
biityjska wiedziała o istnieniu planu 
rewolty arabskiej, oraz jakie został; 
podjęte zarządzeniu celem zapob.eze

,,ia j* j- . .
Ns. konferenc ji w Bliidaiiie, pisze 

dalej ..Daily lle ia ld44 wysłannicy iuuI 
tiego zostali poinformowani o zaku­
pieniu w Lum pie iluż; cli zapasów 
l.-roni, które rozmieszczono w ozna­
czonych punktach Iraku w pogolo- 
wiu do planowanego powstania, la j- 
11" skład; broni i amunicji miały b ;ć
również przygotowane w Syrii- Ag'1*1

cl muflicgo prowadzili w Syrii i Ira­
ku energiczną propagandę na rzecz 
rewolty. Cała ta kampania sk i Crown 
ns była przede wszystkim przeciw ko 
pi ojcktow'1 podziału Palestyny na 
dwa odrębne państwa. Tak np. rozsle 
w ano pogłoskę, że z państwa żydow­
skiego podjęty zostanie atak 17 milki 
nów Żydów, celem podbicia 6 milio­
nów Arabów w Palestynie, Syrii i Ira 
ku.

N a konferencji w Bludanie agem i 
imifticgo mieli obiecywać, że jeżeli 
rewolta przybierze ndpr iednie sze 
rekic rozmiary, rząd brytyjski pod 
presją cofnie się i zaniecha całego pla 
uli podziału. Na poparcie tego twier­
dzenia przytoczono fakt, że w ciągu 
ostatnich 18 miesięcy rząd brytyjski 
nic zdołał stłumić kampanii terorysty 
m ie j w Palestynie.
Dziel mili przewiduje, że w parlamen 
cir brytyjskim poruszona zostanie 
sprawa szczególnej oględności, jaką 
administracja brytyjska okazywała 
wobec organizacji politycznej nuiftic- 
go, mimo iż czynny udział tej organi 
zacji w zabójstw ach polityczny cli w  
Palestynie był rzeczą powszechnie 
znaną. Akcja muflicgo skierowana by 
ta nie tylko przeciwko Żydom, ale 
również i przeciwko umiarkowanym  
Arabom oraz wysokim urzędnikom 
bfylyjskim. Od początku b. r. ll-du  
i ybitnyeli Arabów’, którzy sprzeci­
wiali się metodom skrajnych clfmcu 
tów, zostało zamordowanych. W  Md u 
umiarkowanych działaczy arabskich 
musiało uciec przed terorystami do 
I giplu lub do Syrii, inni opłacili się 
wysokim okupem.

V' parlamencie również poruszo 
na zostanie sprawr, że mimo, iż oso­
by przowódcow terorystow arabskich 
by ty władzom znane, nic dokonano 
ich aresztowań. Kilkakrotnie rząd po 
stanuwiał deportować muflicgo ale 
nigdy tego nie przeprowadził. Przed 
miesiącem na przykład zarządzono je

go aresztowanie, gdy jednak policja 
przybyła na miejsce, mufti zdołał 
zbiec tylnym wyjściem. Zosta1 bo­
wiem na czas ostrzeżony.

Ponadto zarzuia się administracji, 
że mimo iż wT ubiegłym roku namor­
dowano ogółem 117 osoby, nłe było 
ani jednego wyroku skazującego za 
morderstwo. Wyist urzędnicy admi­
nistracji b ry t y j s k i e j  w- Palestynie ma­
ją być, zdaniem L lennika, przeciw ni 
projektowi podziału.

Aucttencfe sprawozdawcze 
u P. Prezydenta R. P.

WAI1SZAW A, (Pat). Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej przyjął dziś w 
obecności [Marszałka Śmigłego Rydza 
prezesa rady ministrów’ gen. Sławoj

Skladkowskicgo i wicepremiera inży 
niora Lugeniusza Kwiatkowskiego, 
którzy referowali o bieżących pra­
cach rządu.

Dsiepeti Wileńszezyrny 
zapras2?ją P. Prezydenta i rząd 

na uroczystości szkolne
W ARSZAW  A, (Pat). Pan 1’rozy 

dent Rzeczypospolitej przyjął dzisiaj 
delegację ziemi wileńskiej w osobach 
w ojew ody w Reńskiego L. Roeiańskie 
go, kuratora okręgu szkolnego m. h. 
Godeekiego, członka wydziału woje­

wódzkiego Z. Ruszęzyea i A. Ra!cev i 
tza. wójta gminy nieinenezyńsKiej. 
Delegacja zaprosiła Pana Prezydenta 
R. P. na uroczystość pośw sęcenia 100 
szkół imienia Marszałka Józefa P ił­
sudskiego.

P!an pracy Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów

W A R S Z A W A , (Pat). W e  wtorek 
dnia 5 Inn. odbyło się pod przewod­
nictwem p. w icepremiera K w ia tkow ­
skiego posiedzenie komitetu ekonomi 
cznego ministrów’, na którym  ustalo­
no program prac na najbliższy okres.

Od połoww października na po.sie 
dzeniach komitetu przedyskutowane 
będą i ustalone tezy projektów usta- 
dodawczYch o charakterze gospodar­
czym, prz; go low ; wane obecnie w po 
szczególnych inin-stersiwach. \as!ęp 
nie komitet ekomomezny przeprowa­

dził  wstępną dyskusje nad zagadn ie ­
n iam i bilansu h an d low ego  i usp iaw- 
n ienia eksportu

W reszc ie  kom ite t  ekon om iczny  
ro zpa trzy ł  i za ła tw ił  szereg spraw hic 
źących, m in iu jąc  m. iii. zasady reorga  
n izac j i  państw ow ych  zakładów7 prze- 
m 's łow o-z l>ożow ych .  k tóre  to zak ła ­
dy  przekszta łcone zostaną na r o l n i ­
czą centralę spółdz ie lczą  oraz w yraża  
jąc  zgodę na p rzy jęc ie  i w ykoń czen ie  
p rzez  P. K. P. ko le i  n o rm a ln o to row e j  
S / . c z a k u w a  —  B u k o w n o .  1

Anglia kategorycznie dąży dc wycofania 
ochocków  z Hiszpanii

L O N D Y N  (Pat). „Evening Sian 
dard“  w sensacyjnej formie ogłasza 
wiadomość, jakoby pomiędzy Londy­
nem a Paryżem odbywał)' się konsul 
tacje na temat taktyki, jaką należy za 
stosować w  razie prawdopodobnego 
odrzucenia przez Mussolinicgo propo 
nowanvch rozmów trzech mocarstw.

Zdaniem gazety konsultacje te idą 
w  tym kierunku, aby w  razie wskaż a 
nia przez Mussolinicgo na konnlet nie 
inte-weneji jako stosowny organ do 
rozpatrzenia sprawy wycofania ochot 
ników z Hiszpanii, zwołać plenarne 
posiedzeniu komitetu nieinlerwenc 
pod tym jednak warunkiem, że na po 
siedzeniu obecni byliby mimsl rowie 
spraw zagranicznych głównych m o­
carstw. Innymi słowy, według „Avc- 
ning Standard14 równałoby się to przy 
byciu do Londynu Delbosa, Ciano i 
Neuralha celem wzięcia udziału w  po

Pomyślne warunki pracy 0. N.
w Miłopolsce Zachodnie!

K R A K Ó W , (Pa*K W  Krakow ie od 
była się konferencja prezesów rad 
obwodowych (p o w ia to w y ^ )  organi­
zacji wiejskiej Obozu Zjednoczenia 
Narodowego pod Przewodnictwem 
prezesa prof. W'. S t;ry lskiego, po ­
święcona sprawom dalszego toku 
prac organizacyjnych.

W7 c iągu obrad podkreś lano  nader 
dodatn ie  w yn ik i  p rac  w  teren ie e ta­
pu p ierwszego , zakoń czon ego  o g ó l ­
n ym  z ja zdem  i s tw ie rd zono  pom yś l 
ne w aru nk i da lsze j p ra cy  w y n ik a ją ­
ce j z odczuw an ia  n ag lące j p o tr zeb ;  
z jednoczen ia , ro zp oczę te j  p rzez  Obóz 
Z jednoczen ia .

Liga Narodów zrzuca na 9 narodów 
sprawy zatargu chińsko-japońskieoo

danie l projekt lczomeji, opracowani_. * — " >/3I16
przez podkomitet. ifezoIiu»ja, która 
przedstawiono V dzie  zgromadzeniu 
została przyjęta.

Rezolucja .iroponujc sygnatariu­
szom układu 9-ciu mocarstw by ze­
brali się w najkrótszym czasie na 
konferencję. Inne mocarstwa zainte­
resowane w sprawach oceanu Spokoj 
nego, zostały wezwane do udziału w 
obradach, mających na celu zakoń­
czenie konfliktu chińsko-japnńskicgu 
w drodze porozumienia.

Rezolucja proponuje, by wszyst-

111 a ją
cych na celu udzielanie pomoc; Chi­
nom oraz wstrzymanie się od wszyst­
kiego. co mogłoby zmniejszyć zóol 
ność obronną Chin.

G LO S O W A N IE  ODROCZONE.

G E N E W A , (■ at). Głosowanie nad 
rezolucją w  sprawie konfllKtu chiń 
sko- .ponskiego zostało odroczone 
do dnia jutrzejszego Decyzja ta zapa 
dla na wn.osek Norwegii Kanady, 
które pragna uprzednio porozmnieć 
sic ze swymi rządami.

siedzeniu komitetu nieinlcrwcncji. Ze 
slrony angielskiej wt tym samym cha 
rakterze wziąłby udział w obradach 
min. Eden i w tvch warunkach pod 
szyldem komiietu nicinfcrwencji moź 
tlwe feyłoby przeprowadzenie rozmów 
między ministrami spraw zagranicz 
nycli trzech mocarstw, ewentualnie 
p izy udziale ministra spraw zagra 
nieznych. Umożliwiłoby lo, zdaniem 
pisma, uzyskanie głównego celu an­
gielsko - francuskiej noty, wystosowa 
nej do Włoch, a mianowicie przyśpie 
szeme rozwiązania sprawy wycofania 
ochotników, a lównoczośnie uwzgięd 
niłoby to zastrzeżenia rządu włoskie 
go-

Przedstawiciele Foreign Oflice za 
przeczają prawdziwości tej informa­
cji i podkreślają, że dotąd na notę an 
gielsko - francuską nie tylko nie nade 
szła żadna odpowiedź, ale nawet nie 
uzyskano w  Rzymie żadnych specjał 
nycli wsiiazówek z kół miarodajnych, 
w  którym kierunku pójdzie odpo­
wiedź Mussolinicgo Wiadomości ,,E 
yening Standard44 określane są przeto 
jako przedwczesne przewidywania, 
które jednakże mogą się sprawdzić.

Rząd watsnckl 
nić wycofa ochBtWków

RZYM (Pal), Cała prasa zwraca uwaęą 
na mowę. wygłoszoną wczoraj w Gene­
wie przez delegata rządu walenckiego p. 
Azcarale, który otwiadczył, że brygady 
międzynarodowe, jako wchodzące w 
skład armii hiszpańskiej, podlegającej rzą 
dowl legalnemu, nie mogą być przed­
miotem rokowań międzynarodowych, ma- 
ją cch  na celu wycofanie I rozwiązanie 
tych brygad

Genewski korespondent „Giornale 
dMłalla" stwierdza, łe  mowa p. Azcarrte 
jest dowodem, i i  wszelkie rozwiązani* 
problemu ocnotnikćw jest niemożliwe, po 
niewał przekrełla zasadę wzaJemnoicL 
Diiwie się teł należy, pisze dziennik, ł*
Francfa I Anglia, znajace oddawna łnten• 11 
:je rządu walencklegu wystąpiły ostatni*

i do Włoch z propozycją rozmów trójstron 
nych, potwięconych wycofaniu ochotni, 
ków
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Japończycy zajęli m. Kuczeng
Zaciekłe walał na wszystkich fi outach w Chinach

TOKIO (Pal). Komunikat dowództwa 
wojsk japońskich w Chinach:

W  ogólności: front ch'ńsko - Japoński 
rozciąga się obecnie na 5 prowinicyj: Ho 
pel. Szantung, Szansi, Sejuan I Czachar 
na przestrzeni 70.000 km Wojska chińskie 
które cofa/ą się na południe, według prze 
widywań sztabu Japońskiego, zatrzymają 
się na linii: Tajuan (stolica prowincji Szan 
•i] Szicziahuar (stacja węzłowa na linii Pe 
kin Hartkou] rzeka Żółta. Na tej Unii obro 
ny budowane są umocnienia i rozmiesz­
czane posiłki nadchodzące z prowincji 
Honan

FRONT SZA N TU N G . Po zajęciu m. Te 
czou fna linii Tientsin —  Pukou) wojska 
japońskie opanowały Huanhoiaj (8 km. na 
południe od Teczouj. Jednocześnie ko • 
lurnna japońska rozpoczęła manewr ce­
lem oskrzydlenia oddziałów chińskich w 
rpionie prowincji Szantung. Kohmna ma 
■sewzuje z Teezou na południe drogą1 Ku 
czerg —  Wuczeng —  Linezing. Dziś za 
|ęte zostało m. Kuczeng.

FRONT CZtLI: Garnizon japoński w
Pekinie podjął akcję celem oczyszczenia 
okolic miasta z maruderów 57 armii chiń 
»kfe| węjiczbie 3030. Akcja, która trwała 
dwa dni zakończyła się rozpędzeniem re 
sziek 57 armii.

FRONT SZANSI: Na południe od Ta 
lung wojska japońskie zajęły m, Kuczsien 
Jw połowie drogi między Tajczao I Juan 
ftingj.

FRONT SZa NGHAJSKI: Przewlekłe
walki we wszystkich odcinkach frontu. Za 
uważono nowe posliki chińskie. Ha pół­
nocy na linii Linho —  Ldtfen Japończycy

posunęli się jeden kilometr w kierunku 
Klating. Zajęła została wioska Janczlasun, 
w której Chińczycy stawiali opór od ty­
godnia. Na odcinku południowym oddzla 
ły marynarki walczą na ulicach dzielnicy 
Czapel. Na granicy koncesji mlędzynaro 
dowel Japończycy posunęli się o 150 met

rów w kierunku toru kolei SzanhaJ —  U- 
sung, wzdiui które] zgrupowane są shno 
oddziały chińskie.

FRONT POŁUDNIOW Y: Władze chiń­
skie zablokowały wejścia do portu w Kan 
fonie z obawy przed itakamł japońskimi 
z morza.

W krwawej bitwie pad Szanghajem
J o ń c z y c y  p 3 $ u w a i §  $ \ %  n a p r z ó d

SZANGHAJ, (Pat). Bitwa pod 
Sranghajeni trv a ł wzrastającą gwał 
townością. Japończycy twierdzą, żc 
posuwają się w  kierunku zachodnim 
od Loiien, pomimo silnego oporu 
Chińczyków, i są już w odległości kil 
ko mil od Kia Ting, jednego z waż 
nicjszyeh punktów drugiej chińskiej 
linii obronnej.

W ałk i w strefie Czapei, przeplata 
ne gwałtownymi atakami na bagnety, 
trwaj* dzień i noc, pociągając za so­
bą wiele ofiar. Tymczasem japońskie 
okręty ostrzeliwują bpz* przerwy Pao 
Tung. Na rozkaz gon. Yen Siszana,

Srebro £ Ota de* An&U?
H O N G  K O N G  (Pat), Reu le r donoa! ze 

źróde ł o fic ja lnych, że w ub ieg łą  sobotę 
wystano d o  Londynu srebro wartości 42 
m ilionow  do la rów . Srebro to, w ysłane 
p.-zeż „H o n g  K o rg  and Shanhai Bancing 
Co -p ." , b ęd z ie  p rzechow ane na rachunku 
Ch in  i n ie  b ę d z ie  w ypuszczone  na rynek.

Japciuzvcy zajęli bez^rewnrc wyspy Pratos
SZANGHAJ, (Fał). Spiawa okupo­

wania wysp Prałoś przez Japończy­
ków nie przestaje zajmować kół mię 
dzy narodowych w Chinach. Wyspy  
te składają się z szeregu skał. potożo 
nyeh w odległości 20ft mil na połud­
niowy wschód od Hong-Kongu. Znaj- 
Tujc się tam słaeja metereologiczna, 
znajaea wielkie znaczenie. albowiem  
okoliczne rejony są szlakiem tajfu­
nów. Od chwili okupowania wysp. ł. 
J od sierpnia br. staejn nie funkejo- 

r ° ^  wdając znaczne trudności w

żegludze na wszystkich wodaih eliiń- 
skieh.

Pewne koła utrzymują, że dowód z 
two marynarki japońskiej zdecydo­
wało się na zajęcie tak odległego od 
Chin punktu ze względów1 strategicz­
nych.

„ Przedstawiciel marynarki japoń­
skiej wyraził wobec korespondenta 
Hałasa nadzieję, że wkrótce stacja 
meteorologiczna wznowi swą działal­
ność, natomiast nie chciał wyjaśnić 
przyczyn okupowania wysp.

Holandia w obawie nleijezjileizeństwa
japońskiego

G b N E W A  (Pat). W  zw iązku  z pog ło s  
kam! na temat zag rożen ia  Indyj h o lende r­
skich p rzez Japonię , tutejsze ko ła  brytyj 
*kie I ho lendersk ie  ośw iadczają, że  już 
10 m iesięcy temu w ład ze  Indyj ho lender 
ykich zaa arm owane tymi pog łoskam i p o ­
stanow iły  zo rgan izow ać ochronę  szybów  
naO ow /ch p rzed  ewentualną napaścią.

Pom iędzy  Sumatrą a nową G w inea  ho 
lenderską w p row adzono  s łu żbę  patro lo ­
wą w odnosam o lo to tow . Ponad io  zac eś- 
m ono w ię zy  z W . Brytanią, przy czym  ad 
m irał ho lendersk i m iał ośw iadczyć na pew  
nym zeb ran iu  u rzędowym , że r.a w ypa ­
dek w o jny ś in g a p o o m  by łb y  bazą ho­
lenderską, a Surabia bazą brytyjską.

Koncert Kiepury na FON
w Warszawie

« V A R S Z A W A  (Pat). Pod  p ro tekto ra ­
tem M arsza łka  Po lsk i E dw ,„d a  Śm ig łego - 
Rydza  odby  się dziś koncert Jana K iepu  
ry na FO N . Na koncert p rzyb y li cz łonko  
w ie  rządu, generaljcja , cz łon kow ie  korpu 
su d yp lom a tycznego  o-az p rzedstaw ic ie  
le w ładz państw ow ych I m iejskich.

Koncert p opu la rnego  śp iew aka śc iąg ­
nął na ul. N o w o g io d zką  tysięczne tłumy 
pub licznośc i, które w o c ze k :waniu p izy - 
|azdu K iepu ry  zatarasow ały sąsiedn ie uli 
ee O lb rzym ia  sala Domu K a to lick ie go  
p rzyb ra ła  d z iś  odśw ię łny  w yg ląd . Po obu  
V ronach estrady zw isają flag i narodow e

Przybyw ającem u na koncer- ady£c ie  z 
trudem  udaje  się wyjść z aufa, bow iem  
d roga  d o  wyjścia by łu  zatarasowana. Na

u licy  n ieustann ie w iw atow ano na cześć 
K iepu ry .

O  godz. 20.50 p rzyb y ł P, M arsza łek  
Po lsk i Śm ig ły  - Rydz. O b e cn i pow ita li W o  
dza  N a cze ln ego  okrzyk iem : „N ie ch  żyje 
M arsza łe k ". Pan /Aa rsz fłek  zająt m iejsce 
w lozy  honorow ej w raz z w :cem in. gen. 
L itw inow czem .

W śród  n ieop isanego  entuzjazm u 5000 
pub licznośc i w szed ł na estradę K iepu ia , 
rozpoczyna jąc swó, koncert arią Jontka z 
„H a lk i"  M on iu szk i. P ierwszą część koncer 
tu K iepu ra  zakończy ł odśp iew an iem  „La  
donna e m ob ile " .

W  czasie p rzerw y M arsza łek  Śm ig ły - 
Rydz udeko row a ł Jana K iepu rę  „Z ło tym  
Krzyżem  Zas ług i".

gubernatora prowincji Szansi, roz­
strzelano gen. L f  Fu Yina za poddanie 
Japończykom północnej części pro­
wincji Szansi w  wyniku 3-godzinnych 
narad rady wojennej.

JspMTS uib  się 
w

G E N E W A  (Pat). Krążą tu p og ło sk i, że 
Japończycy  p row adzą w Be rlin ie  rokowa 
nia w spraw ie zam ów ien ia  m aferiału w o ­
jennego na sumę 40 m ilionów  ftanków  
szwajcarskich, płatną w ciągu  roku.

-s/i

J a p o n  &  Itfeę
f * n p s t u

T O K IO  (Fat). Po lic ja  aresztowała za 
upraw ian ie  p ropagandy  na rzecz fronłu lu 
dow egc  p rzcw ódcą  Zw iązku  Z aw odow e  
go  Robo tn ików  Transportowych w  Tok o. 
W  kw ietn iu  r. b. zw iązek  ten p rok lam o 
wat strajk, który złam any zosła ł na sku 
tek in terw encji w ładz
B asŁdtfRM eaa.

Taienmćcza łćdź podwodna
torpedował? okręt angiehkl

LONDYN (Pał). Prasa angielska szero 
ke omawia wiadomość c  nowym ataku nie 
znanej łodzi podwoanej na kontriorpedo 
wiec brytyjski ,,Baslllsk", który wraz z 
konlrlorpedowcaml „Bo-eas", ,,Boadicea" 
I ..Buldog" krążył pomiędzy Walencją I 
Alicante.

V/ oobliiu Cap Antonio, a wiec tego 
samego przylądka, p zy którym zaatako 
wany został swegc czasu angielski kontr 
torpedowiec „Havock", detektory kontr- 
toroedowca wykryły obecność łodzi pod 
woanej. W chwiię potem nastąpił wy­
buch torpedy, skierowanej przeciwko ok 
rętowi bryłyfskiemu. Torpeda jednakże 
chybiła I BasiHsk" odpowiedział nałych 
mtas* salwą granatów podwodnych, chcąc 
zmusić łódź dó płynięcia na powlerzch 
nl. Jednakże nie można było stwierJz*ć 
żadnego skutku slrzMów kontrtorpedow- 
ca i r.ie wiadomo, czy tótiż została łrafjo 
na.

W pościgu, jaki natychmiast zarządzo

no, wzięły udział wszystkie trzy kontrfor 
pedowce I dwa hydroplany. W  godzinach 
poporudniowych przyłączyły się do poł 
clgu jeszcze dwa Inne angielskie okręty 
wojenne. Rezuliały pościgu r>ie są znane, 
w każdym razie admiralicja ich jeszcze nie 
ogłosiła.

LONDYN (Pał). Press Associallon do­
wiaduje się, że poszukiwania nieznanej 
łodzi podwodnej, która usiłowata srorpe 
dować kontrto per owłer brvtyjskl „Basl- 
llsk" w zachodniej części morza Sródzlem 
■ ego. będą prawdopodobnie zaniechane. 
Poszukiwania, które trwały całą noc. nlu 
dały żadnego wyniku.

LONDYN (Paf). Reuter donosi, że po 
szukiwania łodzi podwodnej, k(óra zaata 
kowała brytyjski konfrtorpedowiec , Fast- 
lisk", zostały zaniechane I okręty angići 
skle po<t*eły normalna służbę patrolową.

W yn ik i ostrzeliwania łodzi podwodnej 
granatami podwodnym! przez ,,Basi!isk" 
są w dslszym ciągu nieznane.

Stu Musselweuo walczy w ff sznaim
LONDYN (Pat). Prasa angielska pod­

kreśla, że ataki lotnicze, podejmowane o- 
słałnlo przez wojska gen. Franco na W a­
lencję. dokonywane są z morza, zapewne 
z wyspy Mi<orkl. gdzie Włosi zorg&nizo 
weit wielką barę lotniczą.

Samclcły są nowego typu, jakich do 
tychczas gen. France nie używał. Z tego 
prasa angielska wnioskuje, że Włosi mi 
mo zapewnień, udzielonych przez m inist 
ra Ciano brytyjskiemu charge d‘affaires 
łż dalsze siły włoskie nie będą  posyłane 
do Hiszpanii, wysyłały Jednakże ostatnio

Sowiety rusyfikują Ukrainą
M O S K W A  (Pat). „P raw d a " występuje 

p rzec iw ko  nacjonalistom  ukraińskim , k tó ­
rym zarzuca dążen ie  d o  oderw an ia  ku l­
tury ukraińskie) od  b ra 'e rsk ie j kultury ro 
syjskiej, atakuje a u t c ó w  słow n ika  ukraiń 
sk iego , m iędzy  in. chw iię  za tęp ien ie  ru 
sycyzm ów  w  języku  ukraińskim , czemu 
rów n ież pa tronow ał „w róg  ludu,, p rem ier 
Ukra iny Lu b c ie n ko . Usuw an ie  w yrazów  
rosyjskich z języka ukra iń sk iego ..Praw 
d a1 określa  jako  zryw an ie  cichej w ięz i m ię 
d zy  ku lłurą jk ra iń ską  a rosyjską, uśw ięco 
ną w ie low iekow ą  walką z w rogam i, Wię

zi odnow ione j i um ocn ionej przez w ie lką  
rew o lucję  socja listyczną.

S łow n ik  języka ukra ińsk iego, który tak 
ostro „P iaw d a "  atakuje, został w ydany 
przez ukraińską akadem ię  nauk w roku 
1Q37.

Zaznaczyć należy, iż partyjnem u orga 
now i rosyjskiem u najbardz ie j n ie  podoba  
ją się te słowa ukraińskie, które p o a o b  
ne są d o  stów  po lsk ich , jak np najmita, 
surdut, gon itw a, najstarszyj, bry ła , uriado 
w y god in i (god z iny  urzędowe).

Koinsonycł „zaśmiecony obcymi 
i wroo*ml e^mentami"

Z pobytu gen. M<lcha w Paryżu
PARYŻ (Paf). NiemiecKt generał lotni W  godzinach południowych przyjmował 

ctwa Mileh odwiedził dziś min. Plerre Co mirr Cot gen. Milcha orai jego otoczenie 
ta, z l.łórym odbył dłuższą konferencję. 1 śniadaniem.

PROGRAM 
śwfeta Strzelców Wtlefiskirh

8 X  37 r., godz. 10. —  Nabożeństw o | 
ża łobne  w  O słre j Bram ie;

g od z . 12. —  H o td  Sercu P ierw szego 
M arsza łka  Fo lsk i Józefa P iłsudsk iego  na 
Rossie,

g od z . 18—-18 30. —  A udyc ja  rad iow a 
pośw ięcona  d z ie iom  pu łku;

goa z . 20, —  A p e l p o le g łych  na p la ­
cu w N  -W ile jce

9 X. 37 r god z. 9— 10,30. —  M sza 
po!owa. nadan ;e odznak pu łkow ych  i d e ­
filada w N  W ile ic e ;

godz. 10,30— 11.30. —  Pośw ięcen ie  
spó łd z ie ln i, św ie ł licy  i muzeum,

godz  11,30— 13. —  Śn iadan ie  w  ka­
synie ofic.;

g od z . 13— 15. —  O b ia d  żo łn ie rsk i; 
g o d z  15,30. —  P rzedstaw ien ie  w

łea łrze żo łn iersk im ;
g od z  22. —  Ba! w kasynie ofic. i

Dodołic .

D ojazd  z dw orca  ko le jow ego  w  N  W i 
le jce  d o  koszar zapew n iony staraniem 
pułku.

Kom unikacja  autobusowa z W iln a  do 
N .-W ile jk i o k a ż Je j g o d z in ie  z placu 
O rzeszkow ej,

Pow rót do  W ilna o każde j pe tee i g o ­
d z in ie  autobusem  a o  godz. 22, p o  tym 
czasie specja lnym i autobusam i w ciągu 
nocy o godz. 2 i 4 rano

M O SK W A  (Patj. Szef NKWD obwodu 
lenlngradzkiego Żakowski, przemawiając 
na konferencji organizacji komsomolskiej 
obwodu lenlngradzklego wyraził niezado 
wolenie z pracy łej organizacji, zaznacza 
jąc, że jest ona ..zaśmiecona obcymi I wro 
g.mi elementami", a mianowicie w orga

D z i ś  m i n .  S w i ę t o s ł a w s & f  

w y g ł o s ?  p r z e m ó w i e n i e  

d o  e k a d e m i f - ó w
W A R S Z A W A , (Pat). W  środę 6 

października r b. o godz. 19,50 p. 
minister W R . i OP. prof dr. W o j-  
eicrh Swięlosławshi wygłosi przez ra 
dio z okazji rozpoczęcia nowego roku 
akademickiego przemówienie do mło 
dzieży akademickiej p. t. „Spokojna 
i wytężona praca na uczelniach aka­
demickich koniecznym warunkiem 
rozwoju Polski".

Kronika telegraficzna
  Pociąg pośpieszny Conslanfine —

Algier najechat na p rze je źd z ie  oo d  Chan 
feaudin na sam ochód c iężam w y, któ rego 
3-ch pasażerów  zosta ło  zab itych  nc miej 
SCU .

—  Dotychczasowy poseł czecnostowa 
ckt w Moskwie Bohdan Pavlu odw ołany 
zosłar d o  centra li, g d z ie  obe jm ie  slano- 
wiskr> zastępcy m inistra sp*aw zagran icz­
nych. Postem  w M oskw ie  m ianowano dr. 
Z. F ie r lin ge r a, b. posła  w W iedn iu  i o- 
statnio dyrektora  departam entu po i tycz 
nr_,o w  m in is le rs lw it spraw zag ran icz­
nych.

K o n r s i a  D y r e k c j i  N a c z e l n e j  

Lasów  w
W  dniu 1 ]) m przybyła do D y­

rekcji Lasów Państwowych w W i l ­
nie Komisja powołana p r zez p. Ada­
ma Loreta  Naczelnego Dyrektora La 
sów Państwowych dla zbadania cało­
kształtu organizacji zarówno Dyrek 
cji Naczelnej Lasów  Państwowych, 
jak i poszczególnych Dyrckcy j Lasów  
ujednolicenia ich działania i wprowa 
dzenia uproszczeń w urzędowaniu.

Komisji przewodniczy Insjrektor 
p Czarnecki, Przewodniczący Kom i­
sji Normalizacyjnej P y rek r j  Naczel­
nej Lasów Państwowych.

rizacjacń komsomolsklch działają nte ryl 
ko ,,trockiści, zinowlewowcy i prawkow 
cy lecz również I agenci obcegc wywla 
d u '.

Poza tym szef lenlrgradzklego NKWD 
wskazał na demoralizację wśród komso- 
m ckóv np. w fabryce Im. Kirowa w le 
ntngradzte komsomolcy stworzyli organl 
zację p. ł. Oiwiz (row lubiących dobrze 
wypić i zakąsić].

żakowski wezwał kierownictwo lenin 
gradzklego komsomołu do przeorowadze 
nia gruntownej czystki w swoich szere­
gach, Wezwanie fo należy rozumieć ra­
czej jako zapowiedź, że czystkę tę ż a ­
kowski przeprowadzi sam.

na pomsc gen. Franco znaczr.e ilości no 
wych samclotnw bombowych. Dzienniki 
angielskie podkreślają. Iż wśród przyby­
łych ostatnio d c  Hiszpanii lotników w-o 
sklcn zr?*duje się również syn M.ussoll- 
nlego Bruno

Regatriacia Hisżpanów 
z Francji cdisywa się za 
zqoda rządu w Ł^ cloeno
PARYŻ, (Pat). Agencja tiavasa 

donosi: wobec tego, że zarządzenia 
rządu, wydane w sprawie uchodźców 
hiszpańskich, są różnie interpretowa­
ne przez opinię publiczną minister 
spr. wewn stwierdza, że

1) chodzi o ich repatriację, a nie 
o wydalenie,

2) repatriacja ta jest dokonywana 
w całkowitym porozumieniu z pre­
mierem rządu hiszpańskiego Negri- 
nem i

3) władze francuskie przeprowa­
dzają repatriację stopniowo i z całym 
umiarem, uwzględniając sytuację 
uchodźców.

I

Źle jest to ć urzęón̂ kif m
„ T a £ o t z i e r wa “

Coraz więce' rozstrzelanych
M O SK W A  (Patj. Rozstrzeliwanie kie- 

równików I funkejonarluszow biur państ­
wowych dostaw zboża , Zagctzierno 
trwa w dalszym ciągu na terenie całego 
Związku.

W  Charkowie skazano pięciu funkcjo 
nariuszow „Zagotzlemo" na karę śmłt rsi 
przez rozstrzelanie, m In. za niszczeniu 
nasion gatunkowych W  Telmanowle (za 
głębie Donieckiej za umyślne niszczenia 
zbeła skazano na śmierć 3-ch funkcjonr- 
rluszv, w Gorkim —  3-ch I w Arehanglel 
sku 7.

W  Armawirze, kraj Akowsko - Czar­
nomorski, rozstrzelano 2-ch dyrektorów I 
2-eh funkcjonariuszy Zagotzlemo". Poza 
tym szereg funkcjonariuszy „Zagotzlerno 
w różnych okolicach państwa skazano na 
długoletnie więzienie.

Rój.ne poołnski o cen, Skodllnie
bez podpisu nadawcy, która miała ją bar 
dzo uradować Rzekomo istnieje podej­
rzenie, że kartka ta może pochodzić od 
jej męża, a władze policyjne miały odoać 
fę kartkę eto specjalnego badania dakiy 
lografkzneęo.

W  kołach emigracji rosyjskiej nato­
miast od kilku dni krąży Inna wersia, t  
mianowicie, ie  gen. Skoblln zbiegł za 
granicę, aie ftk do Finlandl' lecz pod 
fałszywvm nazwiskiem I za fałszywym jta 
sznortem em'grant? hiszpańskiego miał 
się przyłączyć do grupy Hiszpanów odsy 
łanych obecnie na teren Hiszpanii czerwo 
nej.

N)emcv już rozpoczęli eKcję 
nomney zimowej

Jak w ynika ze z ło żonych  sp iaw ozaan , 
ogó lna  wartość D in r ię -n a  pom ocy zim o 
wej w r. ub. łą czn ie  z nadw yżką 8-m iu 
m ilionów  z p o . ir z e d r ie g o  okresu i 14 
m ilion  t v ą  nadw yżka ne sezon b ieżący, 
w yn iosła  p -zeszto  422 n.n iony marek.

PARYŻ (Patj. Śledztwo w sprawie znlk 
nlęcla generałów Millera I Skoblina nie 
przynosi żadnych nowych rezultatów.

Syn b. premiera rosyjskiego Sfołypi 
na, który niedawno cgłoslł list otwarty w 
prasie emigracyjnej wyraźnie oskarżający 
gen. Skoblina o udział w porwaniu gen. 
Millera, udzielił d i lennikowi „łour" wy­
wiadu, w którym wyraża przeświadczenie, 
że gen. Skoblin z chwilą, gdy okazało 
się, że został skompromitowany, i w pew 
nej mierze zdemaskowany, został rów 
nieź zamorodowany przez agentów GPU.

Jednocześnie jednak w kołach dzlcn- 
nikaręklch krążyła pogłoska, ie  Skoblin - 
Plewlckaja otrzymała z Finlandii kartkę

BERLIN (Fal). Dziś o  godz. 20 oj r o i 
poczę ta  się o fic ja ln ie  w N iem czech  kam 
pania pom ocy  z im ow ej na r. 1937-38. Po 
d o b n ie  jak w  latach ub ieg łych , otwarcie 
kam pan ii z im ow ej odby to  się ba rd zo  uro 
czyśc ie  na w ie lk im  zebran iu  w ,,Deutsch 
landha lle " w  obecnośc i kanclerza Rzeszy

(Prof. P iecard  
oolpci znowu do stiatosfory

P A R Y Ż  (Pat) W  Paryżu baw i obe cn ie  
znany badacz sfratosfery prof. P iccard , kto 
ry o św iad czy ł d z ienn ika rzom  paryskim , że 
p ro jektu je  i p rzygo tow u je  ODecnie nową 
w ypraw ę d o  sfratosfery, w  czasie  której 
p ragną łby  się w zn ieść d o  w ysokośc i 30 
fys. metr. f. zn., p raw ie  na g ran icę  c iśn ie  i s 
nia atm osferycznego. 1 i

W yo raw ę  swoią projektuje w  oiDrzy- 
mim ba lon ie , który do rów nyw a łby  swą 
w ysokością  w ie ży  kośc io ła  Notre  Dame. 
Kosz iy  tej w ypraw y prot. ł iccard  ob licza 
na 3 m ilion y  fr, P ien iądze  te z irmerza u- 
zyskać prof. P icca rd  przez o tw arc ie  sub­
skrypcji pub liczne j. M ie d zy  ta, ta sprawa 
iest om aw iana obecn ie  w  Paryżu.
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Bilans genewski CEPATtUfTA

Kończące się obrady genewskie 
pozwalają już na dokonanie przeglą­
du i bilansu spraw, które dyskutowa­
no na 18 Zgromadzeniu i na 98 i 99 
sesji (bezpośrednio po wyborze no­
wych członków otworzono nową, 
Pb-tą sesję pod przewodnictwem p. 
Delbosa) Rady L ig i  Narodów. Obra­
d y  genewrskie nie posiadają już tego 
charakteru, co dawniej. Nikt już nie 
spodziewa się po nich dec\zyj, które 
zmienią oblicze świata A ci, którzy 
n cudotwórczą moc' I igi Narodów 
sierzy li najmocniej. klór,.y sądzili, 
le pod jej auspicjami oparty o pakt 
Ligi system zbiorowego bezpieczeń- 
fhwa zapewni światu erę wiecznego 
r koju, są dzisiaj najskrajniejszymi 
pesymistami i • ieszezą wobec zała 
niania się metod ligowych nieucliron 
ną wojnę w m  jbliżs;:vm czasie. P rze­
sadzają oczywiście podobnie jak In 
czynili poprzednio. Warto też wT zwią 
zk u z tym zacytować słowa min. Re­
cka z jego ekspose w grudniu uh. r 
w Senacie. Polski Minister Spraw Za­
granicznych oświadczył wówczas: 
, W szystkim niespokojnym o losy 
dnia jutrzejszego warto przypomnieć, 
%  były okresy pokoju i współpracy 
Loz IJg i Narodów i by łv wojny w epo 
ce L ig i N arodów 11.

C l c l i o s z a
Z n a w c y  p o w ia d a j ą  że K iep u ra  m im o  że 

f r . s i ad a  gtos b a rd z o  s i lny ś p ie w a  ź le . -A le  kaź  

Bv b e e w r  w ie  że K ie p u ra  p r z e m a w ia  z nacz ­

ne; g o r ze j  n iż  śpii v, a. T y m c z a s e m  s w o j ą  p o ­

p u la rn o ść  w  P o lsce  K iep u ra  zy sk a ł  n ie  ty lko  

dzięki s w e m u  g ło s o w i ,  lecz i s w o im  p rzem o -  

t H m  W  a r s z a w a  z n ó w  m an ife s tu je  n a  cześć  

i ln b io n e g o  ś p iew aka .  Otóż  co  z je dn u je  K ie ­

pu rze  p o p u la rn o ś ć?  P rz e de  w sz y s tk im  to, że 

Jii z adz ie ra  nosa ,  że acz  s a m  u w a ż a  się za 

w ie lk iego  c z ło w ie k a  i u l ica  g o  za  tak iego  

u w a ż a  —  K iep u ra  ży je  za  p a n  b ra t  z t łu ­

m am i.  Jego ł z a w y  pa t r io ty zm  „b ie r z e "  ulicę, 

k tó ra  jest  pat r io tyczna ,  n ie  znosi  n a p u s z o n e ­

go  patosu , w ie lb i  p rosty  b ezp o ś redn i  s to su ­

nek d o  siebie.

M o ż n a  b y  z tego w y c ią g n ą ć  p e w n e  w n io -  

tkt po lityczne. S ap ien l i  satl

* * *
,A V  P o lsce  f i l ia lnie jest p o s ta w io n y  lian-  

tSfl, k tó ry  jest źle z o r g a n i z o w a n y  i n ie s k o o r ­

d y n o w a n y  z p rz em y s łem . Szczególn ie  źle  p ro  

w a d z ą  h and e l  h u r to w n icy ,  k tó rzy  p o w in n i  

w s p ó łp r a c o w a ć  z deta listą  i nauczyć  go, jak  

Dalecy  h a n d lo w a ć ,  jnk  u rz ądzać  w y s t a w y  i 

Jak zachęcać  do  k u p o w a n ia  W y s t a w y  w  P o l  

lee  r o b io n e  są bez  po ję c ia  i w idać ,  że k u p ­

com n a  n ich  spec ja ln ie  nie  zależy. H u r t o w n ik  

Wi w ła s n y m  interesie musi n auczy ć  de lahstę  

tego wszystk iego .

P o z a  tym  o b s łu g a  klienta w  s l . lepach  p o l ­

sk ich jest  b a rd z o  z ła  i n iegrzeczna" .

T o  nie  jest  m o je  zdanie. T o  jest zdania  

p e w n e g o  d o b r e g o  z n a w c y  s t o s u n k ó w  w  Sta ­

j a c h  7. je dno czon ych .

* * *
N ie d a w n o  w y łą c z y łe m  sob ie  telefon. O lr zy  

W idem  w o b e c  le go  z u rzędu  p o cz to w e go  pis- 

ni w  k tó ry m  n ap isano  m ięd zy  inn ym i :

,Ze w z g l ę d u  n a  [ a k t  d a ls z e g o  z g ła sz a n ia  

p o d  a d r e s e m  11 P a n u , j a k o  a b o n e n ta , io z -  

iv (iw  te lc jo n ic z iu je h ,  k tóre  oczyw iśc ie  nie 

lit c h o d z ą  d o  skutku  z p o w o d u  n ie p o s iad a ­

nia  p rzez  N i e g o  tele fonu , p rzypu szczam , że 

M T a n  uzna  s w o j ą  r ezy gn ac ję  za c z a s o w ą  i 

nie om ieszka  go  w zn o w ić  przy p ie rw s ze j  spo-  

lo hn ośc i " .

Rzeczyw iśc ie !  N ie  z da łem  sob ie  s p r a w y  

t tego że r o z m o w y  te le foniczne ze m n ą  nie  

d o ch o d zą  do  skutku  z p o w o d u  n iepos iadan ia  

pl'2 ez m nie  te le fonu!  Z u p e łn ie  ini to na  m yśl  
nie przysz ło .  W  k a ż d y m  raz ie  P o cz ta  nie  w y ­

soko ceni inte ligencję  sw o ich  ab o n entó w .

* * *
P o zw ó lc ie  Czyte ln icy op o w ied z ie ć  sobie

h ą ie r o w s k ą  anegdotę :
—  Tak.e jest p o d o b ie ń s tw o  m iędzy  P i ł a ­

tem a k an c le rzem  Schusc lm iggiem ?

—  Z a r ó w n o  P i ła t  j a k  i S d iu s c h n ig g  są 

p i c lo r a m i  r zy m s k im i  w p ro w in c j i  żydów

*  'ej-
Cicho  sza !  P o d o b n o  po  w izycie  M u .s o l i -  

niego an egd o ty  le j  irie w o ln o  ju ż  v\ N ie m  

ezccli po w ta rzać .

* * *
P o d o b n o  S ek c ja  J Jlia

o i k ó w  z a m i e r z a  z a j ą ć  b«ę s p i a ^ a  c i  n J 

2 \ d ó w  d o  P a l e s t y n y  i a a  M a d a nas ar 

s t a n o w i o n o  u r z ą d z i ć  s p e c ja ln e  p o s ie d z ę .n o .  

na k t ó r e  z a p r o s i  s ię  p o s l o w  i s e n a lo  .

d e w s k i c h .  P o n a d t o  p o s l a n o w o n o  -
. 7 .i .imn:cznvcli  z

»ie d o  M in is te r s tw a  Spraw  *  p m m r a -  
p re śb ą ,  a b y  p rz ed ło ży ło  ono  Se >.c.|  ̂ ' 

cy jn e j  K. R w yn ik i

s ła n e j  n a  M a d a g a s k a r  p i z e z  s ię

M o ż e m y  się cieszyć, ze 1 |o a . 

tym  w ła śn ie  K o lo  R o l m k o w -  ■ n o W aż- 

rai-cją, że s p r a w a  będzie  m v ą cć

nie  i b ez  d em agog i i .  B o  czas w r  r o z w iązy - 

<) tej s p r a w ie  n a p r a w d ę  ree ue  n _
w a e  j ą  p o  m ę s k u ,  D la  d o ln a  o )  ^   ̂ ^

| Załamanie się syslemn goftewskie- 
| go jako gwaranta powszechnego bcz- 
l pioczcńslwa oraz obawa przed pusz­

czaniem yi tryby skomplikowanej ma 
j szyny l igowej spraw Iriułniejszycli, 
i grożących niebezpiecznymi powikła­

niami międ/y narodowi mi, sprawiają, 
że szereg zagadnień jesl dziś rozstrzy 
gai yeti poza (ienewą. W yłączono od 
samego początku z pod kompetencji 
l igowej zagadnienie hiszpanslie i od­
dano je specjalnemu Komitetowi Nie 
interwencji w Londynie, a obecnie 
Londyn i Paryż sprawę wycofania 
obcych ochotników- starają się skie­
rować na tory bezpośrednich roko­
wań trzech mocarstw. Poza L igą  za­
łatw iono również sprawę organizacji 
systemu bezpieczeństwa żeglugi na 
morzu Śródziemnym.

Nie znaczy ter jednakże, by zjazdy 
nad Lemanem nie miały już żadnego 
znaczenia. L iga  zachowała jeszcze 
wartość jako instrument i miejsce 
załatwieniu niektórych sprawą a prze­
de wszystkim pozostała miejscem 
spotkań i trybuną wystąpień, gdzie 
jak nigdzie indziej można zoriento­
wać się yv zamierzeniach polityki po­
szczególnych państw-. Tendencja uni­
kania yy-ciągnięcia Ligi- w  Sprawy, któ 
rycli ona nie jest yy’ stanie rozstrzyg­
nąć i yv których poyvziętc przez nią 
Uchwały spoyvodoyvałvhy jedynie za-
0,‘ trzenie sytuacji międzynarodowej, 
manifestowała się wyraźnie podczas 
tegorocznych jesiennych obrad.

Słuszne yv tym kierunku wysiłki 
Anglii i Francji popierała stale de­
legacja polska. Szczególnie w-yrażnie 
to wystąpiło yv sprayvie hiszpańskiej, 
w której Soyyiety i rząd yvalencki 
chciały L igę  zmusić do zajęcia sta- 
nowiska po stronie Walęnejt. Żarów 
no przedstawiciele Anglii i Francji 
jak leż min. Komarnickt i szereg 
mniejszych państw yyystąpiło stanów 
czo przeciyy mieszaniu L ig i  w  kon 
ftikly ideologiczne. L iga  odrzuciła 
żądanie W alencji stwierdzenia agre­
sji włoskiej i niemieckiej w  Hiszpa­
nii i przyznanie rządowi yvalenckie- 
rnu prayva nabywania materiałów 
wojennych. Opracowana na komisji 
politycznej rezolucja uznała jedynie 
istnienie obcych sił w  Hiszpanii Re­
zolucja la nie uzyskała zresztą jed­
nomyślności na Zgromadzeniu i przez 
to nie nabrała mocy obowiązującej, 
rmn. Komarnicki zaś zastrzegł się 
przeciw interpretowaniu jednego z 
punki ów jako zalecenia do zeryy-ama 
z polityką nieinteryvencji w  wypad­
ku, jeśli ochotnicy obcy nie zostaną 
wycofani z ITiszpami.

Obok sprawy hiszpańskiej i nała 
w tym  roku L iga  i inne kłopoty. —  
W  cli woli, kiedy piszemy te słowa 
L 'ga  nie pow-zięła jeszcze rezolucji w 
sprawie skargi rządu chińskiego na 
Japonię. Jasne jest jednak, ź «  po eks­
perymencie z sprawą Mandżukuo w 
r 19.12 i Abisynią yv r. 1935-G Liga nie 
zamierza się angażoyvoć yv konflikt 
japońsko-chiński. Sprawę skierowa 
,ic- do t. zyv. komitetu 23, który, jak 
dotąd, ucliyy-alił jedynie potępienie 
bombardowania przez Japończyków
01.yvarlych miast duńskich. Jeśli mo- 
carslyva zainteresoyyane sytuacją na 
Dalekim Wschodzie zdecydują się na 
jakąś akcję, zostanie z pesynością po 
minięta, a zwołana zostanie osobno 
utw-orzona konferencja „daleko­
wschodnia11.

Sprayyą natomiast, yv k tóre j de­
rą z ja  —- pr/y na jm n ie j pozorn ie

należy do L igi, jest sprawa Palesty­
ny. Jedynie L iga  Narodów ma t o 
wiem tytuł prawny, do dokony'vania 
zmian yy organizacji l. z 'v - manda­
tów. Poza tym Anglii, która otrzyma­
ła od Rudy’ upoważnienie do opraro- 
wania nowego projektu podziału za­
leży specjalnie, bv yv tej ciężkie j spra 
wie, która tak bardzo rozdrażnia A 
rabóyy, móc zasłonić się Ligą Naro- 
dóyv. Z okazji omawiania problemu 
palestyńskiego miała Polska sposob­
ność ciyvukrotnie yv oświadczeniu mi­
nistra Recka oraz yv przcmóyyieniu 
min. Komarnickiego <lo sprecyzowa- 
nia swojego punktu widzenia. Stano 
wisko Polski ]>ęd/ie musiało niewat- 
pliyyie być uyyzględnione przy roz­
strzyganiu kwestii palestyńskiej na 
jednej z najbliższych sesyj Rady.  ̂  ̂

Konsek wentirn Imia wystąpień 
Polski w Genewie zamanite dowal i 
sic róyvnież na komisji ekonomicz­
nej L igi, na której wioemin. Rose v>y 
sunął szereg realnych tez. mających 
na celu ożywienie światowego rtiohn 
surowców, towarów  i kapiudów, co 
pizymosłoby ulgę państwom nńeposia 
dającym własnych *fesz*rów kolo- 
lnalnych i przyd-zyfiiło się do wzrostu 
ogólnej pomyślności gospodarczej, a 
także wpłynął o dodatnio na mied/y 
narodową sytuację polityczną.

HA WIDOWNI
M O N T O W A N IE  „FR O NTU  

M ORGFS“ .
A g e n c j a  ,1-ciio " i l o n o s r  N ic  je s l  z go dne  

z p r a w d ą ,  j a k o b y  mec. Józe f  Chac iń sk i ,  jeden  

X w y b i tn y c h  dz ia łaczy  Cii. O  b  m in iste r  w  

r ządach  p rzedn ia  jo  w ych , nic. w c l io d z i l  do  

n o w e g o  u g ru p o w a n ia ,  k tó re  m a  p o w s ta ć  na  

K on g re s ie  w  dn iu  10 paźdz ie rn ik a  r. b. w  

W a r s z a w i e  p o d  n a z w ą  Z w ią ze k  U n i  D en io -  

k ra ly czh e j ,  a natom iast  p r a w d  i jest, że p. 

mec. Chac iń sk i  o d g r y w a  b a rd z o  p o w a ż n ą  r o ­

lę w  tw o rzen iu  tegoż S tronn ic tw a .  W s ze lk ie  

na ten temat p o d a n e  po g ło sk i  w  pras ie  n a le ­

ży u w ażać ,  j a k o  n iezgodne  z p r a w d ą .

P R Z E D  R A D Ą  N A C / I L N Ą  S Y K .

n a r o d o w i n ,o .
O d b y ł o  się w  u b  niedzit lę  posiedzenie  

Kom itetu  W y k o n a w c z e g o  Sir.  N a r o d o w e g o ,  

na k tó r y m  u c h w a lo n o  zw o ła ć  R a d ę  N a cze ln ą  

poi lii na  dzień 21 paźdz ie rn ik a  do  W a r s z a ­

wy. J.'st to ju ż  drug i  termi- R a d y  l . a d z o r  

czej, k tó ra  m a  d o k o n a ć  w y b o r u  prezesa  

Pk-iw.sży termin  v ezn aczo ny  został n a  s ier ­

pień  b. r., ale  w sk u tek  w ew  nę lrznych  t ru d ­

ności w  parti i  zosiat o d w o ła n y  w  ostatniej  

ct wili .

M  n iedz ie lnym  pos iedzen iu  k om ite tu  W y  

koi a w e ze g o  w z ią ł  udz ia ł R. D m o w s k i ,  k tó ry

Imprezy na Powszecnny Festiwal Sztuki 
w Warszawie

W  ramach Pow szechnego Festiwalu Sztuk i w W arszaw .e, zo ila ta  zorgan izow ana 
na Rynku Starego M ;asfa, w w ykonan iu  artystów Powszechnego Tea!ru S to łecz­
nego  pod  kierow nictwem  dyr. Poredy, ba rd zo  interesująca sztuka —  w dew isko  
ludow e, a m ianow icie „P rzekupka  warszaw ska”  ciesząca się w ie lk im  pow odzen iem  
licznych  gości Festiwalu, Na zd jęc iu  rep roduku jem y dwa o ryg ina lne  ragmenły 
z „P rzekupk i warszawskie , a m ianow ic ie  ,,kosyn!erow '' i balet. Przedstaw ienia od- 

bywaią się p o o  go łym  n ebem , p rzy  e fektow nej ilum inacji.

Żydzi będą siedzieli osobno
Razpo?z3dz«&tc Rektorów wyższych uczelni?

A. B. C. donosi Na  yvszystkidi 
wyższych uczcIiMfleli lektorzy yyskti 
tek usilnych starań nilodziezy wy-lall 
rozporządzenia, mocą których stu­
denci Żydzi będą od początku bieżą­

cego roku akademickiego oddzieleni 
od reszty akademików.

Rozporządzenie to olioyy iązuje yve 
wszystkich audytoriach, salach ćwl 

laboratoriach i kreślarniacli. 
U U H B

czen,

W NIEMCZECH
( W r a ż e r r a  u c z e s t n ik a  u y t l e c z k i  a u to k a r o w e j  P A Z Z M  „ L i g a “)

w Niemczech aia niKoao się nie czy­
ni. To nie Polska z jej bezgraniczną  
usłużnością i nic 1 ila??zych lotów.

Ostatecznie pozna.,śmy j ui  j ako  
tako Serlin od zewnątrz, za.rzyjmy tu 
i ówdzie do wnętrzna.

Wspaniałe i znane akwarium ber­
lińskie, lecz są i gdzieindziej podobne,  
natomiast „Perqam on“ jest je d y n t  
i to tylko w Berlinie JSKonale urzą­
dzone to muzeum historyczne odtw a­
rza budownictwo starożytne w natu­
ralnych rozmiarach. iAa on o  przede 
wszystkim pierwszorzędne znaczenie  
dydaktyczne, tam m ożna przeszłość  
pokazać w jej naturamych kształtach, 
wielkości i barwach. 38 let pracowa  
no nad odtworzeniem twierdzy per- 
gamońsktej, sprowadzone oryginalne  
kolumny, lub odtworzono je na po d­
stawie posiadanych odłam ków, lecz 
niestety,prac nie ukończono. Z rekon ­
struowano piękne św:ątynie greek,e, 
pełne postgci mitologicznych lub  
tłumaczących tę mitologię. Pełno tu 
oryginalnych kapiteli, części ko lum n  
—  reszta rekonstrukcje. Z  okruchów

Berlin. Zagęszcza się ilość pojaz­
dów mechanicznych tak, że po pewnym  
czasie czujemy st.ę z naszymi auto­
karami jak wmontowani w olbrzymie­
go węża mechanicznego. Wąż ten 
sunie do pizodu, podciąga swe człony, 
zatrzymuje się, to znowu rusza wol­
no. Ulice zatłoczone, m im o  to panuje  
względny spokój. C iem no-słare, pro­
ste kamienice ujmują w ramy szero- 
kie ulice Ciemno-szara barwa d o m i­
nuje, Berlin wygląda *ikby zadymiony.  
Koloryt ten, oraz olbrzymie proste 
bloki kam ienic  sprawiają wrażenie  
spokoju, potęgi.

Pięknym, odkrytym, autokarem  
przebiegamy ulice i place Berlina. 
Przewodnik wyraźnie udziela wyjaś 
nień, tak wyraźnie, że, zdaje ste. ro­
zumieją go nawet nie rozumiejący  
ięzyka niemieckiego.

Na olbrzymim lotnisku ustawiły 
sie dzies'ątki maszyn, gotowych do  
odlotu. Za  kilka m atek można p o s ­
iać nad Berlinem. Cńcem y lecieć, 
niestety, loty d!a puhi czności dos­
tępne są tylko w soboty, a wyjątków

tych i ułamków odtworzono pełną  
przepychu i bogactwa w stylu koryn- 
ckim bramę wjazdowe w Milecte, po­
dłogę bogacza w tymże Milecie i t.p. 
i t. p.

W poaobny sposób zrokonstruo-  
wane świątynie i pałace Babilonu, 
flssyrii, Egiptu. f\ wszędziedokładność,  
precyzja i pedanterja niemiecka. P la ­
ny i m odele pałaców wvkonane z 
niezwykłą dokładnością  w ich natural­
nym  kolorycie, formach, proporcjach, 
i i m ożna zobaczyć i poznać prze­
szłość.

Wieczór najlepiej jest spędzić w 
„Vater!andzie“ . Jest to olbrzymia  
restauracja. gdMe każda sala jest 
inaczej urządzona Są s?le regionalne, 
myśliwska, wiejska, tyrolswa, węgier­
ska, turecka i wiele, wiele innych. 
Sale ozdobione są obrazami plastycz­
nymi, specjalnie oświetlonymi. O b ra ­
zy te dają dc .Konatą perspektyw** 
i w ażenie dali. W ypełniają one wnę­
ki ścian Koliste sk lep iem e wnęk do  
'łudzenia przypom ina  horyzont Dos-  
konała jest panoram a W iedn ia . ’ S am  
bulu , Dzikiego Zachodu. Patrząc na 
me, m a się wrażenie, że z okien res- 
tauracji ogiąaa się W iedeń, S tam buł  
 ̂ . łkawy jest krajobrt z m orski z p c . 

ruszającymi się m odelam i statków 
Artystycznie nie przedstawta to żad-

zi.b ie rał  k i lkak ro tn ie  g los , p rzy  c zy m  z az n a ­

czył, że* konflikt: w  p a r tu  n a le ży  r o zw ią za ć  

n i d ro d ze  k o m p r o m is u ,  a w  k a ż d v m  razia  

i dn ie ją c e  obecn ie  p r o w i z o r i u m  m usi b y ć  z a ­

kończone .

O k re s  d o  24 b. m. zostan ie  w y z y sk a n y  

p u c z  m ia r o d a jn e  czynn ik i  part i i  d o  u z g o d ­

nienia s p r a w y  k a n d y d a t u r y  n o w e g o  prezesa  

po m iędzy  zw ak -za jace rn i  się g ru p a m i  Str. 

N a r o d o w e g o .

N A B O ŻE Ń STW O  NA INTENCJĘ  
GEN. M ILLERA ODRKDZIE SIĘ 

W  W A R SZA W IE .
Sen sacy jne  p o rw a n ie  p r z -w ó d o y  e m ig r a n ­

tów  ro sy jsk ich  w  P a ry ż u ,  gen. M ille ra ,  z n a ­

laz ło  s w o je  e cho  w  W a r s z a w i e .

K o lo n ia  r o s y j s k a  o rg an izu je  w  n a jb l i ż ­

szych dn iach  n a b o ż e ń s t w o  na intencję o d n a ­

lezienia p o r w a n e g o  genera ła .

DOROSZ I RAREIGKI W E8D Ą  
DO W Ł A D Z  P. P. S.

P o m ię d z y  pp. R a r l k k im  i D u b o i s  a P P S  

dosz ło  p o d o b n o  d o  p o ro z u m ie n ia  i o b a j  \i . -  

mienieni dz ia la rz e  zostal i  p r z y w ró c e n i  z po -  

w io te m  do  ła sk  w  partu .  W  z w ią z k u  z tym  

pp  R a rb c k i  i D u b o is  m a ją  w e jść  na  n o w a  

do  w ła d z  pa r ty jn ych .

Jak  w ia d o m o ,  o b a j  zostal i  od sun ięci  o.-j

ps.rlii po  / . l ikw idowan iu  „D z ie n n ik a  P o ju d a r -  
i. C‘*

lu»° '

TRZY KIERUNKI W  STR. 
L IP O W Y M .

W  z w ią z k u  z o ż y w ien ie m  j io l itycznym  w  

Polsce  u t r zy m u ją  się u j io rc zy w e  pogłosk i,  że 

m im o  w p ł y w u  w y b i tn y c h  osobistośc i  tak w 

l r a ju  ja k  i za g ran icą  w  d a lszvm  c iągu  w  

Stronnictw ie  L u d o w y m  śc iera ją  się ł r z y  id e ­

ow e  k ierunk i.  P ie r w s z y  k ie run ek  prze  do  

ściśle jszego p o ro z u m ie n ia  się z F ro n te m  M o r -  

g - s  n a  czele z M ik o ła jc zy k ie m , drug i  k ie ru -  

uck I zw . M ło d y c h  L u d o w c ó w  n a  czele k tó ­

rego s to ją  dz ia łacze  „ W ic io w i ! "  ż ag lu je  w  kie  

run k u  śc iś le jszego po ro z u m ie n ia  się z P ^ S  

I L e w i c ą  L e g i o n o w ą ,  trzeci k ie run ek  z b. 

m ars za łk iem  S e jm u  R a ta je m  stoi n a  s t a n o w i ­

sku sam odzie lnośc i  ruch u  lu d o w eg o .  0  k a-  

N in ku  i da lszy ch  dz ie jach  S tronn ic tw a  L u d o ­

w ego  zad ecy du je  K ongres ,  k tó ry  z a p o w ia d a  

sit b a rd z o  bu rz l iw ie .

PPS A ZZZ .
D o w ia d u j e m y  się, że p o m ię dzy  P P S  a Z Z Z  

(M o ra c z e w s k i )  toczą się p e r traktac je  w  s p r a ­

wie o b o p ó ln e g o  p o ro zu m ien ia .  B l iższe  szcze­

gó ły  tych n a ra d  są na  raz ie  n ieznane.

JAKIEJ ORDYNACJI W YBORCZEJ  
DOMAGAJĄ SIĘ ..ZARZEW IACYk‘.

Na z eb r a n iu  lw o w s k i e g o  ś r o d o w is k a  „Ża­
rze w - ia ' ,  p r z e p ro w a d z o n o  dy sku s ję  w- sp raw ia  

zmiany o rd y n a c j i  w y b o r c ze j ,  d o m a g a ją c  się 

n a stęp u jący ch  zm ian  w  do ty c h c za so w e j  o rd y  

nac j i  yyyborcze j:  1) g ło s o w a n ie  o d b y w a ć  się  

bedzie  n a  oso by ,  a m e  n a  listy; 2) ok ręg i  w y ­

borcze  b ę d ą  d w i im a n d a t o w e  i d w u p o w ia t o -  

we; m ias ta  w y d z ie lo n e  o t r z y m a ją  spec ja ln y  

po dz ia ł  n a  ok ręg i  oraz  s j iec ja lną  i lość  p o s ­

tów’ ; 3) an a l fab e c i  b ędą  w y k lu czen i  z g ło -  

soyva.ua, a  g ł o s o w a ć  b ę d ą  m o g l i  ty lko  cL 

którzy  po t ra f i ą  n ap isa ć  n a zw isk o  k a n d y d a ­

ta, 4) technika s t a w ia n ia  k a n d y d a t u r  będzit 
szta p o  linii l ik w id ac j i  m a iy ch  stronnictw  

Si jm  yyinien składać, się z rep re ze n ia n tó w  

du żych  stronnictw .

M UZYKIR u ty n o w a n y  
IIAUC' 1 CIEL 
udziela lekcy) f l iy  na fo r te p la n lft

—  Ceny p izy s t^ no e  —  
u!. Jagiellońska 8 m. 22, g

i"tcT|
■p ian i* I

4 - 6  dp. |

nych wartości, ale przy alkoholu  
kształt i barwa, uzupełnione ruchem  
bawią gościa. T u  właśnie dosięga go  
kompletny zespół doznań zewnętrz­
nych, bo i muzyka rzępoli stale i po 
tańczyć można.

J e d n ą  z ciekawszych sal, jest sa­
la „Dzik iego Zacn odu ". Pełno tu 
wypchapych zwierząt, oświetlenie ni­
by naftowe, orkiestra cowbojska, na 
ścianrch  pełno rogów jelenich, bara­
nich, gtów łosi i bizonów, stroje n- 
dyjskie, głowy wodzow indyjskich, poi-  
trety sławnych ftmervkanow, no i 
w bufecie napoje amerykańskie, a 
głównie dzyn.

Przy stolikach przeważnie kobiery. 
W braku mężczyzn kobiety tańczą z 
sobą. W  miarę zgęszczenia się o p a ­
rów alkoholowych a a m y stają s :ę cc- 
raż „rozkoszniejszt“, bawia Mę głośno  
po pewnym czasie... jeśli sie zważy 
iż-przeciętna ich tusza sięga 100 kg, 
zaczyna być b. wesoło.

Pan prezes korzysta z obecności 
Polaków, by nawiązać z nimi kontakt. 
Członkowie klubu wykonywując ryt­
miczne ruchy w takt walca, ^piewPja 
coś, co ma być s z c z e g ó ln ie  mile Po- 
laKom, coś mówią i wznoszą *hochy“ 
by następnie z olbrzymim butem  
piwa zbliżyć się do nas cetem wypi­
cia „ piwnego* braterstwa. C zem u nie.
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G. P. U. w pastwach zachoiinich
C o  §+. <sł „Z< f3C“ ?

Paryż, m iasło, w którym  p rzebyw ają  
na jliczn ie jsze  boda j na całym  św iec ie  
rzesze e rr ig ran lów  p o l:tyczn/cn  i u c ie k i­
n ie rów  ze wszystkich państw  Europy, czę ­
sto b y ł w idow n ią  n ie zw yk łych  i tajemni­
czych z b rodr,i, porwań, z a g ir ię ć  i zam a­
chów . A k ty  łe g 0  rodzaju , które swa fan- 
fasfycznością, jak rów tjież zręcznośc ią  
i p rz e b ie g l ością, z jakim  b y ły  dokony- 
V'an e ,  przypom inają  nam raczej pow ieśc i 
detektyw istyczne, n iż rea ’ną rzeczyw is­
tość, najczęśc ie j m ia ły m iejsce wśród 
en rg ra c ji rosyjskiej. W śród  d łu g ie j listy 
nazw isk osób  zg ład zon ych  w  n:ew yjaśn io  
nych oko licznośc iach  zna jdz iem y og rom ­
ny procent b ąd ź  Rosjan, bąd ź  też osób, 
które zna jdow a ły  się z tym państwem 
W jakimś ściślejszym  kontakc ie .

O statn io  fala .zb rodn i i zam achów 
p rzyb rała rozm iary, do tąd  jeszcze  n iespo 
tykane. N ie  zosta ło  zakończone  ś ledztw o 
V/ spraw ie gen, M ille ra , a ju ż mamy no ­
wą sensacyjną aferę z zam ordow an iem  
b y łe g o  agen ia  sow ie ck ieqo  Ignacego 
Re!ssa.

Z  d rug ie j jednak strony dokonano  
ize re g  aresztowań wśród czynnych fun­
kcjonariuszy G P U  i jednocześn ie  organ i- 
zacjal< terom  sow ieck iego  na teren ie 
Francji słaje się coraz ba -d z ie j znana. 
Pozw a la  fo  rokow ać nadz ie je , źe, n ieba ­
w em  m ożna b ęd z ie  p o ło ż y ć  kres jej 
tb -od n ic ze j d z ia ła lno śc i.

Informacje d o tyczące  fego p rzedm io ­
tu, k tóre  oq łasza  prasa francuska, są, trze ­
ba przyznać, oo  prostu zad z iw ia ją co  d o ­
k ładne D ok ładność  ta b ud z i w  krytycznym  
tzy^elniku szereg  w ątp liw ośc i, trudno b o ­
wiem w yob ra z ić  s o b ie ” aby  agehci pism 
m ogli zd o b y ć  tak szczeg ó łow e  w ia d o ­
mości, do tyczące  b ąd ź  co  b ąd ź  dosko­
nale zakonsD irow anej I um iejącej się ma­
skować organ izac ji. Pom im o tych zastrze­
żeń sprawy re są ze wszecnm iar g odne  
poznania.

W  dn iu  15 czerw ca 1937 roku kom i- 
la rz  Jeżów  p od p isa ł dekref, mocą które­
go zos*&!a u tworzona nowa organ izac ja  
pom ocn icza  G PU . p o d  nazwą ,,Zagra- 
n iczn ij opera fiw n ij centr", w  skrócen iu  
„ Z O C ' ’ . Zadan iem  Z O C -u  b y ła  d z ia ła l­
ność w yw ro tow a I p row okacy jna  na tere­
n ie  Europy .zachodn ie j. Centra la  o rg an i­
zacji m iości się w M oskw ie , na cze le  jej 
sło i Savd*n, b lisk i w spó łp racow n ik  Je­
żowa Żaden  z funkcjonariuszy Z O C -u  n ie 
kom uniku je  s’ę  z nim osob iśc ie , le cz  je­
d yn ie  p rzy  pom ocy  pośredn ików , k tó ­
rych ro lę  spe łn ia ją  Bu rków  i Zaszuk in  w 
M oskw ie , a Kazan w  Len ing radzie . Sav- 
dan pos.sda  d o  swej d y spo zyc ji dw ie  
ip e co ln -s  lin ie  te le fon iczne  oraz biura 
pom ocn icze , które skup la ią  w swych rę­
kach k ie row n ictw o  funkcjonariuszam i 
ZO C -u .

O rgan izacja  ła jesł w len sposób  p o ­
myślana, źe pos ’acła ca łkow itą  n ie za le ż ­
ność d z ia łan ia . Au tonom ie  ła jesł posu ­
nięta d o  ‘ e g o  stopn ia, ie  Z O C  ma w łas­
ne laboratorium  chem iczne d o  w ytw arza­
nia n ie zbędnych  m ateria łów  w ybucho ­
wych oraz dysponu je  specja lną lin ią  mor 
tka, p rzy  pom ocy  które j w szystk ie  po. 
łrzebne  m ateria ły w ysy łane  są bezpo śred  
n io do Barcelony

W  Barce lon ie , o bok  b iu ra  Z O C -u  kfó 
re obe jm uje  swą dz ia ła lno śc ią  H iszpan ię , 
zna idu je  się specja lna sekcja, której łere- 
nem d z :ałan ia  jest Francja i Szwajcaria. 
Na cze le  je j stoją Juan V aque , Pab lo  Ga- 
barre, B azy li Fechner i A nd rze j K obko . 
Sekcja ta dysponu je  dw om a loka lam i, 
p rzy  u licy  C kave  N r 2 ł na p lacu  Layret

N r 101 W  p ierw szym  z n ich zna jdu je  się 
radiostacja, która nadaje ro zkazy  I in ­
strukcje przy pom ocy spec ja lnego  alfa­
betu. O b o k  tego  sekcja pos iada ga i aż 
1 pod z iem ne  w ię z ien ie  na 25 osób , o ra i 
k ilka m niejszych m ieszkań, rozrzuconych  
we w szystk:ch d z ie ln ica ch  miasta, które 
maią s lu iy ć  za sch -on ien ie  w  nag łych  wy 
padkach. O b o k  fego  w  pob  iżu Barce lo 
ny zna idu je  się obsze rny  hangar, w k tó ­
rym sto ’ ą w  pogo tow iu  trzy sam oloty so ­
w ieck ie , zd o ln e  d o  rozw ijana szybkośc i 
370 km -goaz. Sam oloty te stużą a o  u- 
c ie czk i lub  d o  p rzew ożen ia  agentów  w 
nag łych  w ypadkach . C p ró c z  sam olo tów  
Z O C  pos iada jeszcze du że  ło d z ie  m oto­
rowe do  transpo itów  m orskich oraz w ła ­
sne arsenały, w  których czekają na ^ro­
bo tę "  karad.ny m aszynowe, rew o lw ery 
I m ateria ły w ybuchow e.

C a ły  ten w span ia ły  aparat techn iczny 
oddany jesł na usług i b ryqad  funkcjona­
riuszy w ykonaw czych. Funkcjonariusze  te

g c  rodza ju  rekrutowan i sa ze wszystkich 
warstw społeczeństwa, p izew a żn ie  w  H i­
szpan ii W  chw ili sw ego  w stąp ien ia  w sze 
regi Z O C  u podp isu ją  on i kontrakt, na 
m ocy k tó rego  podda ją  się on i we wszyst­
kich sprawach specja lnem u trybuna łow i, 
z łożonem u z trzech członKÓw, który re­
p rezentu je w  h ierarch ii Z O C  u najwyższą 
w ładzę  sądow niczą.

Funkcjonariusze  w ykonaw czy  zo rg a ­
n izow an i są w lo tne b rygady , liczące  od  
7 do  15 cz łonków , d o w o d zo n a  p rzez w y 
słanych przez M oskw ę  nacze ln ików . O n i 
w y łą czn ie  kom uniku ją się z W ładzam i 
wyższym i i on i ty lko  znają sekretny szyfr 
ZO C -u , W e d łu g  re lacji we Francji d z ia ła  
ostatn io b rygada  z ło zona  z 12 osób  pod  
rozkazam i n ie ja k iego  Sto liark i.

W  ten sposób  mniej w ięce j przedsta­
w ia się obecna  organ izacja  ZO C -u . Jak 
w id z im y  jest to boda j na jlep ie j w yposa ­
żone organ izacja  terrorystyczna świata

Zwolnienie działaczy Str. Lud.
W  ub. tygodn iu  iw o ln io r o  z w ;ęzie- 

nia Sądu O k rę g o w eg o  w  Przem yślu 24 
d z ia ła c zy  i cz łon ków  Słr. Ludow ego , któ­
rzy p rzebyw a li w  w ię z ien iu  od  czasu 
strajku ch łop sk iego .

W  w ięz ien iu  przem ysKim  pozosta ło  62 
aresztowanych w  łącznośc i z osłafmm i 
w ypadkam i. W śród  p rzebyw ających  na­
da l w  w ięz ien iu  znajdu ją się prezes ma­
ło p o lsk ie g o  Zarządu  Sir. Luo., b. pose ł 
G ruszka  i cz łon kow ie  fego  zarządu dr 
Jed liń sk i i em. kap, Jan Schram.

UW OLNIONO 30 LU D O W CÓ W , OBW i 
NIONYCH O  ZAJŚCIA W HRUBIE­

SZOWSKIM
W  dn iu  1 paźdz ie rn ika  b r p rzed  Są­

dem  O kręgow ym  w Zam ościu  o d b y ł się 
d rug i z k o le i proces o zajścia w  pow ie -

AKTYSTA MALARZ TEATR. MIEJS

W o  (lAK^iEISK
p r o j e k i y  w tit,R i 

(m ieszkania, biura, sklepy l t. d.)
| | Wiwulsklego 6 tn 15. tel 23-77

Dawidgródek — poleskim Biskupinem
W ciągu prac wykopaliskowych pro 

wadzonych na górze zamkowej w Dawid 
gródku przez Państwowe Muzeum Arche­
ologiczne zostały odkryte ulice I drogi 
moszczone drewnem. Spoczywają one na 
potężnych kłodach dębowych, ułożonych 
w poprzek, na których kłodach spoczy- 
wałą podłużne, potężne legary, na któ­
rych utożona została ..jezdnia" z łupa­
nych na pół dcców. G dy pierwsza „łez 
dnia" została zniszczona, ułożono na niej 
drugą warstwę wspartą na podłużnych le 
garach I potem jeszcze dalsze.

W  budowie dróg spotykamy tu wiel 
ką różnorodne ś-ć Najstarsza droga sporzy 
wała na podfużnych lóqarach ułożonych 
na gruncie I była wymoszczona dylami 
dębowymi, łupanymi za pomocą klina. W  
celu unieruchomienia tych dylów umoco 
wano le za pomocą podłużnych ryg1!, u- 
lożonych wzdłuż brzegów I przybitych 
drewnianymi kołkami po przez dyle do 
dolnych legarów Jesł fo ten sam soosób 
|aklego I dziś Jeszcze używa wolsko przy 
budowle prowizorycznych mostów przez 
wodv I przez bagna.

Wykopaliska dawidgródzkle wywołały 
zrozumiałe zainteresowań In w śwlecte na 
ukowym polskim I obcym. Liczni uczeni 
zwiedzali już ten poleski Biskupin. Osłal 
nio zainteresował się fymi odkryciami z a

kfad architektury polskiej politechniki war 
izawsklej, a mianowicie inż. Z. Dmochow­
ski poczynił wstępne studia nad zacho 
wanym budownictwem drzewnym. Przed 
oczami zwiedzających uczonych ukazulą 
się Jak w bnlce z całe] okazałości swe 
po prymitywu budowle drewniane z

przed 700 lat, ujawniając szczegóły fechr.l 
ezne. zawiazkl procesów rozwojowych, 
których znamy fazy końcowe, a których 
geneza ukryta była dotychczas w pomro 
ti dziejowej. Dziś uczeni dobyli tej chwil 
II, że mogą studiować I b a d a ć  tlokumen 
ty, zd-żwałoby się, nazawszc pogrzebane.

Śmierć w nurtach Dniestru
Tragiczna wyprawa karakowa

W  Za leszczykach  baw i od  1 bm. w y ­
c ieczka  30 u rzędn ików  P K O  z W arszaw y. 
W  n ie d z ie lą  g rono  uczestn ików  w yc ieczk i 
w yb ra ło  się na p rze ja żd żkę  kajakam i po  
Dn:esłrze. Jednym  z kajaków  jecha ł p. 
Straszyński z Ko legą swym Zb . H e b d ą . 
Straszyński stanął w pewnym  m om encie 
na d z io b ie  kajaka i w io s łow a ł stojąco 
N ag le  stracił on rów now agę ! w pad! do

w ody  w  m iejscu, oznaczonym  tablicą 
• r ien facy^ a. jako  n iebezp iecznym  d la  ką 
p ie li. Rów n ież H ebda  w pad ł d o  w ody. 
K o le d zy  z innych kajaków  rzuc ili się im 
na ratunek, a le zd o ła li uratować ty lko  
H ebdę . Straszyński u tonął 1 zw ło k  le g c  
rr.irno poszukiw ań przy pcrr.ocy m otorów  
ki i s iec i ryback ich , do tąd  n ie zna lez iono .

Strzały na ul. Chmielnej w Warszawie
Przy zbiegu ulic Chmielnej I Zielonej, 

o godzinie 8 rano, liczni przechodnie 
byli świadkami niezwykłego zajścia.

Ulicą Chmielną w kierunku Marszał­
kowskiej si di 28-lefnl Adam Rysek, bron

Frauiein DuKUrf
C zyżb y  znów  na w idow n i? W ysz ła  

zamąż, umarta, czy m oże  znów  dz ia ła  ta 
słynna na ca ły  św iat agentka w yw iadu  
n iem ieck iego? N ic  p odo bnego .

P rzed  sądem  g rodzk im  w Berlin ie  sta­
nęła m łoda  panna, n isk iego  wzrostu, o  jas 
nych b lo nd  w łosach, starannie uczesa­
nych, rob iąca  ba rd zo  skrom ne w rażenie. 
K to b y  p rzypuszcza ł w  tej pan ience  ty le  
śm ia łośc i i odw ag i, na jaką s ię  zdoby ła .

Jadąc w  poc iągu  z Dusseldorfu do 
E lbe rłe ldu  zagadnę ła  śm ia ło pew nego 
m ło dego  cz łow ieka , odbyw a ją cego  p o d ­
róż w  tym samym p rzedz ia le -

—  N iech  pan w yrzuc i natychm iast !e. 
g o  p a p :erosa Ja w iem , że pan jes* cho­
ry na p łuca. Pan jest sp rzedaw cą w  ks!ę 
g -rn l, w  której ja kupu ję  m oje m edyczne

piwo jest doskonałe. Niemiaszki aż 
wychodzą z formy, hałasują, przem a­
wiają, entuzjazmują się Polakam i. 
Przyznać muszę, że entuzjazm tern 
wydawał się do ść  szczerym, Nasza  
wstrzemięźliwa postawa wzmagała  
jeszcze ich entuzjazm I wylanie.

Skądinąd...
Koledzy, którzy przejeżdżał5 przez 

N  em cy koleją mieli zarezerwowane 
wagony d'a s ieb:e. Na pewnej stacji 
weszli dwaj N ie m cy  do ich przedzia­
łów i zajęli miejsca. Starano się im 
wytłumaczyć, że miejsca są już.zajęte 
przez Poiaków, że na szybie jest na­
pis, iż przedziały te są zarezerwowane, 
i i c  nie pom ogło, N iem cy  nie ustą­
pili. W ezw ano konduktora. Wówczas  
mdi pasażerowie wytłumaczyli kon­
duktorowi, że N ie m ie c  nie może stać, 
gdy Polak będzie siedział, owszem  
Polak m oże siąść, gdy wszyscy Niem-  
iy w Dociągu będą mieli miejsca  
siedzące. Konduktor uznał rację pa­
sażera. Tu  zabrakło prezesa klubu, 
by konduktora uświadom ił co do  
właściwego stosunku do Polaków.

Wystarczy kup ć tabelkę czekoiady, 
oaczkę papierosów, obejrzeć wystawy 
z zabaw kami dziecięcymi, pocztówki, 
by poznać nastroje N iem iec  i ten­
dencje sfer kierujących. G d y  u nas 
w tabliczce czekolady znajdziemy  
fctcgrafje  artystek, obrazy królów 
polskich, zwierząt egzotycznych, roślin, 
w Niem czech zawsze bedzie obrazek 
batalistyczny, W  czekoladzie, pap ie­

rosach, nalepkach, listach, wszędzie 
i wszędzie. Na każdym kroku ł po­
przez wszelkie możliwe i niemożliwe  
szczegóły wychowuje się milbary- 
styczne społeczeństwo. Zabawki dzie­
cięce, to m odele czołgów, samolotów, 
armat. Agitacja i wychowanie militn 
rystyczne przejawia się p o d  zez wszyst­
kie dziedziny życia z wielką gwałtow­
nością. Wystawa, m uzea, napisy  
wszystko prowadzi do  rozpamiętywa­
nia przegranej wojny, a w rezultacie 
do .. rewanschu.

G o J n o ś ć  żołnietza wyniesiona wy­
soko, wytwarza się nastroje, że zasz­
czytem nie lada jest służyć w wojsku. 
A rm ia  staie się bożyszczem, a dnie  
poboru rekruta świętem. W  miejsco­
wości A izey trafiliśmy na takie świę­
to. Młodzi chłopcy poprzepasvwani 
czerwonymi wstęgami z napis»mi 
„Tauglich",  udekorowani sztucznymi 
kwiatami i napisam i broni, d o ia k irh  
zostali powołani, przepełniali restau­
racje, piwiarnie, rozradowani ze śp ie­
wem i tańcami wychodzili na ulice 
i place, zatrzymując ruch i zm usza­
jąc do  radości i wesela całe m ia­
steczko. T e n  i ów, śpieszący do pracy, 
zatrzymał sie, uszczknął coś ze sw e io  
roboczego czasu i radował się z mmi.

1 my się bawimy. Na pożegnanie  
m ożem y jeszcze ze tańczyć walczy­
ka i . . .

f lu fw ic d e r s th e n !

A lfred  K olator

książki. —  M io d y  cz łow ie k  roześm ia ł się 
serdeczn ie . —  To n iepo ro zum ien ie  —  od  
parł —  n ie  jestem sprzedaw cą książek, 
ani choru ję n i p łuca.

Znajom ość jadnak zos ia ła  zawarta. Z 
da lsze j rozm ow y m łodz ien ie c  d ow ied z ia ł 
się ,że  je ao  towarzyszka ukończy ła  w 
M onach ium  m edycynę  i ba rd zo  pragnęła 
p racow ać w  Berlin ie . To nadzw yczajny 
zb ie g  oko licznośc i, b o  on rów n ież po  la ­
tach tęsknoty z ł  sto licą Rzeszy m :ał wkrót 
ce  ob ąć tam posadę. Z  da lszych zw ie ­
rzeń najbardz ie j za im ponow a ł mu posag 
panny, w ynoszący 40.00U mk., w raz z 
10.000 mk, otrzym anym i w p re zenc ie  od  
wuja za zdan ie  doktoratu. Za te 1C.000 
chce kuD ić sam ochód. M ło d z i p od o b a li 
s ię sob ie  I w kró tce  zaręczy li.

Po  p rzy ie źd z ie  d c  Berlina Frau le in  
D ok łó r udała  się d o  p ie rw szo rzędnego  
sa lonu sam ochodow ego , w ybra ła  auto za 
7000 mk i w yraziła  ry c ze n ie  pojechan ia 
na p róbę  wraz z narzeczonym . W  konsek­
w encji p odp isa ła  czek jako d i E. C . To 
ją zgub iło . W  k ilka  dn i potem  została 
aresztowana. Sąd skazał ją za oszustwo
i bezp raw ne  używ an ie  tytutu d ok to ia  na 
trzy m iesiące 1 dw a tygodn ie  w ięzien ia , 
w  rzeczyw istośc i bow iem  rzekom y doktó r 
b y ł boną d o  d z ie c i i pos iada ł ca łego
m aiafku 20 mk.

zownik. W  tym samym czasie w przeciw­
nym kierunku ze strony Marszałkowskiej 
nadjechała taksówka, w której znaldowa- 
II się dwaj osobnicy. Na wysokości 4i9 
numeru przez okno taksówki pasażerowie 
oddali ktlkw strzałów do Ryska, poczym 
szofer zwiększywszy szybkość zbiegł w 
kierunku utlcv ?  ilazrmj. Przechodzący w 
lym czasie Chmielną policjant wskoczył 
do druglef taksówki l począł ścigać ucie­
kających Pościg nie dał żadnego rezul­
tatu, gdyż taksówce, wiozącej policjanta 
stanął r a przeszkodzie autobus oraz licz­
nie r“ branl przechodnie, którzy na od­
głos strzałów zaczęli grupować się na 
|ezdnl.

W  okolicy ulicy Żelaznej strzelający 
wvskoczy!l z taksówki, podbiegli do sto­
jące} na postoju drugiej taksówki I stero 
ryzowawszy szofera -ewoiwerami zmusili 
go do ruszenia w kierunku ulicy 
Chłodnej.

Ścigający połlcianł zatrzymał pierwszą 
taksówkę Nr. boczny 7.034 tylny TO Jl^ l, 
i przewiózł wraz z szoferem, do 8 korni 
sariatu P. P. Zaalarmowaro policję I po­
gotowie Lekarz stwierdził u Ryska ranę 
postrzałową pach winy I łydki I w stanie 
niezłym przewiózł go do szpitala Dzie­
ciątka Jezus.

W edług wszelkiego prawdopodobień 
sfwe zamach na Ryska ma podłoże poll 
tyczne, gdyż należał on do b. ONR, to 
też dochodzenie przekazane zostało po 
licjl politycznej, która prowadzi dalsze 
energiczne dochodzenie w kierunku usta­
lenia podłoża I sprawców tajemniczego 
zamachu.

Ksoeiusie jesienne
M odny kapelusz jesienny j'est rzeczą sa­

mą w  osobie i nie ma obaw y o plagiat. —  
W eszliśm y w  erę całkow itego panowania 
mndystki i to niebyłe jak ie j. Odrazu można 

poznać z jak iego magazynu pochodź' kape­
lusz. O szablonach pólfabrycznych  nie ma

w tym  sezonie m owy. Każdy kapelusz to ma 
te arcydzieło. M ożna oszczędzać na wszyst­

kim. byle nie na kapeluszu. Obck piętrzących 
się na głowach fezów  i turbanów, spotyka­

my zm odyfikow ane berety o wydłubanych 
do przodu rondach i zadartych tyłach. Każdy 

kapelusz podwyższa sterczące do gó -v  skrzy 
dętko z p iór kogucich, czaplich, strusich, cza 

sami z paradyzów, a n iekiedy po p.-ostu z 

filcu.
Modne są kapelusze wszystkich rozm ia­

rów . duże, małe, średnie. Duże kapelusze 

na w ieczór tn now y wyraz elegancji l'o nic, 
że ta „e legan cja " m ija się ze zdrow ym  roz­

sądkiem, i że Pani musi walczyć z jesienny

mi wiarami, które nic o nowej m odzie w ie ­
dzieć nie chcą i uprzykrzają każdą eskapa­
dę w ieczorową. Do średnich zaliczają iię 

Ij rolskie kapelusze, berety i owe powygina 
ne dziwolągi, stwarzające nowe i ni hvw;de 
form y geom elrycznc. Do małych należą 

wszystkie w yże j wym ienione fezy i turbany, 
ułożone z kolorow ych  pasów w spirale, świe 

tące ślimaki, stożki itp.
M odny kapelusz ma g łów kę w  kształć*** 

ściętego stożka, p rzy czym  linia ścięcia jest 
n ierówna i podkreślona. N iekiedy tego kszinł 

(u stożek, przybrany czaplim  piórem , to ca 
ły  kanelusz. Czasami stanowią one jedynie 

g łów kę kapelusza o podgiętyn. rondzie I j k  
czy inaczej, cale czoło i jeden brzeg f ryzury 

pozostaje odsłonięty. N iekiedy kapelusz ma 
kształt obciętej kolum ienki, przybranej poui 

^onem z lis iego ogona. Onok filcu m atowe­
go i w elurow ego spotykam y kapelusza z an ­

tylopy, do sportu nosi się kapelusze z jasz

c :a hrub ieszow skim  l zam ojskim . O d p o ­
w iada ło  38 oskarżonych. Sąd w yda l w y ­
rok uw aln ia jący od  w iny i kary 30 o s k a r  
żonych, dw uch  skazał na 2 lata, czterech 
p o  jednym  roku, trzech po  p ó ł roku w ię­
z ien ia , dwom  z osta*nich zaw ieszając ka­
rę na p rze c iąg  2 lat. O b ro nę  w nosił w i­
cep rezes N K W  Stronnictwa Ludow ego  dr 
G ra liń sk i i adw okat G rabow iec .

Nie lubię polityki. K ażdy człow iek ma 
sw o ją  piętę, jak  nam tłum aczył w  szkole 

mruczy ciel łaciny. M oją  piętą jest polityka.

W  końcu musiałem jednak zabrać się i 
du polityk i. W ezw a ł mię bow iem  redaktor 
i pow iedział:

—  Panie D. T. F., cóż pan sobie myśli. 
Jesteśmy dziennikiem  politycznym , a pan pi­

sze jakieś bzdury. Proszę bardzo, niechże 

pan łaskawie popróbuje coś napisać... poli­

tycznego. Pan jesteś człow iek  zdolny, n ow o­

czesny, znasz język i, m ożebyś tak napisał 
coś o zagranicy.

U jęty kom jilenientam i zgodziłem  się. Do 
b ize, napiszę coś o polityce. Pow stało tylko 

py lanie, skąd czerpać wiadomości, Ale prze­
cie jestem  człow iekiem  zdolnym  i nowoczes­

nym. W łączyłem  rorlio. nakręciłem  na Berlin 
i słucham

—  Sow iety przygotow ują w ie lką agresję 
n i Trzecią Rzeszę. Zbroją się, przygotow ują 
b ioń  i amunicję. Trzecia Rzesza jest zag o- 

żona inwazją czerw onej arm ii.
Głos z głośnika potężniał, a ja  pośpiesznie 

notowałem  Potem  zacząłem  pisać. Tytu ł 

bnm ia ł —  W  przededniu natarcia Czerwo­
nej G wiazdy na Swastykę. (

Gdy ju ż kończyłem  artykuł, przyszło ml 
na myśl, by posłuchać i drugiej strony. Prze- 
k ięciłcm  gałkę na Moskwę i usłyszałem:

—  Tow arzysze ! Faszystowscy agenci H it­
lera szyaują im perialistyczny najazd na Zw ią 

zek Sowietów. O dlew ają armaty, p rzygoto­
wują bom by i gazy trujące. Jesteśmy w  prze­
dedniu napaści i cała sowiecka ojczyzna w y ­

ciąga błagalne dłonie do o jca  narodu, w ie l­
kiego Stalina.

Przekreśliłem  napisany artykuł, wziąłem  
nową kartkę papieru i napisałem tytuł:

—  Najazd Czarnej Swastyki na Czerwoną 

Gwiazdę.
Ale po chw ili ogarnęły m ię wąipliwoścl. 

Znówu słuchałem Berlina i znowu słuchałem 
ółoskwy. M iałem  zakręt w  łow ię.

- Przez k ilka dni słuchałem kole jno M osk­

wy i Berlina Potem  sprowadziłem  sobie dru­
gi aparat rad iow y i nastaw iwszy jeden na 

N itm cy  drugi na Sowiety, postaw iłem  je  na­

przeciw  siebie.

Siadiem w  fotelu i pstrzyłem , co będzie. 
Oba aparaty wrzeszczały na siebie ze wszyst­

kich sił. W idziałem  jak  oba podskakiw ały na 

stoliku. W  pokoju  był taki rwetes, że g łow ą 
pękała od huku. A ż nacie—

Nagle oba aparaty z rozpędem  skoczył-* 
ku sobie. Trach, łom ot i głośniki um ilkły. 

N ie zdołałem  starciu zapooiec. Gdy podbieg­
łem do stolika, zastałem już ty lko  kupo 
d izazg, szkła, rozbitych drutów.

Mam teraz zam iar z ozy i  saargę do L ig i 
Narodów . D. T. F ,

Wybierał sic na wy- 
Messy do Paryża

Jeden z wywiadowców policji, dyżu­
rując na dworcu Głównym w Warszawie 
zauważył na dolnych peronach podejrza­
nego męiczyżnę, ubranego bardzo ele­
gancko, który zajął ml3|sce w Jednym z 
przedziałów pierwszej klasy pociągu ber- 
HńskJego.

Na chwilę przed odejściem pociągu 
wywiadowca wszedł do wagonu, chcąc 
wylegitymować nieznajomego. Odpowie­
dział on łamaną pcfrrczyzną, że jest 
przedstawicielem dyplomatycznym ooce- 
go państwa I że ładnych dowodów nla 
okaże Mimo fo „dyplomatę" przypro­
wadzono do komisariatu, gdzie okazało 
się, że jest to znany złodziej międzyna­
rodowy Godeł Finkclman, który właśnie 
wybierał sie na występy do Paryża.

CzyłeMa „fioweśii"
w lino. Jagiellońska i r — 5. Te). 13-70

Beletrystyka eolska —  obca —  naukowa 
—  ektura szkolna

Kaucja 3 zt abon am en t X zł. 50 gr.

Czynne od g. 11 — 19.

o u rk i, na późniejszą jesień i zim-' magązy- 

nv przygotow ują modele futrzane. Bagdady i 
brajtszwance traktowane są narówni z Gi­

cem.
Do najefektowniejszych  i najprostszych 

zarazem  m odeli tegorocznych należy cySu­
der z p łaskiego futerka o  lekko i-agięlycli 

do gó ry  bokach. Tak  samo, jaic nosi s i" suk1 
nie kom binowane z dwócu rodzai materia­

łów, kapelusze byw a ja  rów n ież łączone, a 
więc: filc  z welurem, antylopę i  bagdadcm, 
aksamit z filcem  i inne kom binacje. Kolory 
na kapeluszach obow iązują te same. co ca 
sukniach i okryciach. Cćliny..
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To, czego nie mogła zdruzgotać
stopa cPlabf-H

zniszczyła b̂ zmyśfntiśt' ludzka
Koimiż, zc starszych zwłaszcza 

wilnian, nie jest znana miejscowość, 
zwana WLŁcsę Łapą? Któż z nas nie 
słyszał o bałamutnych, ho niespraw­
dzonych dawniej podaniach, dotyczą­
cych w ielkiego głazu pniowego, na 
którym wyobraźnia ludu dopatrywa­
ła się siadów wilczej łapy, a l.tói y  to 
głaz, mestety, dopiero w  latach ostał 
nich został przez nieświadomość 
zniszczony?

Ciekawe szczegóły o tym zabytku 
podał w  r. 1025 dr. W ładysław  Za­
horski w  za imującej książce p. t. 
,.Podania i legendy wileńskie". N ie­
wątpliwie, z czasem, uedmicnnw tu 
nawiasowo, ten zbiór wileńskich o- 
powicSd, historycznie oświetlony 
p izez poważnego dziejopisa i zaopa­
trzony należycie w  bibliograficzne 
przyczynki, ukaże się w druku, będąc 
przytem uzupełniony mezanotowany- 
mi jeszcze wiadomościam,.

Jeszcze przed niespełna 2-raa dzie 
siątkai.ru lat wspomnianym kamie­
niem interesował się prof. Stanisław 
Kościałkowski, który właśnie zapisał 
podanie, przywiązane do charał tery- 
sfycznego tego zabytku udzielając je 
następnie dr. Zahorskiemu do jego 
pracy o legendach wileńskich.

Z treści podania o kamieniu z od­
ciskiem wilczej łapy, ogłoszonego w 
książce d-ra Z., wynika, że Ślady 
owego odcisku pochodziły właściwie 
r.ie od jakiegoś legendowego wilka, 
lecz od diabla z wilczymi łapami. Ów 
diabeł, który, błąkając się w okolicy 
W ilna, p o zycknł dla piekła tych i o- 
wych ludzi a przechwalał się tym w o ­
bec Boga, gdy usiadł na kamieniu, 
usłyszał głos ario ła : „jeśliś silny,
zmiażdż len kamień". W ówczas dia­
beł zabrał się do k imienin, nnnrńżno 
Usiłując go skruszyć; pozostawił jeno 
nieduże zagłębienie —  ślad swej po­
twornej łapy.

Inne podanie utrzymuje, że ów 
ślad pochodzi od koziego kopytka: 
koza, zmykając przed diabłem, w  po­
staci wilka, miała wycisnąć owe za ­
głębienie na kamieniu, przypisywane 
również i goniącemu ją wólkowi.

W  ostatnich czasach prof. St Koś 
ciałkowski, zwiedzając ponownie 
tmejscowość, zwaną ,,W ilczą  Łapą , 
skonstatował brak tego kamienia, któ 
ry właśnie, jak poinformowano aa 
miejscu, został rozbity przez robotni­
ków, pracujących na szosie, dla uzy­
skania materiału na pokrycie n a ­
wierzchni. Stąd wniosek; czego me 
potrafiła dokonać szatańska łapa, to 
zdołało uczynić narzędzie w  rękach 
nieświadomie niszczącego ową legen­
darną pamiątkę robotnika

Dodać należy, że ów  sławny ka­
mień bvł oglądany przez mieszkań­
ców „W ilc ze j  Łap v “ , położonej po­
między szpitalem ko le jowym  a k o ­
leją

Jak nieraz niedostateczna byf**a 
u nas opieka nad drogimi pa.miąl sa­
mi kra jowym  i, tego dowodem jest 
inny, o wiele smutniejszy, przykład: 
zaginięcie śladu, głośnego w  swoim 
czasie, kopca Jędrzeja Śniadeckiego

położonego również pod W ilnem , a 
znajdującego się jeszcze przed kilku 
dziesięciu laty przy trakcie szmiań- 
skim. Usypany on był dłońmi wycho- 
wańców dawnej Akademii Lekarskiej 
w tym właśnie miejscu, gdzie usta­
wiona była trumna ze zwłokami ge­
nialnego autora „T eo r i i  jestestw orga 
nicznycli". Przyniesiona ona była do 
tego miejsca na barkach młodzieży, 
czczącej pamięć wielkiego męża nau­
ki, późnie i zwłoki sławnego fiz jo loga 
i chemika polskiego przewiezione zo 
stały do majatku jego Bołlupie w 
pow. oszmiańskim, gdzie i obecnie

Ą L  i fn r  tiyf>sci h ifS trusrT t "n e

wrtrbsi się na mogile

prześliczny nagrobek marmurowy.
Jeszcze przed kilku laty dr. mcd.

W ilczyński i inni również profesoro­
wie, jak również studenci wskrze­
szonego Uniwersytetu naszego, po­
szukiwali śladów tego pamiętnego 
kopca Śniadeckiego na pudwileńskim 
gościńcu, lecz, niestety, bezskutecz­
nie. Jak wiadomo, Wilno, w  którym 
zn a r ł  prof. Jędrzej Śniadecki, w ro­
ku przyszłym obchodzić będzie setną 
rocznicę jego śmierci, zamarzając 
m zc.ić pamięć tego męża nauki przez 
wmur iwanie tablicy na domu, gdzie naukowych -  n,,. choćby tekę prac Wydra 
życia dokonał (przy lll. Wielkiej, róg | hl Pięknych! Napewno me pleśniałaby

„ALMA M A T E R " .

Prasa warszawska donosi, te  ukazał się 
pierw szy numer czasopisma „A lm a  Mater , 

N ie w idzieliśm y tego czasopisma i nie w ie ­
my, co to jest —  dziennik, m iesięcznik, ty ­

godni! ? Redaguje Stanisław Duczyński, przy- 

czem notatki prasowe nie wspom inają nic 
o jego  walorach literackich, za to podkreślają 

zasługi na terenie sam opom ocy akadem ickiej. 
„Czasopism o ma swym  zasięgiem  obiać 
wszystkie uczelnie.

A > w ięc wileńska „A lm a  Mater“  doslała 

konkurenta. Cienawe, jak  zareaguje. Czu skie 
ruje sprawę do sądu! Czy m oże —  obyż to 

— w yco fa  się po angielsku! Nudne, pretensjo­

nalne, śmieszne, w iecznie spóźnione, nikomu 
niepotrzebne pismo pow inno by raz naresz 

cifc zakończyć sw ój dęlo-reprezem acyjny ży ­
wot. Za te pieniądze z nienorownariie w ięk ­

szym pożytk iem  można by w ydać prace kól

Śniadeckiego zaułka Szw arcowetm). L .  U*. ,,a składzie...

£o się dzieje w lutowie
Zu lów , rodzinny majątek P iłsudsk'ch, 

obe jm ow ał obszar ok 9000 ha (pow. 
św ięciański). Dwór, w którym  u rod z ił się 
Józef P iłsudski, u leg ł poża row i. Państwo 
P iłsudscy wraz z dz iećm i zam ieszka li w 
n ie istn ie jącej rów n ież dz.siaj ,,oficyr 
O k. r. 1880 Z u ło w  p rze szed ł w ręce obce, 
a jego  do iychcza sow i gospodarze  zam ie 
szkali w W ilr ie .  M ajątek u lega ł k ilk a ­
krotnym parce lacjom  i sp rzedażom  częś­
ciow ym , a w okresie  w ie lk ie j w o jny  ra­
bunkom . Z ca łego  majatku p ozo sta ło  za 
ledw ie  o k. 65 ha na jb liższego  o to cze ­
nia daw nego  dworu.

Pozosta łość ta zna jdow a ła  się w  sta 
n ie zupe łne j ru iny i opuszczen ia .

W  r 1934 W a ln y  Z ja id  De legatów  
Zw. Rezerw istów  w  W arszaw ie  uchwali! 
zeb rać o d p o w ied n ie  fundusze d rogę  skła 
dek  członKÓw organ izac ji na w ykup  ' od 
b i-dow ę  Zu łow a. Przy Za rząd z ie  G łó w ­
nym Z R. powstał Kom itet O dbudow y 
Zu łow a z prezesem  Z. R min. Zyndram  
Kośc ia łkow sk im  na cze le . Zeb ran ie  fundy 
szów  po sz ło  w  szybkim  fem pie. Dn. 11 
listopada 1934 r. z ło ż o m  w Be lw ederze  
m eldunek, iż Z j Ió w  zosta ł w ykup iony.

D rug i e lap  zadania, 1. j. odbudow a, 
wym agał gruntow nych stud iów  i staranne 
g o  p r z y g o t o w a n ia .  R o z w a ż o n o  1 s z e r e g  
k o n c e p c y j  r e k o n s t ru k c y jn y c h .  P o  śm ierc i  
M arsza łka Józeł» P i ł s u d s k i e g o  za -z ia  ko 
n ieczność zrezygnow an ia  z odbudow y  
czy rekonstrukcji, a uporządkow an ia  7 u 
fowa w  form ie trw alej pam iątk i na iodo- 
we jako jedn eqo  z fragm entów  uczczę 
nia pam ięci W ie lk ie g o  M arsza lka.

Rozp isano zam knięty konkurs a rch i­
tekton iczny, w  którym  p ierw szą nagrodę 
ofrzvm ai p ro jekt prof. inż.-arch. Rom ua l­
da Gutta (styczeń 1936 r.). Projekt ten zo 
stał obecn ie  zrea lizow any.

Wszystkie prace budowlane, ziemne, 
kamieniarskie I ogrodnicze zostiły ukoń-

Do egzaminów
p r z y R o lo w u j* *  doświadczony b. naucz 
gim i  w zakresie programu nowego 
I dawnego typu gimn Specjalność: po! 
akt matematyka, fizvka  przyroda. 
Nauka solidna. Oplata przyślę] na. 
Zgłoszenie do redakcji „Kurje ra  W i­
leńskiego" po godz. 7.30 wierz, lub 
telefonicznie ni 4— 34, pokój 45, od 

godz. II rano do 7 wicer

czone. W  etap ie  następnym przew idz iane  
są doda tkow a  d robne  prace kam ieniar- 
sko -rze ib ia rsk ie , uzupełn ien ia  og ro d n i­
cze itp.

W  dn iu  10 bm. odbęd z ie  się w Żu ło  
w ie uroczystość zasadzenia pamiątkowe 
go dębu w śród  utrwalonych fundam en­
tów  daw nego  dw oru, w  miejscu, g d z ie  
u rod z ii się Józe f P iłsudski.

D la k ie row an ia  pracam i na m iejscu 
utw o-zony zosta ł P odkom iie ł W ileń sk i z 
Drof. dr. Kaz im ierzem  Sław ińskim  na cze 
le. Pracam i w  Z u io w ie  k ierow ali z ram ie­
nia Podkom ite tu  inż. A leksander Zube le  
w icz, inż. arch. Jan B o ro w sk i  oraz p ro ­
jektodaw ca prot. Gutt. Robotam i ogrocln i 
czym i dyr. Krauss.

Inicjatorem  d z :e ła  zu łow sk iego  jest
w icep rzew odn iczą cy  Kom itetu O d b u d o ­
wy Zu łow a  p rzy  Z a rząd z ie  Z. R. prof. 
dr. O d o  Bujw id.

Fundusze zeb rano  w yłączn ie  i  d rób  
nych sk ładek  cz łon ków  Zw iązku  Rezer­
w istów  I c z łon k iń  Rodz iny  Rezerw istów ,

PRZEJAZDY k o i e j o w e  n a  u r o c z y ­
s t o ś c i  DO  ZU ŁO W A.

W  zw iązku  z uroczystościam i w  Zu fo - 
w i e  w  dn iu  10 paźdz ie rn ika  rb. zostanie 
uruchom iony p oc iąg  popu la rny  z W iin a  |

d o  Zu łow a, o ae jśc ie  k tó rego z W iina  na 
stąpi o  godz. 6 min. 45, p rzy jazd  d o  Z u ­
łow a —  godz , 8 m in. 02. W y ja zd  Dcw rot 
ny tego  poc iągu  z Zu łow a  nastąpi le go ż  
dn ia o godz. 12-ej P rzy jazd  d o  Bezdan 
—  g o d z  13 min, 25, o d ja zd  z Bezdari —  
god*. 1/ I p rzy jazd  d o  W iln a  —  godz. 
17 min, 25.

Trzy I p ó ł g od z in ny  postój tego p o ­
ciągu  popu la rnego  w  Bezcianach p rzew i­
d z iany  zosta ł d la  um ożliw ien ia  uczestn i­
kom uroczystości zu łow sk ich  udzia łu  w 
pośw ięcen iu  szko ły  M arsza łka  Józefa P ił­
sudsk iego  w  Bezdanach.

Karty kon tro lne  na p rze ja zd  tym p o ­
c iąg iem  z W iln a  d o  Zu łow a i z p ow ro ­
tem w  cen ie  z ł 2 —  łą czn ie  będą  sprze ­
dawane o d  p iątku dn. 8 paźdz ie rn ika  w 
kasie  b ile tow e; st. W iln o  w y łą czn ie  oso 
bom  posiada jącym  zaproszeń ,e  Za-zędu  
G łó w n e g o  Zw iązku  Rezerw istów .

W  ce lu  un ikn ięc ia  natłoku przy ka ­
łach w  dn iu  10 paźdz ie rn ika  uprasza się 
o w cześn ie jsze  nabyw an ie  kart kon tro l­
nych.

Uczestn icy  uroczystości zu łow sk ich , 
k tó rzy  zechcą pow róc ić  d o  W iln a  b e z p o ­
średn io. m ogą w yjechać z Zu łow a  po c ią ­
giem  sta łego kursowania o .g o d z  13 
min. 58, p rzy jazd  k fó reoo  d o  W iln a  na­
stąpi c  -god i. 15 min. 30.

Pśwpodczenle Konsulatu tofewsk egc
P  Konsul Łotewski w W iln ie  np 

desłał do re ilak-ji list następującej 
treści:

Dnia 20-go I 22 go września rb. w 
,,Kur{erze Wlleńsklr. pojawiły się arty­
kuły p. J. Nleciee! ego p«»d łyfułem: 
,,Mecz piłkarski Pcnsk- —  Łofwa powi­
nien odbyć się w WHnle" I Mecz Polska 
—  Ło wa odbędzie się w Katowicach", 
w których szanowny auloi twierdzi, łe  
„Łotysze golowi są słanąć do walk* w 
każdym Innym m iotle , .̂ale tylko nie w 
WHnle" I że w danvm wypadku w grę 
wchodzą „przyczyny polityczne".

Konsulat uprzejmie prosi o łaskawe 
umieszczenie w swym poczytnym piśmie 
następującego sprosi tzila, kióre nade • 
szło z łotewskich źródeł kompetentnych:

Flisacy — mewi pacjenci
tefermj w cpisW nad prai iwnikaml

K iedy się u nas myśli o spławianiu drze­
wa, o flisakach, to nieuchronnie następują 

jakieś skojarzenia nalury —  pow iedzm y 
literackiej. Zaraz sobie przypom inam y, ż; 

już K lonow icz napisał poemat o pracy f li­

saka, że jest na ten temat tyle m elodyjnych 

p-osenek, że flisak beztrosko „z  góry hen, 
gdzieś od Krakowa płynie z biegiem  fa l“ . 
1 to ju ż wszystko. Ta żyw a najbardziej rea l­
ne postać ludzka, stała się dla większości 
mitem, ow ianym  praw dziw ie mgiełką poc-ji 
ale m imo wszystko mitem. A tymczasem żyw i 
Ł  dzie ze swym i kłopotam i i troskami, ze sw ą 
niedolą H.łaczogo życia przepływ ają obok 

niezauważeni. . , . . .
KiAdy Się z b lisk a  p rzy jrz ić  zycm . pracy

fl sak wtedy cała fałszyw rom antyka idz.e 
II.saka, i  ciężka, niebezpieczna
prócz a pozostaje tylkopi t u ,  a j zawsze pewne
„o ik a "  tych ludzi, marne n (im ,Vot-

kiepskie warunki zdrów ot-
wynagrodzenie i 

ne, w  jakich 3 ją
Kiedyś na

Narwi spotkałem partię

ki’ v  ciągnących drzewo
do T czew a .

flisa- 

Na czle-
z d ro w y c h  —

. relman

Stary si-

rccli ludzi ty lko dwóch było 

ndody chłopak i jc g °
I.w e j inni byli „n ie do użycia 

wawy chłop, pełniący
ju t ló -ty  rok spław iający drzc" ^ n.a, ]

—  a je

mnkcję rcima/iczyka

klął stę­

ka! straszliwie, ilekroć woda żale ^  ^  ̂

nrgi. Pogoda była burzliwa, ‘1CSZĈ oKflcral  1 
mu ostry reum atyzm  dotkliw ie 

uniem ożliw iał pracę.

Czy się leczy? Skądże! Nie leczy się zu­
pełnie, bu po p ierwsze według niego na takie 
„łam an ie" nie ma sposobu, a po drugie za 

co? W  zim ie nie zarabia, a żyć przecież trze 
ba to i skądże wziąć pieniędzy na „doch 

tora"?
Czwarty z załogi —  m iody, dwudziesto 

paioletni chłopak leżał blady i wyczerj. anv 
dyzenterią. Przyczyna —  zielone jabłka i w o­

da Teraz ju ż trzeci dzień m orduje się tak 
n i  deskach pomostu bez żadnej opieki. Cz<- 

ka aż choroba przejdzie sama. Lekarza nie 
będą do niego wołali, więc po prostu jest na 
ścisłej diecie, dostaje ty lko od czasu do cza 
su kieliszek wódki ,.na w zm ocn ien ie" -  jak 
to mu nie pomoże, to już znaczy się nie ma 
co sobie głow y z nim zawracać. Zostaw ą gi 
w  najbliższej, p rzybrzeżnej wsi —  m oże się 
tam dobrzy ludzie nim zaopiekują i nie dadzą 
zc mrzeć. Ctiłopak bronił się przeciw ko leniu 
jak mógł. groziło  mu to bow iem  stratą 'ztśc i 
zarobku. Istniały- coprawda jakieś umowy 

między flisakam i a przedsiębiorcą drzewnym 
ale to nie było całkiem  pewnym  zabezpiecz- 
liiom. Za chorobę pracownika nikt z własnej 
woli nie będzie płacił. „Z a  darm o jeszcze 

pieniędzy nie da jom " —  jak  to skonstatował 
sam chory.

Podobne, lepsze nieco luli gorsze warunki 
Istniały dotychczas w  całym  przemyśle trans 
portu wodnego. Czasem bywały um owy indy­
widualne przestrzegane, czasem nie było  ich

wcale, a czasem znów b y ły  ale ty lko  na pa­
pierze W ięce j zależało na dobre j w o li praco­

dawcy, niż od prawem zawarowanego kon­

traktu, w ięc często wyzysk kw itł. T o  też 

z radością trzeba powitać unorm owanie sto­
sunków w tej dziedzinie pracy p od koniec 
tegorocznego sezonu ieg.ugow ego, po długich 
pertraktacjach zawarto um owę zbi irow ą  re­

gulującą warunki p rac" w  transporcie w o d ­

nym. Zw iązek Zawodow y Tansportow ców  
Rz Polsk iej zawarł umow ; z p rzedsiębiorca­
mi drzewnymi, na mocy k tóre j zagw aranto­
wane zostały flisakom pewne stawki zarob­

kowe i ubezpieczenia społeczne, stosowane 
w takich wwmiarach, jak  10  jest we wszyst- 
kich innych dziedzinach f zycznej pracy. N a­

turalnie, praktycznie la um owa w ejdzie  w 
z: stosowanie dopiero w przyszłym  sezonie 

lelnim, ale może już w przyszłym  roku nie 
będzie potrzebował retman zostaw iać chore­
go pracow irka na łasce obcych ludzi, bo 
zi-.ajdzie się dla niego, z tytułu ubezpieczenia 
chorobowego, m iejsce w  szpitalu. M oże nie 
będzie flisak zmuszony do nędznej ty lko  w e­

getacji na czas zimy, bo ubezpieczenie na wy 
pi-dek bezrobocia da mu podstaw-y egzysten- 

cji
Nareszcie stan zdrow-otny tych ludzi bę­

dzie przedm iotem  czyje jś  troski, m oże już 
dyzenterii nie będzie trzeba leczyć k ielisz­

kiem  wódki. Lekarzow i ubezpieczalni p rzy­
będą now i pacjenci. L. M

Łotewscy tpcrtowey w ZASADZIE 
nie uchylali stę oc' ir.eczów  w Wilnie, ani 
teraz, ani przedtem- Jako smalorzy nie 
pobierają pieniężnego wynagrodzenia za 
twe występy. Rekompensatę Ich słanot I 
tamt gra. jak również możność poznania 
zagranicznych mlatł I Ich okolic. Większa 
część naszych zawodnlków-amalorów wy 
stępowała luź kllkikrofnte w Wlinle. To 
było łeź JEDYNYM powodem, dlaczego 
nasze orgnn»zacJe sporlown prosRy o wy 
znaczenie tym razem Jakiegoś Innego 
miasta W  odpowled.il TZPN zapropono­
wał Katowice.

Łączę wyiazy wysokiego poważania 
i'. DONAS  

Konsul Łotewski w Wilnie.

P I E R W S Z Y  A K A D E M IC K I  T E A T  L U D O W Y

Zupełnie cicho w W iln ie  o tym, łe  n» 
terenie Poznania isln isje akademicki Teati 

Ludowy, k tóry właśnie rozpoczyna sw ój dru- 
g ‘ sezon. W śród  akadem ików wileńskich w ie ­

le się o teairze amatorskim g id a ło , ale... 

poznaniacy go zrobili. —  Zaczęto od wysta 

wienia w  Poznaniu Iw maju r. b.ł komed.i 
Fredry p. t. „O j m łody, m łody", a odniesiony 
i  kces zachęcił do akcji objazdowej, któr.i 

tiisała przez lato. W yn a ję to  autobus, zasta 
suwano pom ysłow ą (i hałaśliwą: —  tuby, 

dzwonki, transparenty, jirzem ów ien ia z da 

ihu autobusu, śpiewanie chóralne „Caudea 
mus ) reklam ę i ruszono po małych mia- 
skczKaeh regionu —  z doskonałym  p ow o­
dzeniem.

Obecnie zespól p rzygotow u je  sztukę R yd ­
la „N a  zaw sze" i p lanuje utworzenie stałego 
teatru ludowego w Poznaniu  —  o którym  

również w  W iln ie., gada się ad lat, jak  w ia ­
domo.

A K T O R Z Y  W 1 L E S S C Y  W E  L W O W I E  
S P IS U JĄ  S IĘ  D O B R ZE .

Zaangażowanie się do Lw ow a pp Gór­
skiej, Żm ijewskiej, Porow sk iego  i Szymań 
skiego było  przez prasę lw ow ską zauważono 
życzliw ie. Że „W iln ia n ie " nie zaw iedli, świad 
czą ostatnio recenzje z w ystaw ionej w  lw o w ­
skim Teatrze W ielk im  „L egen d y " Stanisła­

wa W yspiańskiego. Nazw iska Górskiej  (Ru­
sałka) i Szymańskiego (Śmiech) spotykam y 
n\ czele wyróżnionych.

Pfw kmuie przei siMa-
rti jedncpip z pulsów castaoi 

11 listopada
Jak już donosiliśm y, Za rząd  miasta po 

stanow ił u fundow ać sztandar jednem u z 
pu łków  arty lerii, stacjonującem u w  W il­
nie. O o e cn ie  de fin ityw n ie  już zapad ła  u- 
chwała, że  uroczystość w ręczen ia  sztan- 
da iu  nastąpi 11 liste jada rt>. w Dniu 
Święta N iep o d leg ło śc i.

Koszf w ykonan ia  sztandaru w yn iesie  
ok. 4.000 zł,

P. ogramy wycieczek 
po puszczy Rudbekie]

W  Puszczy Rudn ick ie j, na te ren ie  nad 
leśn ictw  M ię d zy rze c ze  i Rudn ik i, wyzna 
czone  zosta ły sz lak i w yc ieczkow e  i u ło ­
żone  zosfa iy  p rogram y w yc ieczek  jedno 
i d w u d n i o w y c h . .  W  D r o g r a m y  te z a o p a l  
rywać się m o ż n a  na m iejscu w  nad leśn i 
c lw a c h  M i ę d z y r z e c z e  (o sa d a  Żegaryno) i 
R uan ik i (osadu W ieczo ryszk i) , oraz w 
Biurze U ży tków  U bocznych  i G o sp o ­
darstw  N ie leśnych  (W ilno , Dyr. Las. Pań 
sfwowych, W ie lka  66).

W kró tce  ukażą się już na rynkach 
księgarskich, u ło żone  i w ydane  staraniem 
D yrekcji Lasów  Państwowych w  W iln ie , 
p rog ram y w yc ieczek  p o  Puszczy Rudnic 
k ie j z o d p o w ie d n io  opracow aną mapą 
puszczy  I najb liższych  oko lic

U d z ie lo n e  zosta ły  przez D yrekcję  La ­
sów  Państwowych w  W iln ie  specja ł,ie  kre 
dy fy  na o dnow ien ie  I konserw ację p rzy ­
drożnych  k rzyżów  I kap liczek , w ystaw io 
nych na teren ie  Puszczy Rudn ick ie j przez 
ludność m iejscową. W  ten sposob  Dyrek 
cja Lasów  Państw owych w  W iln ie  stara 
się p rzyczyn ić  d o  zachow ania p iękna sztu 
k i lu aow e j na p o d leg ły ch  o s o t ie  tere­
nach.

Tvdzień Szkoły Powszechnej
TrwLjący obecn ie  Tydz ień  S zko ły  Po - T po szczegó ln e  osoby, jak i ro; ne orgar.', 

wszechnej w ykazu je  w ie le  zrozum ien ia  —  zac je  spo ie czn e  zg ło szą  swój stały udzia ł 
potrzeby  budow an ia  now ych szkó ł. C a łe  i w akcji budow n ictw a szkó ł pow szech 
soo ieczeństw o chętn ie śp ieszy z porno nych, co  znow u n ie  jesi po tączone  ze 
cą. O dby ta  w ub ieg łą  n ie d z ie lę  zb ió rka  zbyt w ie lk im i trudnościam i, b o  cz łon ko - 
u liczna p ow iod ła  się d z ię k i pom ocy or- \ stwo poc iąga  za sobą jedyn ie  w p ła cen ie  
gan izacy j społecznych , k ió re  d a ły  ■swych n iew ysok ie j rocznej sk ładk i i u trzym anie
cz łon ków  d o  kwesty. ' O czyw iśc ie , że 
g łów ny  c ięża r pracy Tygodn ia  spoczyw a 
na barkach nauczycie lstw a, jednak daje 
się zauw ażyć to ra z  w iększe  w c iągn ię c ie  
e lem entów  pozaszko lnych  d o  p racy T-wa 
Pop ieran ia  Budow y S zkó ł Dow szechnych. 

S podz iew ać się  na leży, iż zarów no

: Teatr Muzyczny „LUTN.A"
3 Dz 4 ostatni występ art. O pery W arsz.\ Cyrul k sewilski
< oper*  G. R o ss in i .e go
2  futro

1 Wietisńska Ccrew
j  J. Straussa
2  Począ tek  o  godz.- 8.15 w,
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W m'sirxostwsch strwftcteh 
Rytnacja bei zatoń

W  d ils 7 y ch  la w o d a ch  strze leck ich  
o m is t iio s iw c  )■ Iski n;e zanotow a liśm y 
żadnych  w iększych  zm ian. Sytuacja p rze  i 
• aw ia się tak, jak p oda liśm y  wczoraj.

D ziś da lszy  c iąg  m istrzostw . R o zdan ie  
nagród  nastąp, d z is ia j w ieczo rem  w  K a ­
synie O t.cersk im  p -zy  ul. M ic k ie w ic za  13.

kontaktu z T-wem
Zapisywanie się na członków zwyk­

łych i dożywotnich T-wa Popierania Bu­
dowy Szkół Powszechnych możliwe jest 
w każdej szkole powszechnej.

Kottoreieje rclwtuw 
ośfluowyeh KPW

3 paźdz ie rn ika  rb. o db y ła  się w  No- 
w o ie ln i re jonow a kon ferencja referentów  
kuhura lno -ośw ia tow ycb  K P W  z terenu 
po teskego  i n ow o g rod zk iego . U d z ia ł w 
kon ferencji w z ię li pp. nacz. W ydz. 
Osw . Pozaszk. Kuratorium  W ileńsk . p 
Oracz, inspektor ośw  pozaszk. woj. no ­
w o g ród zk iego  p. Pol rł , oraz p rzedstaw i­
cie l Za rzęau  G lo w n e g o  K P W  p. Re­
gu lski

P rzed  ro zpoczęc iem  ob rad  p rztdsta  
w ic ie l Zarządu  O k ręgu  K BW  p. mgr W ł. 
Ryńca ro zda ł 42 - cz łonkom  dyp lom y 
cz łon ków  p rzeszko lonych  KPW .

17 bm . o d b ę d z ie  się p odobna  kon fe­
re n c ji w  N o w o -W iie jce , w której wezm ą 
ud z ia ł re ferenc i ku ltu ra lno -ośw ia tow i z 
terenów  pó łnocno -w schodn ich  w o jew ódz 
twa w ileń sk iego , zaś w  dn iu  ?4  bm . w 
Starosie lcach  d la  referentów  z w o je ­
w ództw a b ia ło stock iego .
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KRONIKA
Dziś Brunona W.
Jutro  M arka P. W., Justyny

Wschód słońca —  g. i  m. 31 
Zachód słońca —  g. 4 m 43

Spostrzeżen ia Zakładu M eteo ro log ii U5B 

w W iln ie dnia 5 X  1937. r. *"

C iśn ien ie  —  770 
Tem peratura średn ia +  8 
Tem peratura najwyższa +  12 
Temperatura najniższa +  4 
O p a d  —  1 0 
W ia tr —  połn.-w sch.
Tendencja barom . —  wzrost 
U w ag i —  Dochmurno, po  pot deszcz 

« przerwam i,

NOWOGRÓDZKA
— 1 2 .X I I  w y b o r y  d o  r a d y  m ie js k ie j ?

J a k  twierdzą niektórzy wtajemni-  
zeni 13 lub 34 b. m. mają byc za­

rządzone w y D o r y  d o  rady miejSKiej 
w Nowogrodku. O dbyłyby się więc 
12 grudnia br. Nareszcie

—  Pożogiiiinie ntiez. Shiweckicgo. 
W ub. niedzielę Rodzina Pocztowa

urządzfa zabawę na cześć odjeżdża­
jącego naczelnika Sławeckiego i jego 
następcy mgr. Luoom irsk iego. Zaba  
wa przeciągnęła się do rana w bar­
dzo miłym i serdecznym nastroju.

—  Iitóp. Dro/riżcński opuścił 
Nowogródek.

J a k  już informowaliśmy, inspe­
ktor wojew straży pożarnych p. Droż- 
dżewski wyjechał z Nowogródka, 
obejmując stanowisko kapitana straży 

Warszawie. Następca jego jeszcze 
r ie  przyjechał, i niewiadomo nawet 
kto nim będzie.

—  R e d u ta  w  N o w o g ró d k u .
W e wtorek zespół Reduty wysta­

wił kom edję Fredry p.t:. „Przyjaciele", 
p o p o łu d n iu  dla młodzieży g imnazjal­
nej, a wieczorem  dla starszej puolicz- 
ności.

—  Wacław Kochański w Nowogródku.
W  n ie d z ie lę  dn. 10 bm. o godz. 11,30 
w sa li Teatru M ie jsk ie g o  m łodz ie ż  szkół 
pow szechnych  po raz p ie rw szy usłyszy 
w ie lk ie g o  po jsk iego  arfys*ę-skrzypka 
p>-of. W. Kochańskiego w icerektora 
państw. Konserw atorium  W arszaw skiego.

O  godz. 12 30 W acław  Kochańsk i gra 
dla uczn ;ow  państw g im nazjum  im. M ic ­
k iew icza  oraz uczn iów  Instytutu M u zy c z ­
nego.

W ieczo rem  o godz. 9-ej w sobo tę  dn. 
9.X koncert recital W . Kochanow sk iego  
w p rogram ie  u iw ory Bacha, Befhowena, 
C za jkow sk iego . Debussy, W ien iaw sk iego , 
Chop .na  i innych. —  P-zy fortep ian ie  
prof. Karo l Łoz iń sk i i dyrektor J. N iekra 
szowa. Część dochodu  z koncertu na sty 
pend 'um  dla n iezam ożnych  uczni Inst. 
M uzycznego .

Pow yższe  koncerty urządza Kom itet 
W ykonaw czy  3udow y S zkó l Pow szech ­
nych z p. w icew o jew odz iną  A  Kaczm ar­
c z y ko w i na cze le .

—  Towarzystwo Rozwoju Ziem Wscho­
dnich. Dnia 30 ub. m. o d b y to  się konsły- 
lu jące zeb -an ie  Zarządu  O kręgu  Z emi 
N o w og ró d zk ie j TR ZW  we w łasnym  loka lu  
przy ul. W o jew ódzk ie j Nr. 6

Prezesem  Zarządu O k .ę g o w e g o  w y ­
brano p. Jana, Bn lińsk iego-Jundzitta , w ice ­
prezesam i p, Ce lestyna G a la s iew icza  i Jó 
zeta Starka. sekretarzem  o O lq ie rd a  
P iotrow sk iego, skarbn ik iem  p. S 'anisława 
Matyasa

O m ów iono  plan pracy, p rzy  czym  na 
p ie-wszym  m iejscu postaw iono budow ę 
Domu Spo łe czn ego  w N ow cg rodku .

—  Samochód Podliajskicgo prze­
trącił dwóch uczniaków.

W  ub. tygodniu, na szosie koło 
Now ogródka, sam och ód  p. Witolda  
Podhajskiego, urzędnika Sądu O k rę ­
gowego, najechał na 2 uczni g im n a ­
zjum nowogródzkiego. Jeder. z nich 
Tadeusz  Buczyłko odrzucony został 
w bok i zlekka się potłukł, nato­
miast d iug i A leksander Rożdiest- 
wieński, syn znanego tu adwokata 
doznał dotkliwych obrażeń ciała, tak 
że umieszczono go w szpitalu Sej­
m ikowym.

S a m och od e m  jechała p dr Pod- 
hajska lekarz szkolny nowogródz­
kiego gim nazium . To  tez powszech­
ną uwagę wzbudza fakt, że będąc 
świadkiem powyższego wypadku, nie 
zatrzymała sam ochodu, aby przyjść 
z pom ocą swoim uczniom. Dr, Pod- 
hajska m ia ’a oświadczyć, że istotnie 
powinna była zatrzymBć sam ochód,  
lecz wydało się jej, że chłopcy wyszli 
z tego wypadku bez szwanku. S a m o ­
ch odem  kierował szofer.

L I D Z  K A
—  Doroczne posiedzenie IldzkleJ Ra 

dy Powiatowe). O d b y ło  się w  L id z ie  
roczne  sp raw ozdaw cze  p os iedzen ie  lidz- 
kiej Rady Pow ia low e i.

Z  prac adm in istracji państwowej za 
rok u b ieg ły  z ło ży ł obszerne  spraw ozda­
nie p. starosta T. M ik laszew sk i.

Z e  spraw ozdan ia  b udże tow ego  w yn i­
kało , iż w ykonan ie  budżetu  za rok 
1936 37 p rzedstaw ia ło  się w sposób  na­
stępujący;

Po stronie d o cho dów  pre lim inow ano 
769.226 zł w ykonano 954 275 zł, po  stro­
nie w ydatków  p re lim inow ano jak wyżej, 
w ykonano 945 044 zł

W  w o lnych w nioskach Rada Pow iato ­
wa uchw aliła  wystąp ić z w n ioskiem  do 
M inisterstwa Ro ln ictwa za pośredn ictw em  
urzędu w o jew ó d zk iego  o przeznaczen ie  
10'Vo sum pre lim inow anych  na m elioracje 
łąk, na zakup narzędzi do  upraw y łąk. 
Dotychczas bow iem  ani samorząd gm in ­
ny, ani pow ia tow y nie mają środków  na 
fego rodzaju  zakupy. Tymczasem sama 
m elioracja  bez rów noczesnej up-awy chy 
bia celu. K redyty  na zakup łraw są rów­
n ież p rzew idz iane . O trzym an ie  środków  
na zakup narzędzi przynajm nie j po  je d ­
nym kom p lec ie  na każdą gm iną sprawę 
gospodark i łąk w znacznej m ierze posu 
nę łoby  nap izód .

—  Kurs budownictwa ogniotrwałego. 
W  gmachu pom onopo low ym  w  L id z ie  
o d b y ło  się 1 bm. uroczyste zakończen ie  
5 d n iow eqo  kursu budow n ictw a o g n io ­
irw a łego  zo rgan izow anego  przez PZU W I 
Kurs obe jm ow a ł praktyczne w iadom ości 
z zakresu budow n ictw a w ie jsk iego  (kon­
strukcja małeria łów , pokryc ie , przep isy 
budow lane  i t. p.).

Kurs u kończy ły  32 osoby. W yk ła d o w ­
cami na kursie b y li inż. Dąbrowski, arch. 
G a lik  K ietn iak is, mstr. Łąstowski i insp. 
Dobek.

—  Kradzież w ,,Warszawiance". Józe l 
M a liszew sk i w łaśc ic ie l restauracji „W a r ­
szaw ianka" w L id z ie  zam e ldow a ł na p o ­
sterunku o k radz ie ży  noży I w ide lców  
wartości 200 zł.

O  k radz ież pode jrzane  są dw ie  ro 
bo łn ice , ptacu jące w restauracji.

—  A c h  Ludwiko!... Zaj. c Panna Lud­
w ika Za jąc z L id y  porzuc iła  na ul. 1-go 
M a i a swoje d z ie cko  p łc i męskiej w w ie 
ku o k o ło  10 m iesięcy.

—  Epilog malwersacyj w gimnazjum. 
P rzed Sądem  O kręgow ym  w L id z ie  to ­
czyła  się rozptaw a D rzec iw ko W ito ld o w i 
G u lb in ow iczow i, b. sekretarzow i g im na­
zjum państw ow ego w  L id z ie , który w 
swoim  czasie zde fraudow ał 600 zł, y/p ła­
cone mu przez kom itet rod z ic ie lsk i tegoż 
gimnazjum .

Sąd skazał W . G u lb ir iow icza  na półfo- 
ra roku w ięzien ia .

Skazany odpow .ada! z w o lne j stopy

8ARANGWICKA
—  Tydzień Szkory Powszechni.]. Sta

ran’em Kom hefu O b w o a o w e g o  Towarzy 
siwa Pop ie ran ia  Budow y S zkó ł Powszech 
nych w  dn iu  2 bm. od b y t się w „ O g n i­
sku" danc ing  zaś w dn iu  3 bm. zabawa 
i lo teria  fanłowa w  Parku M :ejskim  na 
ce le  budow y  szkó ł, po lem  zo rgan izow a­
no pochód  m łodz ie ży  szko lnej. W  dn iu 
4 bm. w sali „O g n is k a "  inspektor szko l 
ny p. Baltazar Stawowy w yg ło s ił odczyt 
p. ł. Budow a szkó ł w p ow ie c ie  przy p o ­
m ocy Towarzystwa Pop ieran ia  Budow y 
S zkó ł Pow szechnych". W  c ągu tygodn ia  
odbyw a  się sp rzedaż m ateriału propa 
gundow ego  oraz zb ió rka  u liczna.

—  Dancing jesienny w Baranowiczach 
9 paźdz ie rn ika  w sa l; „O g n is k a "  w Bara­
now iczach  od b ęd z ie  się danc ing  jesienny 
Z PO K . D ochód  p rzeznaczony jest na za­
pasy z im ow e d la d z ie c i w T obku Zam ­
kniętym.

—  feOMBY W  STARYCH SCHRO 
NACH. 29. ub. m. w os. Nieczyn, gm. 
krzy węszy ńskiej podczas rozbierania sta 
rych powojennych schronów robotnicy 
Polak Aiiłonl i Chwoszcz Antoni, natra­
fili oni na stare bomby. W  czasie mani­
pulowania nastąpiła eksplozja. Robotnicy 
doznali okaleczenia (warz/ i rąk. Rannych 
odwieziono do szpitala w Baranowiczach.

—  Pożary. 2 bm. na szkodę  Pujszy 
Stefana, zam. przy ul. Żw irk i 28 w os. 
H ircw o . qm, da rew sk is j spa liła  się sto 
d o la  ze zbożem , łączne j wartości 7C0 zł.

*
J  bm. w ko l. H o rodyszcze , qm. krzy- 

w ick ie j spa lił się dorr. m ieszkalny i obora 
Poranow sk iego M arka.

^Popierajcie pierwsza w ŹKraja Spół­
dzielnię grzechu gruźliczą w powiecie 

mileńsko-frockim.

Rozwój sadownictwa
w pow. mołodeczaitsHm

Pracę sadow n iczą  p row adz i O T O  1 KR  
oo d  op ieką  facnową w ileńsk ie j Izby Roi 
n icze j. Pow iat p o d z ie lo n o  na ra jony sa­
dow n icze . W  rejonach zo rgan izow ano  kil 
ka ze spo łów  p ie lęgnow an ia  sadów , mia 
now ic ie  w  U sbon iu , Barszczach, Puzelach , 
C hożow ie , G ródku , P ronczo jkow ie , Dub 
row ie, Adam aryn ie , P iec iu lach  I Sycew l- 
czach.

P rzep row adzono  rów n ież do św iad cze ­
nia sadow n icze  w  dwuch sadach d o iw ia d  
cza lnych. N a jlep sze  w yn ik i d a ły  po letka, 
g d z ie  zastosow ano up,aw ę w arzyw  I oko  
pow ych  oraz g d z ie  zastosow ano pe łne  
daw ki naw ozów  i trzykrotne op rysk iw a ­
nie.

O TO  I KR śladem  lat ub ieg łych  kieru 
je i o p ieku je  się żyw io łow ym  oęaem  roi 
n ików  do  sadzen ia d rzew ek ow ocow ych .

W  roku b ie żącym  zam ów iono o ko ło  6000 
s rłuk  d rzew ek ow ocow ycn . W  roku b ież. 
w ykorzystano kredyt Państw. Banku Roi 
nego  i ro ln icy  otrzymują d rzew ka na bar 
d zo  dogodnych  warunkach. Z  kredytów  
tych budow ana jest rów n ież prywatna 
p rzechow a ln ia  oraz suszarnia ow oców  w 
M o ło d eczn ie . ' Na następne la la  p ro je k ­
tuje się budow ę  k ilku  p rzechow a ln i w  re 
jonach sadow n iczych .

N ajw ażn ie jsze  zndan ie  w  zakresie  ak 
cji sadow n icze j spe łn iono przez urucho 
m ien ie  sp ó łd z ie ln i ow ocarsk ie j w Kraś- 
nem. S pó łd z ie ln ia  la uruchom iła suszar 
nię ow oców  w  Kraśnem, kfóra przerab ia  
d z ienn ie  o ko ło  1.00L kg o w oców  p rodu  
kując w ybo row y susz ow ocow y. Przez 
uruchom ien ie  suszarni zna laz ło  zatrudn ię 
nie 40 ludzi. Praco te są p row adzone  pod  
op eką specja listy instruktora O TO  i KR.

Z rurhu wydawniaeao w Lidzie
W yszed t tu nakładem  „Z ie m i L id z- 

k ie j"  szkic m onograficzny p. I. ,,Ko śc ió ł 
Farny w M irze " . Au torem  szkicu  sum ien­
nie op racow anego  jesf A le k sande r Śn ież­
ko, skrupu latny badacz zaby fków  'id zk ie j 
z iem i. Broszuro zaw iera 68 stron i kilkę 
rycin. Została wydana w zw iązku  z 350- 
leciem  istnienia kośc io ła  ka to lick iego  w 
M irze , które p rzypada  w roku b ieżącym . 
Kośc ió ł ten został bow iem  ufundowany 
w 1587 r. p rzez p obo żn ego  R ad z iw iłia - 
S ierofkę, w o jew odę  w ileńsk iego . „N ie  
posiada on", jak m ów i aufor w  p rzed ­
m ow ie, „fak ich  o zd ób  i p rzepychu  jak 
(ara w N ieśw ieżu  —  sto licy R ad z iw iłłów , 
ale za to bogaty  jest w p rzeżyc ia  i w y ­
padk i d z ie jow e , n ig d z ie  d o ‘ ąd n ie  op i-

H n m m m m

sane". Ta w taśnie p rzeżyc ia  i w ypadk i 
zna laz ły  w broszurze  Śn ieżk i swój wyraz. 
Ko śc ió ł m irski jest ja kgdyby  matym od 
fam kiem  zw e rc ia d fa , w którym zna iazły 
dość d ok ładne  o d b ic ie  liczne na tych zie 
m iach w ypadk i d z ie jow e . Broszurka ta ze 
w zg lędu  na swój specja lny charakter w in­
na zne e /ć się we wszystkich b ilio tekach  
reg iona lnych .

Rów n ież żydow sk iem u do ro bko w i wy 
daw m czerrrj w  L id z ie  p rzyb y ł zb ió r no ­
w el i opow ieśc i, w ydany nakładem  „L ile -  
rarisze B le fe r" p. t. „L u d z ie  hory i p ra­
cy p ióra literata żydow sk iego  Józefa 
A lb irfa .

Zb orek fen ma być przetłum aczony 
na język po lsk i. (jl).

Stacja meteorologiczna w Horodzieju
Staraniem  k ie row n ika  szko ły  pow sze- 

cnne, w  H o rod z ie ju  w pow . n ieśw ieskim  
Sussef W ładys ław a  uruchom iona została 
stacja m eteo ro log iczna , która w  chw ili 
obecne j przy częściow ej pom ocy m iejsco

w ego  ko la  LO PP  w yposażona została w 
kom p letne p rzyrządy pom iarow e. Stacja 
ta odda ,e  pow ażne usług i lo tn iczym  sta­
cjom  m eteo ro log icznym , z którym i ściśle 
w spó łp racu j a.

NIEŚWEESKA
—  Odznaczenie dzielnego wieśniaka.

Ka lko  M ik o ła j, d robny  roln ik, zam iesz­
ka ły  w M a le j Bychaw szczy fn ie  gm. łań 
skiej został u roczyście  udeko row any me 
dałem i dyp lom em  za w yratow anie z na 
rażeniem  w tasrtsgo życ ia  k o b ie 'y  z p ło ­
nącego aom u —  p rze z  gen dyw . Leona 
Be rbeck iego , który baw ił w N ieśw ieżu  
w zw 'ązku  z u roczysfośc:ami p izekaza- 
nia samolotów dla armii.

—  Tańce ludowe, Podczas u roczysto­
ść, odby*ych w N ieśw ieżu  w dn iu  3 bm. 
reg iona lne  g rupy w  strojach ludow ych  
nadgran icznych  wsi i zaśc ianków  drob- 
noszlacheckich  i w ie jskich  pop isyw a ły  się 
p rzy  dźw iękach  w tasnei ludow ej o rk ie ­
stry —  tańcami następującym i: Lew on i- 
cha, na dęb ie , lew on— taniec, podi-ożki, 
bystra reczka, mazur i kujaw iak, Tańce te 
b y ły  gorąco  ok lask iw ane przez dostojn i 
kow  państw ow ych z gen. dyw . Berbeć 
kim na cze le .

—  Ilość spółdzielni spożywców na te­
renie pow iatu  n ie św iesk iego  wykazu je 
sfały wzrost. W  chw ili obecnej istn ieje 25 
spó łd z ie ln i. O statn io  u ruchom iono dw ie  
io w e  sp ó łd z ie ln ie  w N ieśw ieżu  i w Łani.

GRODZIEŃSKA
—  Otwarcie wystawy cgroanlczo- 

pszczclarsklej w Grodnie. 2 bm w  gma
chu Państw. G im nazjum  K raw ieck iego  ul. 
M ostow a 9 w G ro d n ie , otwarta zostata 
Wystawa og rodn iczo -pszcze la rska . O tw ar­
cia dokona f p. starosta D rożański, wygta 
szając p rzem ów ien ie , w  którym da ł wyraz 
uznania d la  pracy organ izatorów .

Na stoiskach szkó łek , rozm ieszczo ­
nych w obszernym  podw órzu  szkolnym , 
w ystaw ione zosfaty kw iaty, krzew y, drzew  
ka i ow oce  z majątków: Sw is ło cz Massala 
ny, S*anistawów, G ran dz ic ze  oraz liczne 
okazy og rodn ictw a z gospodarstw  osadn l 
r.zych i w ie jskich . Znajdu je  się fam także 
d z ia ł narzędzi ro ln iczych  i pszczelarskich. 
N ie  zabrak ło  rów n.eż uli z pszczo łam i, 
snującym i się pod  w ic 'k im i szklanym i k io  
szami na oczach p rzyg ląda jące j się im 
pub licznośc i.

Poza pokazem  do robku  w d z ied z in ie  
gospodarstw a og ro d n ic zo  pszcze l irsk iego 
—  otwarta wystawa stanow i p ropagandę 
dla S zko ły  Ro ln icze j, która ma wkrótce 
powstać w G ro d n ie  jako  jeden z najba ' 
d z ie j potrzebnych  tu zak ładów  nauko­
wych, oraz d la sp ó łd z ie ln i ogrodn icze j, 
kfóra zostan ie za łożona  po  wystawie.

Trzeba przyznać, że zarówno o rgan i­
zacja wystawy, jak dostarczone na nią po 
kazy, św iadczą doda tn io  zarów no o pra 
cy wsi g rodz ień sk ie j w ze k re iie  p szcze ­
larstwa i ogrodn ictw a , jak rów nież o ta 
chow ości tych, którzy wystawę zorgan izo  
wali.

—  Wycieczka prezydentów I burmi­
strzów pomorskich w Grcdnie. W  tych 
dniach baw iła  w  G ro d n ie  w yc ieczka  pre 
zyden tów  Torun ia, G rud z iąd za , Tczewa i 
burm istrzów: B rodn icy , Chetm a, Chełm ży, 
D z ia łdow a , Cho jn ic , Czerska, G n iew u , 
G o fu b ia , G ó rzna , Kośc ie rzyny , Kow a le ­
wa, Łazina, L ud zb crka  Luoaw y, N ow ego  
M iasta, Pucka, Podnórza . Sępo lna , Skar- 
szewa Starogardu, Św iecia, Radzyna i 
W eyhc-ow a .

W yc ie c zka  zw ied z iła  m iasto i zazna­
jom iła  się szczegó łow o  ze stanem gos­
poda rk i m ie jscow ego samorządu.

Po zw iedzen iu  zabytków  Ba lo row ego

grodu, ,ak zamek, kośc io ły , muzea, o g ­
ród botan iczny, teatru i dom ek O rzeszko  
wej, gośc ie  pode jm ow an i b y li D rzez pre 
zyo ium  zarządu m ie jsk iego ob iadem  w 
p ięknym  gmachu kasyna garn izonow ego,

Najw ięce j uwagi D ośw ięc ili gośc ie  
p rzeprow adzanym  obecn ie  robotom  ka - 
nabzacyjnym , podnosząc z uznaniem  roz­
mach, z jakim  w ykonyw ana jesf fa kosz 
towna inwestycja.

POSTAWSKA
—  W  sali Domu Ludowego odbyła się 

wielka zabrwa taneczna 'zo rgan izow ana  
na rzecz L O DP. Do tańca d o  rana przygry 
wala orkiestra ułanów. „B a l"  udał się w 
rupe lnośc i i c ieszy ł się w ie lk im  pow odze  
niem. Na sali tanecznej zauw ażyliśm y wi 
ce-starosfę B ia łkow sk iego , dyr. gimn. V, 
Postawach W itkow sk iego , nacze ln ika u- 
rzędu skarbow ego G ro d z ic k ie g o , inspek 
iora P Z U W  p. Łukaszew icza  i całą miej 
scową elitę. (wn.).

—  W  Postawach odbyły się propagan 
dowe zawody lekkoatletyczne z udzia ­
łem znanego  zaw odn ika  w ileńsk iego  Leo 
na W o jtk iew icza  W K S  Śm igły.

Jak t y to  d c  p rzew id zen ia  wszystkie 
konkurencje w ygra ł W o jtk iew icz  uzysku 
jąc następujące w yn ik i skok w dał 5,89 
mfr., skok w zw yż 1,80 m fr„ kuia 13 50 m. 
osrezep  57.51, rzut granatem  67 mir. — . 
Dziadu la w yn ik i są następujące: skok
wdał 5,75 mfr., skok w zw yż 1,60 mir., —  
kula 10 30 mtr. oszczep  —  50 mtr. 5 cm,, 
400 mfr. 1 02 sek.

Z pośród  innych zaw odn ików  na wv 
różn ien ie  zasługu je Józef W o łk , Z. S w 
skoku w zw yż uzyskując w yn ik 1,60 cm, 
(przez poprzeczkę),

G a jd ano w :cz —  skok w dal 5 mfr. 13 
cm., Ku lczyck i na 80 mtr. 1C.4

O rgan iza to rem  zaw odów  byt por. Pa 
nio, sędz iow a li insp. Łukaszew icz  i nacz. 
N iec ieck i (wn.),

Podobne  zaw ody  są p ropagandą  na 
prow incji i n a le ża łoby  je częściej organi 
zować.

—  Staraniem Związku Osadników 
Wojskowych zorgan izow ana została w Po 
stawach bursa d la  m łodz ie ży  uczęszcza­
jące jdo  tute jszego gimnazjum . Bursa d e  
szy się w ie lk im  pow odzen iem . Prezesem 
zw iązku jesf p. W . O szm iańsk i. (wn.),

—  Ze Iw. Straży Poi. Dnia 2 bm o d ­
byto ię w Postawach pod  p rzew odn ic t­
wem w icesta-osty B ia łkow sk iego  pos ie ­
d zen ie  Rady Pow iafow e i Zw iązku  Straży 
Pożarnych. W  z je żdz ie  w z ię li udzia ł pre­
zes okręgu  nacz. W iśn iew sk i oraz prezesi 
i nacze ln icy  21 straży pożarnych  z pow ia ­
tu posfaw sk iego Po wysłuchan iu spra­
w ozdan ia  zarządu i om ów ien iu  spraw 
b ieżących, dokonano  w yboru  nowych 
w ładz. Stanow isko prezesa pow ie rzono  
inspektorow i P Z U W  —  Łukaszew iczow i.

Ustępujący prezes A n lo n i C zechow icz  
p racow ał w Zw. Straży Pożarnych od  r. 
1923 i p o fo ży t na tym pofu duze zastuqi. 
Z uwagi na to Racia Pow ia low a w yraziła  
mu w specja lnej uchwale gorące  p o d z ię ­
kow an ie  za ao lychczasow ą  pracę.

—  ŚMtERć CHŁO PCA W STUDNI. 
1 bm o godz. 13. 11 -letni Jan Jacyno, 
ze wsi Żylińskie, gm. łucz?'skiej, pasąc 
bydło, wp.adł na polu do wykopanej 
studni i poniósł śmierć. Studnia byfa n!e 
czynna i ogrodzona drutem kolczastym. 
Chlor ak aglrdal do s udni, trzymając 
się słupka, w p« wne| chwili załamał się 
nadgniły słupek I chłopiec runął.

W0Ł0*Vti$KA
—  Mieszkańcy w Wołożynle maję 

wielki kłopot przy  zaopatryw an iu  się w 
d rzew o na opa l, która jest ba rd zo  d ro ­
g ie  I trudno w  o g ó le  dostać, pon iew aż 
oos.adacze w iększych zaoasów  drzewa 
czekają na jeszcze  „ le p szą "  cenę.

Metr* b rzozy  oparow ej kosz iu je  8,5 z l 
do 9 zł, metr8 o lchy  7,5 z l —  8,50 zł, 
sosny 6,5 z ł —  7,50 zt.

C eny  re są w ysok ie , w ziąw szy pod  
uwagę p o io że n ie  W o to iy n a  i ilość lasów 
ina jdu jących  się w oko licy .

—  Tegoroczne zbiory ziemniaków są 
znaczn ie lepsze  od  z b ic ó w  z r. ub.

Cena z iem n iaków  za 100 kg waha się 
od 3,5 —  5 zł

—  Len się nie uaa ł, Pok ładane  na­
dz ie je  na d ob re  zb io ry  lnu zaw iod ły  w , 
50r/o w pow iec ie . D ługo trw ała  w iosenna 
posucha ujemne od b iła  się na wzrośc ie  
lnu. W łó k n o  tego ro cznego  lnu jest zna ­
czn ie  krótsze. Cena za 16 kg waha się 
od 16 zł —  23 zt, W ,

—  Ulica-rynszrok. W  okresie  z b liż a ­
jących się jesiennych deszczów  i n ie p o ­
gody  odc.nek u licy Sadowej od  rynku do  
szko ły pow szechnej znów  się zam ien i r.a 
rynsztok, którym pop łyną  ściek i z rynku, 
a m iejsce p rzeznaczane  na chodn ik  —  na 
bagno trudne do  p rzebycia .

Rzeczą kon ieczną jesf aby jaknajszyb- 
ciej u ło żono  na tym odc inku  u licy  ch o d ­
nik, pon .sw aż przez W spomniany odc inek  
p rzechodzi d z ienn ie  o ko ło  900 dz iec i, 
które po  przejściu  przez to bagno  w n o ­
szą d o  szkoty ca le  kg b io ta  i gnoju.

P lanowana regu lacja  rynku i u licy Sa­
dow ej na tym odc inku  jest rzeczą p rzy ­
szłości z pow odu  braku odpow iedn ich  
tum na fen cel, a chodn ik  jest kon ieczny 
już dziś.

C h od z i o zd -ow ie*dz iec i!
—  W dniu zakończenia „Tyg. LOPP" 

i rozpoczęc ia  „ IV  Tyg, Szk. Powsz "  o d ­
byta się zabawa taneczna w  salonach ka­
syna o fice rsk iego  K O P  „W o lo ż y n " , zo r­
gan izowana przez Kom ite t „Tyg . LO PP " .

D ochód  z zabaw y w yn iósł p rzeszło  
500 zł. ff|

ffOŁODECIAŃSKA
—  Na stanowisku wójta gm. gródec­

kiej, które zosta ło  op ró żn ione  1, 4. br., 
starosta za tw ie rd z ił w ybó r Ludw ika  Ska 
w ińsk iego , ur. 1898, por. rezerwy, w spó ł 
w łaśc ic ie la  folw . P roncze jkow o  Skaw iń­
ski p e łn ił dotychczas tunkcje p rzew odn i 
czącego kom isji rew izy jne j zarządu gm i­
ny-

—  Odbyło się w Mołodecznie kole) 
ne posiedzenie wójtów I burmistrzów z
pow iatu  przy udz ia le  slarosty. Usta lono 
program  uroczystości pośw ięcen ia  szkó* 
M arsza łka  F iłsudsk ieao . O m ów iono  spra 
wę budże tów  gm innych i m iejskich, przy 
czym stw ierdzono , że budże ty  są zado  
walaiace, N a jlepsze  w yn ik i os iągnę ły  am l 
ny b ie n ic k j i g ródecka . Szarwark został 
praw ie  ca łkow ic ie  w ykonany, najlep ie j w 
gm in ie  m o lode rzań sk ie j i b ien ick ie j.

P I Ń S K A
—  Poświęcenie Banku Gospod Kra]

W  n ied z ie lę  3 paźdz ie rn ika  odby ła  ęię w 
Pińsku uroczystość pośw iecen ia  n ow o­
u tw orzonego o dd z ia łu  Banku Gospodarsf 
wa Kraj‘ ow ego.

Na uroczystość p rzybyt prezes Banku 
gen. G ó reck i.

—  Wiercenie próbnych studzien. W 
najb liższych  dn.ach Zarząd M ie jsk i przy 
stępuje d o  robó t p rzy  w iercen iu  p ró b ­
nych studzien artezyjskich.

—  Rzeźnia miejska będzie budowana 
na dotychczasow ym  m iejscu t. na placu 
p rzy ul. Brzeskiej i Śnieżnej. Z  placu te 
go  zostan ie p rzen iesiona m ieszczącą się 
lam oe ion ia rn ia  na ul. O g rodow ą .

Projektowana rzeźn ia ma m ieścić nie 
tylko odd z ie ln e  h a ls  d o  uboju mechanicz 
nego, ry tualnego i trzody ch lewnej, lecz 
rów nież ch łodn ię  dl a m ięsa eksportow e­
go oraz przetw órn ię  d la w yrobów  m ięs­
nych

Przy rzezn i ma być rów n iez um iesz­
czona ral.arnia m iejska. O gó lne  koszła 
budow y wyniosą w -g kosztorysu 620.00G 
złotych.

—  W  najbliższych dniach rcipocznia 
się budowa sklepu rybnego na Placu 3 
M aja p iz y  w y lo c ie  ul Brzeskiej

Budow a została oddana z przetargu 
za sumę 17.008 zł. p rzeds ięb io rcy  Percho 
row iczow i.

—  W  wyniku kwesty, urządzonej 
przez Z P O K  w dn iu  28 ub. m. zebrano 
Ś78 zł. 63 gr., które p rzeznaczono na po 
moc dla na jb iedn ie jszych  d z ie c i miasta,

—  Z o s ta ł/  już przerw ane wszystkie 
roboty m iejskie, wskutek czego  znaczna 
ilość robo fn .ków  pozostała  bez pracy.

ŚWJEmŃSKA
—  Zw yżka  podatków  sam orządow ych

w pcw . św ięciaóskim  jesł tłum aczona ko­
n iecznością  pokryc ia  w ydatków  na budo  
we 14 szkót p ow szech rych  im. M arsza łka 
P iłsudsk iego  w 14 gm inach. Jak w iad o ­
mo część w ydatków  pokryw a samorzad 
gm inny i pow iatow y, (Ter).

—  CzłonKowie Zw. Młodej Wsi opra­
wiają książki. W yKonan ie  bez zarzutu. 
B liższe  in form acje udz ie la  p. St. Bujko —  
instruktor Z M W  w Św ięcianach (lokal 
W yd z ia łu  Pow iat. —  referat romy). (TerJ.
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Zlazr pelegularak
W  dn iach 9, 10 ! 11 bm, o d b ę d z ie  się 

p o  raz p ierw szy w  W iln ie  XII W a ln y  
o g ó l n a p o l s k i  Z jazd  P ie lę g r ia re k  Zaw o­
dowych.

P ie lęgn ia rstw o zaw odow e  w Polsce 
datuje s'ę od r. 1921 z chw ilą  otwarcia 
W arszaw skie , S zko ły  P ie lęgn iarstwa, d z ię  
ki fundacji R ockefe lle ra . P ierwszą dyrek 
lorkę byta  miss Bridge. Dalej powstaje 
Un iw ersytecka Szkota Pielęgn iarstwa w 
K rakow ie . W  r. 1923 —  Szkota Żydowsfeia 
na Czystem  w W arszaw ie , późn ie j Po lsk i 
C ze rw ony  K rzyż organ izu je  w ’ c znaniu 
I W arszaw ie . Ostatnia powstaje w Pozna­
niu Szko ła  Ub . Spo i

U Targi
i nrk?ry ken?

W  roku b ieżącym  w  w o jew ództw ie  wi 
ler'.sk'm odbędę  s:e ta 'g i rem ontowe i po 
kazy kon i w  następujących m ie jscow of 
c i ic n  i term inach:

12/X. rb., god z. 9 w Postawach (tar­
gow ic?) —  pokaz;

14/X rb., godz. 9 w W ile jce  (targow i 
ca) —  pokaz;

4'XI. rb. god z. 9 w  Braslaw iu (fargo- 
Wica) —  targi rem onło,ve;

5 X1. r b , g. 9 w Św ięcianach (farg.)
1 targi rem ontowe,

t>. i. rb., g. 9 w N  W ile jce  (targ.) —  
larg i rem ontowe;

-  • r b ,  godz. 9 w M o to d e czn ie  (ko 
°  s,arostwa) targi rem ontowe.

U^arai?|
Starosta g rod zk i w ileńsk i ukarał w try 

n istracyjno-kam ym  następujące
osoby:

z.a bezpraw ne zryw an ie  róż w o g io  
d r ie  Bernardyńskim  W acław a Zatęsk go 
(P o d o i  ^ka 30) grzyw nę zł. 5 z .am ianę 
Aa 5 dn i ai eszfu i o d szkodow an ie  na 
rzecz p lantacji w  w ysokośc i z ł 8-

za pob ran ie  nadm iernej ceny za sto 
n inę M :chała Ży tk iew icza  (W ileńska 20 ' 
—  zł. 200 lub 2 m iesiące aresztu;

za nieoDyczajny w ybryk Bo lesława 
B rudzińskiego , zam ieszka łego w  Naro- 
czu, —  z ł 20 lub 4 dni aresztu;

za upraw ianie zuchw ałe j żebran iny w 
słan ie  op ilstwa Bronisława W ilm ana (P ił­
sudsk iego  25) Józefa Kam ińsk.ego (Ll- 
d zk i 9) —  po  3 dn i areszłu bezw zg tęd  
li ego;

za anfysanifarny sfan posesji M ordu - 
cha i Hesię  Nem zerów  (Stefańska 38) po 
50 zł. lub 10 dn i aresztu każdy;

Norne snotkanfe 
na ul. Kocie)

F u n k c jo n a r iu s z e  p o lic ji ś ledcze j prze- 
chodzęc ul Kocią  spostrzeq li skradające­
go się w zd łu ż parkanów  pode irzanego  
o sobn ika  z dw.ema paczkam i p u d  p a ­
chę Na w idok  w yw iadow ców  n iezna jo­
ma p rze rzuc ił paczk i nrzez p ło ł I rzuc ił 
j 1(f , , u c ieczk i Sprzyja ły mu ciem ności
M i m o  n a t y c h m ia s t o w e g o  p o ś c i g u  z d o ł a ł

y  p o r z u c o n y c h  p a c z k a c h  z n a j J o w a ł a  

j i ę  w  ę k sz a  i l o ś ć  g a Ln fe r ii i  u b  A  p o  
C .o d z a c y c h  n i e w ą t p l i w i e  z k r-  łz  < i y .

P o s z k o d o w a n i  m og) się zg ło s ić  po
swoje rzeczy do po lic ji.

W  rycn dn iach w -z a i s re tf izp  w po. 
dejrza tej melin-e z*odziejskiej p o lic ja  or 
na lazł pap ierośn icę, V órą 
z u I; ej, zna lazł gd z ie  na d rod ze  do  
Ko jra r Jest ło  pap ieroś a  sre ma, na- 
leżęc-a p rz-ouszcza ln ie  do  w o jskow ego  
Na jedne; strome wyryta JeS postać zo  ­
n ie rz a, obe jm ującego d z iew czynę  z roz­
puszczonym  wtosami.

P o s z k o d o w a n y  m o ż e  się ^ g ło s ie  
pap ie rośn icy  n o p o h o  FJ-

Nowo-W ile jka  rośnie na „miasto 
lnu“ . Istnieje lam Lniarska Central­
na Stacja Doświadczalna, jedyne, lego 
rodzaju placówka w Polsce. Obecnie 
do Nowo-W ile jk i też przenosi się z 
Bezdun „Międlarnia i czesalnia lnu . 
Fabryka ta będzie prosperowała w 
Nowo-W ile jce pod nieco inną nazwą, 
a mianowicie „Rolnicze Zakłady Prze 
mysłu Lniarskiego i Konopnego „W i-  
lenka“ .

Pieczę nad stacją sprawuje T-wo 
Lniarskie w  Wilnie, ma ono również 
wiele udziałów i w  zakładach „W i-  
lenka“ .

Stacja Doświadczalna i ,,Wilenka“  
mieszczą się w  posesji, którą zajmo­
wała kiedyś tekturownia Belbcrskie- 
go. Oba zakłady korzystają wiele, że 
są obok siebie położone, pomimo, iz 
zasadnicze funkcje icli są różne.

Inżenier Pietraszkiewicz, jeden z 
kierowników „W ilenk i“  informuje:

„P roduku jem y: 1) len czesar.y maszy­
nowo;

2) w yczesk i m aszynowe różnych n-rów 
(kadzie l maszynowa);

3) Ta-gańce maszynowe;
4) Paku ły  m aszynowe i ręczne d o  ko- 

ton izacji;
5) Paku ły  m aszynowe zgodne  z w y­

m ogam i te rhn ’cznym : na czyści wo róż­
nych maszyn i parow ozów ;

6) Paku ły  maszynowe w-g w ym ogów  
techn icznych  d o  czyszczen ia  bron i;

7) Paku ły  budow lane;
8) W łó kn o  konopne, łrzepane i c ze ­

sane;
9 ) Paku ły konopne  różnych gatunków.
Dostarczam y: d o  siewu nasiona lnu

n ieb ie skokw iłnęcego , d ługow łókn is tego . 
gwarantując rejon po cho Jzen ia , czystość 
i s iłę  k ie łkow an ia ".

Podczas gdy  „W iie n k a "  zajmuje się 
w pierw szym  rzęd z ie  p rodukcję  —  Lniar

Przeszedł wrzesień, Idzie Jesień, 
Człek pod strzechę rad ucieka. 
Dobrze jest na trawce w leele. 
Lecz najlepiej jest w „BUKIECIE".

ska Centra lna Stacjo Dośw iadczalne ra­
czej badan iam i i s zko le r iem  przyszłych 
p ionerów  akc ji ln iarskie j. Sfacia jest wy 
posażona w  now oczesne laboratorium  
(pod k ie row n ictw em  inż. Żukow sk iego), 

| w którym p rzep row adza  się chem iczne i 
m ik roskopow e badan ia  w iókna i nasienta 
In.anegc. W  o g ó le  zaktad ma w io le  fa 
chow ych  sił naukow ych w posfaci k ilku ­
nastu inżynierów ' ro ln iczych  (orzeważn e 
w ychow ankow ie  w ileńsk iego  uniwersyte­
tu). C a ło śc ią  zarzadza prof. d r Jagm i.i, 
którem u to p od lega ją  rów nież m niejsze 
stacje ln iarsk ie  w Berezweczu i Łązdu- 
nach.

KRONIKA
P R Z E W ID Y W A N Y  TRZEBIEG  POGODY

DO W IE C Z O R A  DN. 6 X  1937 ROKU:
W  dalszym  ciągu pogoda bez większych 

zmian. Rano m glisto i chmurno, w  ciągu 

dnia rozpogodzenia.
P o  nocnych przym rozkach w  ciągu dnia 

temperatura około  12 st.
W ia try  z k ierunków  północno wschodnich 

— dolne um iarkowane, górne około 30 km/g.

D/ŻURY APTEK:

Dziś w nocy dyżuru ję następujące ap 
teki:

Natocza (Jag ie llońska 1); 5ukc. Augu- 
stowsk!ego  (K ijow ska 2); Fśomack!ego  
(W ileńska 8); Frum kinów  (N iem iecka 23); 
Rosfkow skiego (Kalwaryjska 31).

Ponadto  stale dyżuru ję następujące ap 
lek i Paka (An toko lska  42); Szantyrs (Le ­
g io n ó w , 1C) i Z a jączkow sk iego  (V .'ito ldo 
wa 22).

KINA i FILMY

[ H O T E L

„ST. GE0HGES"
I  Ple-wszor;

I  z

w W I L N I E
Ple-wszorzędny —  Cąny przystępno 

Telefony w Dokojach

„W  SIECI WYWIa DU 
fHelrosj,

D obry  film ze wszystkim i w łaściw ym i 
ly łu łow i smaczkam i „szp iegow sk im i".

Gertruda  M ichae l, Herbert M arsha ll 
I Rod  la Roque na le życ ie  w yw iąza li się 
z ról g łów nych  bohaterów

Na szczegó lne  podk re ś len ie  zasługu je 
gra Marshalla .

Ko lo rów ka  —  ba rdzo  m iła.
PAT  —  ciekawy.
•ulm krófkom etrażow y , Budujm y Szko 

ły  ', z rob iony  um iejętn ie, ma to, co  musi 
m ieć film  p ropagandow y: w ym ow ę tra­
g e d ii jakę pow odu je  istn ien ie setek ty­
sięcy d z ie c i w  w ieku szko lnym  poza 
szkołą.

Pc strzelenie człowieka 
na Boitup u

Wczoraj wieczorem ..a Bołtuplu został 
postrzelony z flowera w rwarz 27 letnl 
Adolf Ge |go (Bołtuple 12), trudniący się 
ostatnio natrętną żebraniną.

Postrzelił go pewien wieśniak w cza­
sie b ó jk i.

Rannego pogotowie ratunkowe skie­
rowało do szpitala. Strzelcem zajęła się 
policja. |cj.

M R K f m

Hotel EUROPEJSKI
1-ierwMorieany — Ce y przystępne. 
Telefony *  pokolach Wlndc osobowa

M I E J S K A .
—  Projekt regulacji ul. I Baterii. Wo

bec up łyn ięc ia  term inu zg łaszan ia  zarzu­
tów co  do  projektu  regu lacji ul. I Baterii, 
op racow anego  przez m iejską Kom isję  U r­
banistyczną, w  k lórym  to term in ie  nie 
b y ło  ani jednego  sp ize o w u , p ro jekt osła 
teczn ie  uprawom ocn ł się. R obo ty  przy 
regu lacji ul. I Barerii ro zpocznę  się na 
w iosnę roku p rzysz łego

—  Choroby zakaźne. Następujące 
choroby zakaźne zanotow ano w  ub ty­
godn iu  na terenie W i na; lytus brzuszny 
—  4; tyłus plam isty —  2; p łon ica  —  7; 
b łon ica  —  10; odra —  1; krztusiec —  1; 
zimnica —  1; gruźlica  —  7 (zgony  2); 
ospówka —  2

O gó tem  c h o r o w a ło  35 osób . Um arły 2

—  Kary z ł  nleośwtótłeńle klatek scho 
dowych 1 numerów domów. W ła d ze  ad- 
m inistracyjne pcdecJły organom  po iicy j- 
nym zw róc ić baczniejszy uw agą na ośw ie 
lian ie  klatek schodow /rh  oraz numerów 
dom ów. Zarządzen ie  ło  łą czy  się z nasta­
niem d łuższych w ieczorów . Za n ieośw ie- 
Hanie klatek schodowych i num erów  na­
kładane bedą surowe ka-y.

W czo ra j w  Ln iarsk ie j Centra lne j Sta 
cji D ośw iadcza lne j w N o w o  W ile jce  od ­
b y ły  się egzam iny d la  30 uczestn ików  
kursu d la  D rakarzy lnu. Kurs zes ła ł zoraa 
n izow any przez T-wo O św iaty  Z a w o d o ­
wej i T -w o Ln iarsk ie  w W iln ie . Stacja w 
N ow o  W :!ejce w ypuśc iła  znow u turnus 
m łodych  fachow ców , którzy będą  praco 
wać na n iw ie  ln iarsk ie j, k rzew iąc fę ideę.

A  trzeba pow ied z ie ć , że idea upra 
w y lnu id z ie  szybk im i krokam i naprzód . 
W ystarczy tu wym ien ić, ze  podczas gdy  
w  roku ub ieg łym  zasianych lnem  b y ło  na 
W ileń szczyźn ie  33 łys. ha, to w  b ie żą ­
cym cyfra ta skoczy ła  już d o  38 tys. ha

W O J S K O W A
—  Kary na opieszałych poborowych

39 w rześn ia up łyną ł term in rejestracji 
mężczyzn, u rodzonych  w  roku 1919-ym. 
W  zw iązku  z łym  referat w o jskow y Za ­
rządu miasta p rzystąp ił już do  spo rząd za ­
nia listy pobo row ych , k tórzy uchy lili się 
od obow iązku  rejestracji. Lista fa prze- 
iłana zosfanie do  w ład z adm in istracyj­
nych, k fó re  będą  kara ły  op iesza łych ,

M im o  up łyn ięc ia  term inu na leży nie- 
rw łoczm e zarejestrować się. W ym ia r ka ­
ry n ie  zostan ie p rzez to zaham owany, 
może iednak u lec zm niejszen iu.

K O LE JO W A
—  Zarząd wileńskiego okręgu kole- 

lowego LGPP powiadamia, że z dn iem  30 
ub. m. zakończono  szko len ie  w  szko le 
szybowcowe; w ileń sk iego  okręgu . Kance­
laria szko ły  p rzen ies iona  zostaje z Auk- 
sztaglr d o  Wilna, ul. S łow ack iego  14 —  
parter, o o kó i N r 15. G o d z in y  u rzędow a­
nia od  9— 15.

ZFRRANIA T O D C Z Y T Y
—  ŚRODA L ITE R A C K A . Dnia 6 bm. o 

gódz. 20 sv Zw iązku L iteratów  (ul. Ostrobram 

ska 9) odbędzie się pierwsza w  tym  sezonie 
,-Sioda L iteracka". Tem atem  jej będzie ostał 

r.ia głośna sztuka Iw aszk iew icza „L a 'o  w 
Nchant", która w  naszym mieśc.e wzbudziła 

duże za in teresow ane. „Ś ro d ę 1 zagai mgr. W i 
tc-ld Rudziński W  dyskusji zgłosili udział 

Dobaczewska, Lopalew-ski SzDinalski. Szeli- 

gowski, po za tvm i osobami, k tóre na m ie js­

cu zabiorą glos w  tej" ciekaw ej spiawie.

ROŻNE.
—  Ceny m ydła  I herbaty. W ‘adza 

w o jew ódzk ie  zw róc iły  uwagę kom pe ­
tentnych czynn ików  na kon ieczność b liż ­
szego za interesowania się cenam i mydła, 
kawy i herbały. C eny te n ie m ogą p rze ­
kraczać p ew nego  u sta lonego  na te any 
kuły maKsimum M aksym alne ceny m /d la  
tą nasfępoiace: I gatunek —  zł 1.5C II 
gaf. —  1.25; li i gaf. —  1 z ł zn 1 kg 
Herbata najn iższego gatunku kosztuje 
16 z ł za kilogram .

Specja lne  kom is,e z ram ienia w ładz 
adm inisfracyinych w  najb liższych d..,nch 
dokonaja lustracji w  m iejscach sprzedaży 
łych artykułów .

ParbaTe o ^ yn ia l!  
1 0  n r o r .
Przed paroma dniam i, jak w iadom o w 

garbarn ictw ie w ileńsk im  Ytyn ikł ostry za- 
targ m iędzy robo tn ikam i z p racodaw ca­
mi. Pow odem  zatargu bv ło  żądan ie  w y ­
sunięte p rzez p racow n ików  podw yższe ­
nia o  30 procent dotychczasow ych  wyna 
grodzeń . W  rezu ltac ie  parudn iow ych  per 
fraktacyj zaw ada została umowa zb io ro  
wa podw yższająca  dotychczasow e wyna 
g rodzen ia  o 10 procent.

R A D I O
ŚRODA, C października 1937 roku.

8,la  Pieśń poranna; 6,20 Gimnastyka; 6,40 
Muzyka z p łyt; 7,00 Dziennik poranny; 7,lii 
Muzyka z p łyt; 8,00 Audycja dla szkól: 8.1C 
Przerwa; 11,15 Audycja dla szkół; 1.4 i 
J. Brahms: Rapsodia na alt „Z im ow a podróż 
w górach H -rtzu ; 11,57 Sygnał szasu i hej­
nał; 12,03 Audycja połudi*. 13 00 W ird o n  aści 
z ż y c ia . miasta i p row incji; 13.05 Ghwilks 
litewska; 13,15 M uzyka baleiow a; 14.25 Nasi 
pisarze —  lektura p rozy ; 14,35 Tańce szicoc- 
kie: 14.45 P rzerw a; 15,30 W iad . gospod 15,45 
„N ad  albumem znaczków  pocztow ych" —  
audycja dla dzieci; 16,00 Skrzynka jęz. 16,15 
Łódzka orkiestra; 16,50 Pogadanka; 17,00 
„Pow stan ie  w  Brasławszczyźnie i Nieświeżu 
w r. 1919"; 17,15 W łosk ie  arie i pieśn: w  wyk. 
Zo fii K ro i; 17,50 Chwila Biura Auchów; 18,00 
W iad sport, z W iln a ; 18,10 „ W  Grodnie mó-. 
wią w iek i" —  pogadanka; 18.20 „H rabina 
Abbeg" audycja m uzyczno-słowna: 18,50
Pi ogram  na czw artek, 18,55 W IŁ  wiad sp o rt
19.00 „R yw a lk i*  scena z pow ieści „R a js k *  
jab łoń "; 19,20 Pieśni Szwajcarii francuskiej; 
19 35 Rola nauki w  kulturze współczesnej”— 
odczyt; 19,50 Pogadanka aktualna; 2U.00 
Klaudiusz Debussy —  Koncert ze słowem 
wstępnym Tadeusza Szeligowskiego; 20,45 
Dziennik w iecz 20,55 Pogadanka; 2) ,00 Kon 
cert Chopinowski w  wyk. R óży  Eikin-M osz- 
kow sk ie j; 21,45 Kwadrans poetycki: Baiki A 
M ickiew icza; 22,00 Koncert popularny Orkie 
s in  W ileń sk ie j; 2 ,50 Ostatnie w iad. 23,00 
Tańczym y; 23.30 Zakończenie program u.

C ZW A R T E K , dnia 7 paździerrika  1937 roku.
6,15 Pieśń por. 6,20 Gimn. 6,40 M uzyka;

7.00 Dziennik: 7,15 M uzyka; 8,00 Audycja 
dia szkół; 8,10 Przerw a; 11,15 M elodie hu 
eolskie —  poranek muz. 11.40 L a lo  Suita 
„N am una"; 11.57 Sygnał czasu i hejna ł; 12.03 
Audycja połudn. 13,00 W iadom ości z życia 
miasta i p row incji; 13.05 Co nam niesie m o­
da jesienna; 13,15 Koncert żwczeń: 14,25 N a­
si pisarze —  lektura p rozy ; 14,35 Pieśni i tań 
C-. P row in c ii; 14,45 P rzerw a; 15,30 W iad . 
gospod 15.45 W ędrów k i muzyczne —  Italia 
— objaśnia Zo fia  Ław ęska; 16.15 Koncert 
ork. m andohnislów  „K askada "; 16.50 P oga ­
danka; 17.00 W ied za  i książka, 17.15 K on ­
cert solistów : 17,50 Poradnik  sport. 1800 
W iadom ości sport. 18,10 Pogadanka rad io ­
techniczna; 18.20 M uzyka hiszpańska w  wyk. 
Zo fii K erntop f-Rom aszkow ei (fortep ian ); 
18,40 Skrzynka roln icza; 18,50 P rcgram  na 
piątek; 18,55 W iL  wiad. sport. 19 00 O ryg i­
nalny Teatr W yobraźn i: słuchowisko „Chi- 
rom antka". 19,30 M iniatury m uzyczne; 19 50 
Pogadanka; 20.00 K oneeri svm f Ok. 21 00 
w  przerw-ie Dziennik w-ieczorny i pogadanka;
22.00 Z m ojego warsztatu —  szkic literacki; 
22,15 M uzyka taneczna, 22,50 Osiat ue w ia­
dom ości; 23,00 Tańczym y; 23.30 7 ikończen-e

TEATfc i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś, w,- środę dn. 6 b m. o Rodz 8 15 

wiccz. Teatr M iejski na Pohulance gra w  dal­

szym  ciągu z dużym powodzeniem  trzyak­

tow ą kom edię J. Iwaszkiew icza „L A T O  W  
N O H A N T " —  osnutą na epizodach życia F. 
Szopena. Ceny m iejsc od  40 gr. do 3,90.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  O S TA TN I W Y S T Ę P  OPERA W A R S Z . 

„CYR1 L IK  S E W IL S K I '. Dziś o godz 8,15 w  

d iug! I ostatni występ najw ybitn iejszych  ar­
tystów  operow ych  stolicy: Anieli Szlemiń-
skiej, Janusza Poptawskiego, Zenona Dolnie- 
k iego i  Zvgm unia M ossoczy w  słynnej ope­
rze R oss in iego  „C yru lik  Sew ilsk i". Reżyseria 
B Folauskiego. P rzy  pulpicie R. Rubinsztcjii.

W  operze te j ltędzi? wykonana po raz 

pierw szy aria Barfolo, wediug oryginalnych 
starych m anuskryp.ów Rossin iego

t e a t r  NOWO-A i .I.

—  Dziś i  codziennie doskonały, pełen 
humoru progi am rew iow y w  16 obrazach 

p t „O D  E W Y  DO C H ŁO P C ZYC Y " z udzia­
łem całego zespilu.

Codziennie 2 przedstaw ienia o godz. 7-ej 
i 9.15 wiecz.

Ceny m iejsc od 25 gr.

—  K O N C E R T  M IS ZY  E LM AN A. Sala 

M iejska K ino „M ars " we środę 13 Daździerni 
k i o Rodz. 8,30 jedyny koncert św iatowej sła 
w y mis*rza skrzypiec M iszy Elmana. W  pro 
gram ie Sonata P  dur Hacndla, Sonata A-Kur 
Kreulzerowska Beethoyena, Koncert Mendels­

sohna, Dansc et Polonaise Y ie ilem p s  przy 
fortepianie W l Padwa.

35

K0HR&D TRAK

z f M s y - ł
_  Trzeba się zająć bliżej Gastonem i tym drugim 

—  rozkazał Bill. .

komiczne, ten Bill wmaw.a w aebie, ze ktoś bę 

dzie czekał na jego zdanie lub rozkazl W o  ole, c o  ta 
brvła mięsa sobie myśli? Bill był S z c z u rk o w i  o tyle 

D/ebm źe stanowił masywny szyld, poza kt rym 
Z ^  jdjutant krył się zręcznie i robił wszystko 

! i l  żywnie podobało. Rudowłosy opryszek był 
rodzaj a ciężkiej armaty, z ktdrej można

strzelać wedle upodobania
. . ł(. i ku ze skrzyżowanemi nogami

&aen grymas jak zlośliwy bo.
c l ih m i. j ł  go w  tej d  ■ ia)a p ly.

„ k  OdioLino ^  kosnt oczy oraz

nąc w  jego zył. eh. - obliczał właśnie, ile
żółtawy Kolor skory. ■ sZUbienicy, gdyby nie
juz razy Rudy BiJl zawisłby ^

jego opieka. niemiły, wówczas
Kiedy Rudemu Bulo i i  nipnawiścią, nie liczył 

sięgał po rewolwer. Zaś li^o  takiej,g
się wcale z ewentuulnenn

czynu. Gotów był s t r z e la ć  choćby przy świadkach! Nie 
miał pojęcia o p r e c y z y j n y c h  kombinacjach, którycl 
stosowanie w  tym kraju było smutną koniecznością. 

Angielscy sędziowie bowiem nie lubią ceiemonjować 

się z mordercami i częstują każdego stryczkiem...
To  też fakt, że Rudy BiH wykręcił się dotych­

czas zaledwie dwiema karami więzienia (odsiedział 
pięć lat za rabunek i dwa za współudział w  handlu 
narkotykami), stanowił niezaprzeczoną i wyłączną 
niemal zasługę jego adjuntanta A i tego można było 
uniknąć, gdyby w  tej zakutej, baraniej głowie było 
cliocby trochę sprytu! —  myślał sobie John.

—  No, ale za to przymknęli Freda.

Bill zaklął, aż szyby zadrżały. j 0hn kurzył w 
milczeniu taniego papierosa, oczy j Cg0 niiały wyra2 

złowrogi. I  dla niego wiadomość o aresztovvaniu Fre­
da była bardzo nieprzyjemna. Atmosfera stawała się 
nie do zniesienia. Fred będzie trzymał język za zęba 
mi, co do tego nie było żadnych obaw. Jeśli mu życic 
miłe, posiedzi raczej kilka lat w mamrze, aniżeli zad- 
tze z Rudym Billem i jego ferajną Nie żal mu było 
kamrata, czuł jednak niepokój o własną skórę. Skoro 
Scotland Yard schwytał kogoś w swToje macki, musi 
mieć jakieś realne podejrzenia. Trudno bvło odgadnąć, 
w  jakim kierunku potoczy się dalsze śledztwo i kto 
skolci zostanie aresztowany. Psiakrew-, a właśnie teraz 
handel narkotykami zaczął kwitnąćl

Rudv Bill i jego kompania trudmii się różnoru-

kiemi interesami. Przemycali francuski konjak, sacha 
rynę i drogie perfumy. Taka była, zeby tak rzec, o f i ­

cjalna strona ich działalności. Daleko więcej zastrze­

żeń ze strony w-łaaz budziły ich czynności bardziej 

zakonspirov ane: handel morfiną, kokainą i heroiną, 

łan  dotychczas jednak nie zdołano im  niczego do­

wieść. Pozatcm Scotland x ard gotów był darować im 

oszustwa karciane, przy pomocy których' dobrana 

kompanja wyłudzała regularnie wszystkie pieniądze, 
zarobione przez marynarzy z tytułu udziału w prze­

mycie narkotykóy--, nie mógł natomiast ścic-pieć tego, 
że w  ten sam sposób wspólnicy Rudego Billa ogałacali 
częstokroć z ciężko zarobionych miedziaków uczci­
wych robotników portowych i marynarzy-

Donieaaw-na w-szystko szio gładko i sprawnie. 
nanowie przystępcy trudnili się sw-emi zawodowemi 
czynnościann, a policja usiłowała im w  tern przesz­
kodzić. Każdy wywiadowca dzielnicowy był doskonale 
znany zainteresowanym, umieli sie więc ustrzec przed 
jego w-ścibstwem.

Sporo czasu minęło, mm świu lek podziemny- do­
strzegł, że święć, się coś niedobrego. Zniknęli wszyscy 
lajniacy Prtsrwsry poczuł się nieswojo Jolin. Nie moż­
na przeciez spodziewać się do Scotland Yardzie, żeby 
w przystępie dobrego humoru ogłosił zaw-ieszeme bro­
ni w  całej dzielnicy portowej! A  zwłaszcza, że zaraz 

potem nastąpiły pierwsze aresztowania Wczorajszej 
nocy nakryli Freda... ^D c n.).
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Rozrywki umysłowe
W R A Ż E N IA  Z W Y S T A W Y  RAD IO W E J 

M on o log  —  s-arada.

Ja z W incukiem  dwa lu ilego 

dow iedziaw szy byli sin, 
co tam yv W iln i wyslaw ują 
radion dla w siów  i miast!

Kuźni byt jcdnasly  —  tuzin  

kuźni torsów  nic miał z nas, 
a obaczyć radion c lic c s ia , 
iść do W iln y  drogi szmat..,

Ot my byli i poszedszy 

ci w raz wtóra czwarta lam  

siuli b ilet siedm do łapy 

nu i płacić każe nam!

M y jak  dziesięć —  trzy i cztery  

chcieli byli chodi dać, 
m i spoi kaw szy A lb inow i) 

poprosili: Ciotka płać!..

„Zb7iko\va\vszy —  garknic- ciotka —1 
,,durne wtór  —  dwunaste, at!

„b ez ] ienuplzów na wystawa 

„w y  przyszedszy laki szmat"!...

Poganki wszy zapłaciła,
(już był osiem  —  tuzin ja j, 

wszystkie wpierli sia do sałów 

a tam ludziów  czmuszcza ćmi!... 

ęi Ot w  ta pora w ieczorynka 
byta w  pięć  —  szóstym  jak  raz 

i Adwcrtka dla Ila lżb ie ly  

opow iadał jakiś sznas. .

A  „Kasjtnda" jak  zagrawszy 

ja  nie zdzierżył —  poszed w  tan, 
hulał z ciotką Albinów,ą 

n iby w  bani pot sia lali...

Z dziewięć  g łow y  pot sia leje, 
ciotka rozhu lawszy sia, 
do Ttaz —  siedem dziesiątego 

szparko m i z W incukiem  zwie...
Trzy  —  wspak dziewięć, p ijom  wódka 

a po kwaszaninie kwas.
Ciotka torsów  wybuliwszy* 

m y poszedszy z p iwny wraz.

Tak w ypiw szy i podjadszy 
za gościna ciotka m y 

piękna dziękujem  krzyknęli, 
ćoby radion sto lat źyl!...

Raz —  pięć  —  osiem m y do chały 
pow róciw szy  —  m yślia ja, 

co okazji rad ionow ej 
musi ju ż nie bedzie- nial...

,R ex“ (czł. KI. Sz.Y.

26. ZAG ID K I fpo 1 punkcie)'.

1) K to dba —  nie ma, kto nie dba —  ma.

2) Pan w  czerwonej kam ien ic}’, czasem 
gada. czasem milczy.

3) Bez skrzydeł lala, bez nóg chodzi?
4) Cztery rogi m iało, a do siebie przytu­

lało? *

5) Co to za ptak. co w  pow ietrzu Jata. Nie 
]e, nie p ije a używa świata. *f

27. P Y T A N IA  D LA  C IE K A W YC H .

(po jednym  punkcie)'.
11 Po  czvm  można poznać siarą kurę?

2) W  jak im  razie można być pewnym, , e 

panna dochowa tajem nicy?
3) Jaka jest najstarsza powieść polska?

28 K W A D R A T Y  M AG ICZNE fpo 3 punkty)’. 

U ło ży ł p, P leskaczewski z Żupran. 

Znaczenie w yrazów :
1) Książe arabski, 2) sen, zjawa, 3) w y ży ­

na w  Azji, 41 uszkodzenie ciała.

1) Cra w  karfv. 21 elektroda, 31 środek 

lokom ocji, 11 port nad morzem  Czarn im . 5) 
miara wagi kamieni szlachetnych.

29. Z A D A N IE  DI.A DOM1 Ś L N Y L II 

(2 punkty)

Szedł o jciec z- synem, dziad z wnukiem, 
kupili 12 jabłek. Ile jabtek dostał każdy z 

nich?

80. ZAG AD KA F IG IE LE K  

poświęcona p E Stronczakównie 

z Nowogródka.

U łożył „T re k "  z Nowo-Swięcian.
N ie ma w  Krakowie, lecz jest w JźęWm/e, 

N ic ma też w Wilnie, jest w  Modlin ie ,
I niema w polu, —  lecz jest w  ogrodzie,
W  szafie też niema, —  jest w  komodzie,
W  dom u  znajdziesz,— nigdy zaś w  chacie. 
Pom yśl i pow iedz m ity kamracie.

R O Z W I VZ \NIE ZA D AŃ  

zamieszczonych w  „K . W ."  z dn. 11. 9. 1937.
U zupełn ianiu :  —  Europa, Taryba, Babcia, 

Sadowa, Deszcz, Elądra.

(Rozw iązania z małym i odchyleniam i są 
dobre (p .  Babcia, W u jc io ).

L o go g rg f :  —  Kurnik, Jerrnak, W ino, Je­

leń (I.etń— jelb 'Skiba.

O drzucan ia :  —  Tw ork i, Troki, Kort, Kot, 

to, o.
Przestaw ian i) :  —  Katar, Kabel, Rata, Ra­

ku, Tama.

Schodki:  —  Pakunek, Ambaras, Rarytas, 

Maejko, budynek, Protest, Adwokat

R O ZW I YZANTA z dnia 18. 9. 1937 r. 

Szarada■ —  Zw ozim y zboże do stodoły 
Zatarte dzielenie: —  3213 75 : 19 =  1G925 
Szarada dla ,.dom yślnych "  —  Izaak.

Jak podz ie l ić■ —  Odlewać wino, aż przy 
przechylaniu pow ierzchnia w ina bodzie się­

gała górnego brzegu.

R O Z W IĄ Z A N IA  ZA D AŃ  N A D E S Ł A L I 

Z W IL N A :
Pp. A. Bobecki, Janczewski J., Juchnie­

wicz A., K alida J., Khtezyński M. M atw iejów  

P.. N iedzielska N., Perlick i Z., Korolyńska 
W  . M alyszczak S., Rabska E., K lem m ow a E.

Z PO ZA W 1I.NA :

Pp. A. Brzezińska z N ow ej W ilc jk i, Jcliń 

ski M. z Mołodeezna, Pleskaczewski z Żu- 
pran, Gudanowa W . z L idy, Kostecki z Ba- 

ranowdez, Samiecka S. z Ł }  ntup, ,,Bebe“  z 
Baranowicz, Stronezakówna z Nowogródka, 
M ironow lczów na A. z Chożowa, Terleck i J. 

t  Mołodeezna.

NACRO D Y PR ZE Z  L O S O W A N IE  
. O T R Z Y M A L I:

Pleskaczewski z Żupraii i p. K lem m ow a z 

Wilna.

. ZA R O Z W IĄ Z A N IE  z du. 25. 9. 1937 r.

P. K luczyński M. z W iln a  i p. Kostecki St. 
z Baranowicz.

Nagrody książkowe zostały rozesłane po­
cztą. W  następnym sobotnim  numerze po­

damy w ynik i konkursu wak c ijn ego .

Dalsze dochodzenie w sprawie 
tajemniczego cudzoziemca

Przed k ilku  dn iam i don ieśliśm y o are­
sztowaniu n ie jak iego  Le jb y  Rołszfejna, 
bezpańslw ow ca , zam. w  W iln ie  od  roku 
p r7y ul. P iłsud sk iego  2 na podsław ie  
paszportu  nansenow sk iego Rotszfejn zo­
stał zatrzym any przez w yw iadow cę , kfóry 
pow zią ł pode jrzen ie , że Ro łszłe jn  jesł 
m iędzyna rodow ym  i hochsztap lerem , k tó ­
ry aresztowany w  d rod ze  d o  w ydz ia łu  
ś le d czeg o  us iłow a ł p rzekup ić  w yw iadow ­
cę w ręczając 100 zł.

Po lic ja  rozesła ła  w iadom ość o areszto 
waniu Rotszłejna do  cen łra l ś ledczych  
w ie lu  krajów , prosząc o nadesłan e infor 
m acyj co d o  je g o  osoby. Z  d o tych czaso ­
wych o d p o w ie d z i w yn ika, że  W  r. 1932 
Rotszfein b y ł aresztowany p rzez p o lic ję  
n iem iecką w Be rlin ie  p o d  zarzutem  upra­
w ian ia hand lu  narkotykam i. Po up ływ ie

paru lat został znow u zatrzym any w  G e ­
new ie, tym razem w ce lu  spraw dzen ia  je ­
go  tożsam ości. C iekaw ą  oko licznośc ią  
jest, że Rotsztejn okaza ł się cz łow iek iem  
zam ożnym . Zna le z io no  m ianow ic ie  przy 
nim ks ią żeczkę  czekow ą PK O  z w kładem  
2 tysiące zł. Poza tym ma on b ie żą ce  ra­
chunki w  k ilku  bankach, przy czym  w ed 
ług  p row izo rycznych  ob lic zeń  kap ita ł je­
g o  s ięga 40 tysięcy n iem ieck ich  marek,

Skąd pos iada ty le  p ien iędzy?  Jak ie  są 
Ź ród ła  jego  dochodów ? Na pytan ie  łe 
usiłu je  odna leźć  o d p o w ied ź  po lic ja .

D ecyzją  sęd z iego  ś led czego  R. pozo  
słaje w w iez ien iu  Łukiskim , jako  oska rżo ­
ny o us iłow an ie  p rzekup ien ia  funkcjona­
riusza p o lic ji w  czasie  pe łn ien ia  obow ią ­
zków  służbow ych . (ej

Chłopiec $pac*ł z mostu do Wtlenkl
Wczoiaj u wviotu ulicy Młynowej 

przechodnie był' św iadkam i nastę­
pującego wypadku : 8 letni chłopiec
bawiąc się z ko iegam i wlazł na bar- 
jerę mostu, stracił równowagę i ru­
nął z dość znacznej wysokości do  
rzeki

O becni na brzegu niezwłocznie 
pośpieszyli m u z pom ocą i po chwili 
wydobyli go  na brzeg. Lekarz pogo­
towia stwierdził u chłopca jedynie  
nieznaczne obrażenia, wobec czego  
przewieziono go dom u . Był to b-letni 
H e n ryk  Hryncew icz (Młynowa 11), (c).

P
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O statn ie  Hwa dni
Nieno-

to w an y

sukces

Dzts początek seansów o godz. 4-e

J u n o s z a -  

S tą p o w s k iZNACHOR
■  ■  d  m  a  i  Dziś. Sensacja doby obecnej. R ew elacylna e p o p e i  szp iegow ska

- H- J W SIECI WYWIADU
M ILO bĆ  KOB!E'i Y-SZPIEGB W  roi- gi. znakom ity am ant Heruert Marchal, Gertruda M -  
chael i Rod la Roque. Kulisy ta jnego  wywiadu. Nad Drogrnm: A trakcja kolorow a I aktualia

W ielk i trium f polsk iej produkcji.
F ilm  o  potężnej I na jp iękn iejsze j m iłości p. t.

P O LS K IE  U1N0

ŚWIATOWID 1

P Ł O M IE N N E  S E S tC A
W  roi- gł. kwiat Aktorstwa Polsk iego . ELŻBIETA BARSZCZEW SKA, -dnczyslaw C/JULSK? 
K flz l^ ilen  JU N O SZA-S TĘ PO W S K I Aieczyslaw W Ę G R ZYN  i Inni Nad program - Atrakcje

Dziś F ilm  w ielk ich  wzruszeń p t.O G P IS K O I  . . .
===== TRĘnOWAT.A
W  roi. gt. Elżbieta Barszczewska i Franciszek Brodzlewlcz na czele zespołu  znak. art. 
N.nl pr««r,mi URO ZM AICO NE DODATKI Tucz. seans, o 4-ej, w uiedz. 1 św o 2 oj.

w a m B K oa m

Młynarz starty namiazgą
Tragiczny wypadek wydarzył się 

w miasteczku Żuprany. Sz. ftDelewicz, 
60 cio letni właściciel tnłynu w czasie 
zm iany pasu transm isyjnego został 
wciągnięty do trybów m aszyny i d o ­
słownie starty na miazgę.

W  młynie wówczas nikogo nie 
było. N ieco później robotnicy zna­
leźli bezkształtną krwawą masę, któta 
byta do niedawna ,eszcze ich żyją­
cym pracodawcą, (c).

Zdemolowała flrób męża rywalki
Ja n in a  Sanonowiczowa, wdowa, 

zam. przy ul, Sołtaniskiej 5, zam el­
dowała policji, że nagrobek jej męża  
na cmentarzu Rossa został zbezcze­
szczony, Sar.onowiczowa stwierdziła, 
że krzyż nad mogiłą jej męża został 
w ysm arow any sadzami, kwiaty d o o ­
koła nagrobka  wyrwane, zniszczone  
i podeptane. M eldująca twierdzi, że
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D l  i  PREMIEPA

Droga do Rio
W  roli głównej Kathe de Nagy Reż. Roberta S io d m aka  

N aiw iększa plaga X X  w ieku. H a n d e l żyw ym  tow arem . 
N ad  program : Aktualia muzyczna.

Począ tek  seansów  o  g. 4— 6— 8— 10.15. Biiety h onorow e i bezpłatne n ieważne

Dziś W ielk ie  asy św .atcw ei k in em ato g ra fii

Refcert TAYLOR
Barbara STANWYCK oraz Wfktor Mc Laglen
w porywającym  arcytilm .e, który ‘est uważany za najlepszy twór film . dnia dziś.

„Ostatnia noc $k42ańca“
B ohaterstw o. Poświęceń.e.

Nad prog-am : D o d a tk i*  Początek o godz. 4 — 6 — 8 — 10.15

zbezczeszczenia nagrobka :ej męża  
miała się J o d u ś c i c  n i j a k a  Zotia  
Sklepikow ska (ul, Bobrujska 10), któ­
ra do  niej Sanonow.czowej ma urazę, 
ponieważ podejrzewa ją o flirt ze 
swoim przyjacielem Paw łem  G utkow ­
skim, dozorcą cmentarza na Rossie, 

D ochodzenie  wykaże ile jest w 
tym prawdv. (c)

Wiadomości radiowe
ULGI DLA SZKÓŁ I SZPITALI 

za dodatkowe głośniki I słuchawki.
W  ostałnim  num erze D zienn ika  Tary! 

M in . Poczt i T e leg ra fów  z dn ia  29 wrześ 
ma, u kaza ło  się za rząd ze i.ie  p. M in isfta  
Poczt i Te legrafów , k fo re  w prow adza  u lg i 
d la  szkó ł i szp ita li w  o p ia fa c r  za d o aa l 
kow e  g ło śn ik i i słuchawki.

W  myśl le g o  zarządzen ia  zak łady  nau 
kow e, w ychow aw cze , le czn icze  i d o b ­
roczynne, u trzym ywane z funduszów  pub 
licznych  i spo łecznych , op łacać  będą 
m ies ięczny  abonam ent rad iow y w  w ysoko 
ści 3 zt za każdy o d b io rn ik  lam pow y 
w raz z wszystkim i punktam i odb io rczym i, 
do łączonym i d o  tego  odb io rn ika .

W  praktyce jest to ba rd zo  pow ażna 
u iga, g d y ż  za rząd zen ie  P- M in istra  Poczt 
i Te legrafów  znosi p o b ie ra ją  dotychczas 
op ła tę  doda tkow ą  1 zł- m ies ięczn ie  za 
każdą salę i klasę, w kłórych  u rządzono 
doda tkow e  g ło śn ik i od  g łó w neg o  apa­
ratu.

O d d am

w dzierżawą 
maj. TiMUłany

znajdujący się w obrębie 
W ie lk ;ego W iina. 

W szelkie in fo rm acje  na 
m itjscu  w Tuskulanach

K O N C E S J Ę  w ódrzaną z restauracją 
otrzym ał oficer rezerw y i poszukuje fach,, 
w ego wspólnika z go lów ką m in im um  JóOO zt. 
Punkt najlepszy. Dokładne o ferty  do Redak 
c,i .,KnrjiTa W ileńsk iego".

M - I ll i  R ASZE L pow róciła  z PAR YŻA . Su- 
bocz 19, lid. 198 (Pom oc Pracy).

Giełda zboźowo-towarowa 
i Iniarsla w Wilnie
z dnia 5 października 1937 r 

Ceny za towar średniej handlowej ja­
kości, za 100 kg. parytet W ilno, przy nor­
malne] taryfie przewozowe] (len za 1000 kg, 
f-co wag. sL zał.) Z lem loD lody —  w ładun­
kach wagonowych mąka i otręby— w mniej­
szych Ilościach. W złotych i 
Ż y t o  I stand. 696 g/l 23.— 23.5C 

II . 670 .  22.50 2 4 .-
Pszenice I „ 730 „ 29.75 30.23

II „ 710 „ 28.50 29.5C
Jęczm ień I * 678/673 (kasz.) —  —

II .  649 . „ 2 2 —  22 50
„ IH . 620,5, (past.) 21.—  21.50

Owlas I .  466 „ 2 2 . -  23 —
II »  445 .  2 0—  21,—

Gryka .  610 . 19.—  20.—
Mąka pszen. gat. I 0— 50% 4 6 —  46,50

,  I A  0 -  65% 44.75 45.25
. U 30 -65%  37.50 36.25
. II-A 50 -65%  3250 3 3 -
. 111 65— 70% 27.50 28.5C

, „ pastewna 22.—  22.5C
, żytnie gat. 1 0— 50% 35.— 35.5C’

.. I 0 -6 5 %  32.50 3 3 . -
.....................  11 50 -65%  25.50 26.^,
, „ razowa do 95%  25 — 25.50

Otręby pszenne m iałkie przem.
stand. 15.25 15-5C

, żytnie przem stand. 14.50 15 —  
Łubin n iebieski 14.—  14 50
S iem ię  ln iane b. 90% f-có w. s z. 41.50 42.25 
Len trzepany Wolożyn 1550..— 1590.—

, Horodzle] 1740—  1780.—
c , Traby 1480.—  1520.—
, „ M iory 1380.— 1420.—

•IAAAAZAAAAAAAbAŻ AAAZAAAaAAAAAAAAAAlAAAAAAA

L E K A R Z E
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DOKTOI r !MED.
i .  Piotrowicz-Jurczenkowa

Ordynator Szpitala Sawicz. Chproby skórne, 
weneryczne i kobiece, ul. W ileńska Nr. 34, 
tel. 18-66. P rzy jm u je  od 5— 7 wiecz.

i i i i

A K U S Z E R K I
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A K U S Z E R K A

M a r i a  L a k n e r e w a
P rzy j'iru je  od  godz. 9-ej rano do godz. 7- ) 
wie< zArom Ul. JaKuba aJsińskiego 5— 18 
róg O fiarnej, obok  Sądu.

A K U S Z E R K A

r t m i a ł o w t s k a
oraz Gabinet Kosm etyczny odm ładzanie
cery, usuwanie zm arszczek, wągrów , p ie­
gów, brodawek łupieżu, usuwanie tłuszczJ 
z b ioder i brzucha, krem y odm ładzające 
wanny elektryczne, clektryzacjn . Ceny przy 
-stępne. Porady bezpłatne. Zam kowa 29—6.

lAAA.AAAAAAAAA.AAAAAAAAAi A t fA AZ  AJ .,iAAAAAA_

L O K A L E
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POSZUKUJĘ 2 duże pokoje z umeblowe 
niem lub bez takowego z n iekrępującym  wejś 
ciem w śródmieściu. Piłsudskiego 13— 4. 
Ciechanowicz.

DO W Y N A J Ę C IA  sklep w  dobrym  pun­
kcie, zw oln iony przez K ole jow ą Spółdzielnię 
Spożywczą K o le ja rzy  —  W  Pohulanka Nr. 7, 
dow iedzieć ' się u dozorcy domu.

M IE S ZK A N IE  3-ch pokojowe, pokó j dla 
służącej, na piętrze, wolne od podalku zt  
wszelkiem i wygodam i do w yna jo-ia  od 1-go 
listopada. W ito ld ow a  35-a, m. 6.

AAAAAAAAAAAAAAAA

Handel I Przemysł
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Polska w ytw órn ia O B U W IA  W . \ O V Y IC ’ 
K I. W iln o  ul. W ielka  Nr. '0  poleca obuw io 
szkolne, sportow e pantofle  ranne, gim na­
styczne i treningowe.

C E N T R A LA  ZA O PA TR Z E Ń  O G RO D NI­
CZYCH  —  W iln o , Zawad na 28. tel. 21 - 48, 
la  T w ó j najlepszy doradca fachow y P r z y j­
m ujem y zam ów ien ia na drzew ka owocow e.

S U L A  M l f i J S K A  (K in o  ..M a rs 1) ,  O strobram ska 5

Niszy Elrnana
Przy fortcp .an ie  W łod. Padwa. Szczegóły  w afiszach. Przedsprzedaż biletów  w kasie 

s t ll b. Konserw atonum  (K onska 1) od godz. 4— 8 wiecz.

W e środę dnia 13 październ ika 

o g. 8.30 w. jedyny KONCERT  
świat, sławy mistrza skrzyDlec

U W A G A ! U W A G A !
Zaoszczędzisz czas : p ieniądze  

kupując rad ioodbiorn ik
w firm ie

99 A i m w f m r
Barannwkze, Ułańska 3

O D B IO R N IK I R Ó Ż N Y C H  M A R E K
JEDNYM  M IEJSCU :

BUX-Ra DIiQ, c a p e l l o ,
E L E K T R I T ,  PHILIPS

R E D A K C JA  i A D M IN ISTR A C JA :
KontoP  K .O  700.312 Konto rozrachunkowe 1, W ilno 1 
L e n t r a l a  —  W ilno , ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel 79— godziny przyjęć 1— 3 po południu 
Administracja: t e l 99— czynna od godz 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcia rękopisów nie zwraca

O d d z i a ł y . Now ogródek, ul. Koście lna 4 
U d a , ul. Zamkowa 41 
Baranow łcze , ul. Staszica 13

P r z e  d s t a w i c i  e l e :  K lec , N ie św ie ż  Słonim , 
S zczuczyn , Sfo łpce, W ołożyn, W lle jk r  .W a r ­
szaw a, ul. Traugutta 3, G rodno, 3-go Maja 6.

C E N A  P R E N U M E R A T Y  m ies ięczn ie  z od­
noszeniem ao domu w kraju — 3 al.( za gra­
nicą 6 zl., z odbiorem w administracji zł. 2.50 
na wsi, w m iejscowościach gdzie nie ma 

urzędu oocztowegc ani agencji zł. 2.50

C e n y  O G ŁO SZE Ń r Za w iersz m ilimetr. zed trks.em  75 pr., w tekście 60 gr, 
za tekstem 30 gr., kronika redakr i ko rO Y M ka ty  60 gr. za wiers: tednoszp 
Do tych cen dolicza się za ogłosźenla c y c o w e  i tabelaryczni: 50%. Układ 
ogłoszeń w teKŚcle 5-cio latnm ry, za tekstem 10-łamowy. Za treść ogłoszeń. 
I rubrykę .nadesłane" redakcja ńie odpowiada. Adm inistracja zastrzega sobie 
prawo zm iany terminu druku ogłoszeń 1 nie przyjmiffre zasMzeże2, miejsca.

Ogłoszenia są przyimowane w godz. 9 .30— 16.30 i 17 —  19.

.Wydawnictwo „Kurjer Wileński" Sg. z o o. Druk. „Znicz", Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, teł. 3-40. Redaktor odp. JAN PUPlAŁŁO.


